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Pierw szy B iuletyn M osiński ukazał się 16 listopada 1992 roku. Do Czytelników trafia dzisiąj setny num er naszej 
lokalnej gazety. Jest to okazja do spojrzenia w stecz i podjęcia próby skrótowego choćby podsum owania. Ale nade 
wszystko w setnym  num erze dziękujem y wiernym  Czytelnikom za 9 lat bycia z Biuletynem . W szystkim, którzy współ- 
pracov z nami, udzielali informacji, sygnalizow ali ciekaw e problemy, pisali do nas i telefonow ali, bądź osobiście  
odwiedzali redakcję dostarczając ciekaw ych tem atów STOkrotnie dziękujemy.

N a  jub ileu szo w ej red a kcy jn e j fo to g ra fii b rak  Bożeny Jakś, 
k tó ra  zm a rła  trag iczn ie  w s ie rp n iu  1999 roku.Tw orzyla  z 
n a m i B iu le tyn  od 1992 roku.

Pierwszy numer B iuletynu Mosińskiego, którego wydawcą 
jest Zarząd Miejski w  M osinie, ukazał się 16 listopada 1992 
roku. Do lipca ’94 r. redagow ali go: Jan M arciniak, Marek Du­
dek, Jan Jankow ski. Od s ie rp n ia  ’94 r. do m arca  ’97 r. Teresa 
Kurzawa, Bożena Jakś, Zbigniew Miczko. W  k w ie tn iu  ’97 r. 
do sk ładu  redakcyjnego  dołączył Marek Rybczyński ilu s tru jąc  
s tro n ę  „O biektyw em  po G m in ie”. W  g ru d n iu  ’98 r., w zw iązku  z 
m an d a tem  rad n e j, ze sk ład u  redakcy jnego  odeszła  B ożena Ja k ś , 
k tó ra  je d n a k  w spółpracow ała n a d a l z p ism em . 18 s ie rp n ia  ’99 ł  
B ożena J a k ś  zg inęła  trag iczn ie  zb ie ra jąc  m a te r ia ły  do B iu le tynu . ( 
W m aju  2000 r. sk ład  redakc ji u zu p e łn iła  Ewa Nowaczyk, a w 
m arcu  2001 r. Joanna Nowaczyk.

P ierw sze numery m iały  4-8 s tron . Inform owały o: „posta­
now ieniach Rady, działaniach Zarządu i pracy Urzędu oraz 
placów ek im podległych”. F o rm u łę  tę  trz e b a  było rozszerzyć, 
bowiem m ieszkańcy  prosili o pomoc i rad ę  przy  za ła tw ian iu  sp raw  
n a  sty k u  obyw atel — w ładza , chcieli zapoznać się z p rob lem am i 
G m iny i dyskutow ać o n ich, szu k a li w iadom ości o działalności lo­
ka lnych  organizacji, stow arzyszeń , py ta li o możliw ość zam iesz­
czan ia  rek lam  itp , itd . D ziś n u m e r zaw iera  ok. 28 s tron , w tym  10 
stro n  rek lam , k tó re  obn iża ją  k o sz t w y d aw an ia  p ism a. N a  w ielo­

k ro tn ie  p o naw iane  życzenia czy teln ików  i su g estie  kom i­
sji Rady, n a k ła d  zosta ł o sta tn io  podniesiony z 2500 do 3000 
egzem plarzy.

P rześledźm y j'ak postaw ione p o s tu la ty  były rea lizow a­
ne. T ow arzyszyliśm y w yborom  do S ejm u  i S en a tu , p rezy­
d en ta , R ady M iejskiej, b u rm is trza .

Mieszkańcy mieli od początku pełny zestaw uchwał 
Rady, niejednokro tn ie  z w y jaśn ien iem  bądź kom entarzem . 
Mogli się  zapoznać z projektem  budżetu, w nieść sw o­
je  uw agi, kontrolow ać jego w ykonanie w  poszczegól­
nych latach. Śledzili p race  R ady  M iejskiej, poszczegól­
nych kom isji, Z arządu , re fe ra tów  U rzędu , kom itetów  osie­
dlowych, sołectw. P oznali stanow isko  RM w sp raw ie  re fo r­
m y ad m in is tracy jne j k ra ju , s t a tu t  gm iny  M osina, re g u la ­
m in  R ady M iejskiej, K om isji R ew izyjnej, Z arządu , z ak res  
p rac  i obow iązków  b u rm is trz a  i jego zastępców . B u rm is trz  
okresow o inform ow ał „co za n am i i co p rzed  n a m i”.

Redakcja dokonyw ała podsum ow ania każdego  
roku pracy samorządu.

M osin ian ie  o trzym yw ali in form acje  o s taw k ach  p o d a t­
kow ych, te rm in ach  p ła tności, co m ożna odliczyć od p o d a t­
ku , u lgach  budow lanych, p rzek sz ta łcen iu  p ra w a  uży tko ­
w an ia  w ieczystego w praw o w łasności, w ym ian ie  dowodów 
osobistych itp.

-------------- >
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O byw atel sk ład a jąc  swój los w ręce b u rm is trz a  i radnych  

chce znać ich za in te reso w an ia , kom petencje , dotychczasow e 
osiągnięcia. Stworzyliśm y rubrykę „Nasi Radni”, w której 
do lipca ’98 r. p rzed s taw ia liśm y  sy lw etk i 21 przedstaw icie li 
społeczeństw a.

Chcieliśm y, aby gm ina  s ta ła  się d la  ludz i „M ałą O jczyzną”, 
aby m ieszkaniec m ia s ta  n ie m yślał tylko o w łasnych spraw ach , 
a m ieszkan iec w si ty lko o sw oim  zak ą tk u . Odwiedziliśm y  
23 w sie, w k tórych  ro ln icy  p rzed staw ili swoje osiągnięcia  i 
kłopoty, obserw ow aliśm y ta m  szybki rozwój rzem iosła , h a n ­
dlu, u sług , zakładów  produkcyjnych. P rzed staw iliśm y  sy lw et­
ki społeczników  tw orzących kom ite ty  d la  p rzep row adzen ia  te ­
lefonizacji, gazyfikacji, k ana lizac ji, o rgan izu jących  życie k u l­
tu ra ln e  n a  wsi, fundujących  kap licę  we W iórku, a  tak że  n a ­
ukowców, artystów , „Baby W spaniale”, gospodynie w iejskie 
i w ielu innych  ciekaw ych ludzi.

W ędrując po w siach  pośród lasów  zahaczy liśm y  o Nadle­
śnictw o Konstantynowo i Babki, Park Narodowy i Jed ­
nostkę Wojskową w Babkach, św iadczącą w iele p rac  dla 
środow iska. U czestn iczy liśm y przy  w ręczan iu  je j sz ta n d a ru  
od m ieszkańców  gm iny  i corocznej p rzysiędze  n a  R ynku w 
M osinie.

Przyszłością  Po lsk i je s t  m łode pokolenie. Odwiedziliśm y  
w szystkie szkoły w naszej gm inie, n iek tó re  k ilkak ro tn ie . 
Ś ledziliśm y inw estycje ośw iatow e: now ą szkołę w D aszew i- 
cach, d rug ie  skrzydło  S P  n r  2 (obecnie G im nazjum ) w M osi­
nie, m odern izację  i rozbudow ę szkół w K rośn ie , K rosinku , Dy- 
m aczew ie S ta rym , R ogalinie, sa li g im nastycznej p rzy  SP  n r  1, 
in s ta low an ie  w budynkach  og rzew an ia  olejowego bądź gazo­
wego, sy stem atyczne rem onty . B yliśm y przy  p o w stan iu  p ry ­
w atnego Liceum  im. J a n a  P aw ła  II, a  w roku  2000 liceum  
pow iatow ego w ram ach  Z espołu Szkół O gólnokształcących i 
Zawodowych. O bserwowaliśm y przebieg reformy w  na­
szej gm inie i tro skę  w ładz aby nauczyciele n ie  pozostali bez 
pracy. P ow italiśm y in au g u rac ję  pierw szego roku  szkolnego w 
naszym  gim nazjum .

C zytelnicy poznali problem y przedszkola  in tegracyjnego, 
Ochronki Ju rek , towarzyszyli przeglądowi twórczości artystycznej 
dzieci specjalnej trosk i. C ieszą naukow e sukcesy uczniów w 
ogólnopolskich zaw odach, am a to rsk ie  te a try  szkolne, ko n k u r­
sy recy ta to rsk ie , h istoryczne, ekologiczne, w spółpraca szkół ze 
szkołam i w innych kra jach , am b itny  program  „Śocrates Com- 
m en ius” w D aszewicach. Z radością  pow italiśm y zjazd absol­
w entów  pierw szego powojennego g im nazjum  w M osinie i u fu n ­
dow anie stypend ium  d la  najlepszego  uczn ia  liceum . Podziw ia­
liśm y ogrom ną inw estycję: kana lizac ję  s a n ita rn ą , prow adzoną 
w M osinie n a  skalę  n ie spo tykaną  w Polsce w m iasteczku  tej 
wielkości. N ajp ierw  śledziliśm y budow ę obiektów  O czyszczal­
ni, jej rozruch  w r. ’96 potem  in sta low an ie  rurociągów  tłocz­
nych i c en tra ln ą  przepom pow nię ścieków w ul. W iatrow ej, b u ­
dowę kanalizacji sa n ita rn e j „Za B arw ą” w „Nowym K rośn ie” z 
lokalnym i przepom pow niam i. D zięki dalszym  trzem  przepom ­
powniom skanalizow aliśm y D rużynę, N ow inki i dalej Pecną, 
gdzie kana lizac ja  je s t  konieczna ze w zględu n a  wysoki s tan  
wód gruntow ych, zalew ających szam ba. M iędzy Torową, Lesz­
czyńską i S trze lecką  obserw ujem y budow ę 13,5 km!!! in s ta la ­
cji san ita rn e j z 3 przepom pow niam i. Równocześnie p rzyg ląda­
m y się na jtru d n ie jszem u  zad an iu  z p u n k tu  w idzenia  technicz­
nego, finansow ego i możliwości n ap o tk an ia  n iespodzianek  — 
kanalizację C entrum  rozpoczętą w rejonie Spokojnej i Kościuszki. 
W zdum iew ającym  tem pie  zostały  ułożone pod dnem  W arty  2 
rurociągi tłoczne łączące przepom pow nię położoną po w schod­
niej stron ie  W arty  z O czyszczalnią.

A rów nolegle obserw ow aliśm y szereg  innych  inw estycji: 
u tw ard zan ie  ul. Topolowej, budowę „Małego Ronda”, p a r­
k ing  przy ul. Rzecznej, rem o n t m ostu  przy  ul. N iezłom nych, 
rem on t O środka K ultury , ułożone chodniki, m . in. w D aszew i­
cach, Rogalinie, R ogalinku, Pecnej, N ow inkach, D rużynie, Cza- 
pu rach , W iórku, Ż abinku, K rosinku , nowe w iaty  n a  p rzy s tan ­
kach autobusow ych itd. itp . W  rekordow ym  czasie 11 m iesięcy 
ukończone zostały 3 budynki TBS — przybyło 44 nowych pięknie 
w yposażonych m ieszkań .

Pamiętaliśmy o „szlachetnym zdrowiu”. Odwiedziliśm y 
O środek Zdrow ia, poznaw aliśm y sylw etki lekarzy. A systow a­
liśm y przy  p o w stan iu  spółek  lek a rsk ic h  „Vis M edica”, „Con­

sen su s” i stom atologicznej „M odent”. Tow arzyszyliśm y w ła­
dzom gm iny  w w ielo letn iej w alce aby  szp ita l w Puszczykow ie 
n iep rze rw an ie  udzie la ł św iadczeń społeczeństw u m osińsk ie­
m u. In form ow aliśm y o b ad an iach  profilaktycznych.

S po rt to zdrow ie. Tow arzyszyliśm y w rozgryw kach i cie­
szyliśm y się z sukcesów  M KS O bra  przekształconego  później 
w KS 1920. Ś ledziliśm y sp o rt w szkołach. R ozm aw ialiśm y z 
m istrzem  o lim pijskim  Szym onem  Ziółkowskim .

Nasze bezpieczeństw o zapew nia nam Policja, Straż 
Miejska i Straż Pożarna. W ielokrotnie odw iedzaliśm y po­
s te ru n e k  policji doposażany  przez gm inę w pojazdy i środki 
łączności, a  także  Zawodową i Ochotniczą S traż  P ożarną  uczest­
nicząc w ich ćw iczeniach. W zbogaciły się one w sam ochód po­
żarn iczy  oraz ratow niczo-gaśniczy, zakup iony  przez G m inę. 
O dnotow aliśm y sukces v e ta  b u rm is trz a  w sp raw ie  p rzen ie ­
sien ia  M osińskiego O ddziału  S traży  P ożarnej do P oznan ia .

D zisiaj wywóz śm ieci stanow i n a  całym  św iecie ważny 
problem. P odajem y harm o n o g ram y  w ywozu odpadów  w iel­
kogabary tow ych  oraz akum ulatorów . P rzy jęliśm y  z u lgą  roz­
budow ę w ysypiska śm ieci w Srocku, u s taw ien ie  w w ielu m iej­
scow ościach zbiorników  n a  szkło, p ap ie r i p la s tik . U bolew ali­
śm y nad  zanieczyszczaniem  okolicznych lasów  i kąp ie lisk  śm ie­
ciam i, przyw ożonym i n a w e t z P oznan ia . N a naszych  łam ach  
op tu jem y za w prow adzeniem  p o d a tk u  śm ieciowego. S tanow ­
czo przeciw staw iliśm y  się pom ysłow i sp a la n ia  opon n a  te re ­
n ie  byłej SFM .

O bserw ujem y życie kulturalne. O dw iedzam y w ystaw y 
w G alerii M iejskiej i Izbie M uzealnej. In form ujem y o koncer­
tach  w kościele. U czestn iczym y w k oncertach  C hóru  św. ( )ei dflB 
lii, se k s te tu  A ffabre C oncinui, Zespołu W okalnego Bel C a n t o ^ ^  
R eferu jem y sp o tk an ia  z podróżnikam i, m isjonarzam i. O dno­
tow ujem y p lenery  m a la rsk ie  i ceram iczne. O dw iedzam y Bi­
blio tekę M iejską i p rzed s taw iam y  je j nowości.

Przypom inam y i przybliżam y młodem u pokoleniu znaczenie 
rocznic narodowych.

Odwiedziliśmy w iele przedsiębiorstw: S w arzędzką F a ­
b rykę M ebli, gdy nic nie zapow iadało  jej likw idacji, P o s te ru ­
nek  Energetyczny, S tację U z d a tn ia n ia  Wody, Spółdzielnię Spo­
żywców, G m inną  S półdzieln ię Sam opom oc C hłopska, liczne 
p rzedsięb io rstw a  p ryw atne .

C ieszy n as , że obyw atele gm iny łączą się w  liczne or­
ganizacje, k tó re  s ta le  n a s  zap rasza ją : H arcerstw o  o ogrom ­
nych trad y c jach  organ izu jące  wycieczki, obozy, w ychowujące 
praw ych  ludzi, nowo pow stały  oddział K atolickiego S tow arzy­
szen ia  M łodzieży naw iązu jący  do daw nych  tradycji, S tow a­
rzyszen ie  Pomocy P o trzebu jącym  św. A ntoniego, K oła P szcze­
larzy, Hodowców Gołębi Pocztowych, W ędkarzy, Pracow niczych 
Ogródków  D ziałkow ych, M osiński K lub Ż eglarsk i, niezw ykle 
żyw otne Kolo E m ery tów  i o s ta tn io  zaw iązany  C arita s .

O bserw ujem y coraz częstsze wizyty gości zagranicznych: 
z B unscho ten  w H olandii, z Seelze w N iem czech i naszych 
rodaków  z Solecznik n a  L itw ie.

Z d u m ą  odnotow aliśm y, że dw u k ro tn ie  z M osiny popłynę­
ła rzeka pom ocy dla powodzian.

Ż egnam y odchodzących od n a s  zasłużonych  d la  G m in j ^ ^  
mieszkańców. Pamiętamy o naszej parafii. W itam y i żegnam y 
kolejnych duszpasterzy , in form ujem y o p ie lgrzym kach , reko ­
lekcjach, podziw iam y ogrom  p rac  w kościele i wokół niego.

I n a  koniec uw aga:
Nie podejm owaliśm y polem ik z krzywdzącym i i n ie  

zawsze zawierąjącymi prawdę artykułami lokalnej prasy, 
w ychodząc z założenia, że społeczeństw o zm ęczone n ie­
ustającym  konfliktow aniem  pragnie rzeczowej i w iary­
godnej inform acji podanej w  tonie życzliw ości, a nie  
jątrzenia i podw ażania autorytetów.

Z.M.

M a m y  e - m a i P a
Z przyjem nością informujemy naszych czytelników, że 
po w kroczeniu przez redakcję w kolejną num erowaną  
setkę, korespondencję do nas m ożna kierow ać teraz 
także na adres: biuletyn@ m osina.wokiss.pl.

C zekam y n a  k o n ta k t tą  d rogą  od użytkow ników  poczty 
elek tron icznej, k tó rzy  b ędą  chcieli podzielić się z n am i sw o­
im i sp o strzeżen iam i o raz  ciekaw ym i in fo rm acjam i z życia 
naszej gminy. Red.

B i u l e t y n
MOSIŃSKI
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P O  S E T C E
P o ra  w yjaśnić po s tu  nu m erach  
py tającym  redakcję  coraz to:
— Po co piszecie w ty m  B iu letyn ie?
— Po p ro s tu  — kocham y to m iasto!

— Pew nie tę  w ładzę też  kochacie! 
zarzucą  n am  oponenci.
— W ładza nie je s t  do kochan ia , 
a  n a s  b lich tr  n ie  nęci.

Ale jeże li w tej naszej gm in ie  
w iele sp raw  idzie do przodu 
to trzeb a  dotrzeć z tą  in fo rm acją  
do m iejsko-gm innego narodu .

Z atem  gdy k to ś n a s  uw ażn ie  czy ta  
łatw o, bez tru d u  dostrzeże, 
że m asze ru ją  przez n asze  łam y  
i zuchy i h arcerze ,

tak że  chórzyści i em eryci, 
rad n i, zwycięzcy sportow i, 
przezacne grono „Bab w span ia łych” 
i kolorowi b rac ia  ku rkow i,

a rty stów  różnych g a le r ia  cała , 
dzieci, ju b ilac i i budowniczy, 
księża, m łodzież, przedsiębiorcy... 
tru d n o  tu  w szystk ich  wyliczyć.

Było też  dużo w ieści z podziem ia, 
gdzie zakopano r u r  bez liku , 
żebyś m ia ł w reszcie p ach n ącą  M osinę 
nasz  drogi czyte ln iku.

C iągłe rozkopy, dz iu ry  i doły , 
tru d n e  n iew dzięczne zad an ia  
co pożerają  lw ią część bu d że tu  
i są  tem a tem  do n a rzek an ia .
(choć n ie  podjęto prob lem u ścieków  
od początków  m ia s ta , od jego zaran ia ).

N ajp ierw  logicznie w oda, gaz i ścieki
— „trzeba szanować pieniądze podatnika” -  
a  potem  m ożna up iększać  m iasto  
m etodą chodnika i traw n ik a .

ZATEM:
P rzed  n a s tę p n ą  se tk ą  B iuletynów  
w dzięczniejsze s ta n ą  tem aty : 
now e chodniki, szerok ie  jezdn ie , 
fontanny, ba je ry  i kw iaty.

Bo m ądrze  je s t  rzeczy koleją 
zachow ać w łaściw e n as tęp s tw o  p rac  
choćby p iękn ie  m iało  być dopiero 
gdy w B iu le tyn ie  n ie  będzie ju ż  nas.

TK

D z i ę k u j e m y  z a  t e  p y t a n i a
Otrzymujemy wiele pytań dotyczących prowadzonych na terenie miasta i gminy 
prac kanalizacyjnych. Ostatnio dotyczą one głów nie sposobu prowadzenia  
robót w  obrębie starej części miasta.

Przypom nijm y zatem , że podstawowym 
celem  tych p rac  obejm ujących coraz szer­
szy zasięg , je s t  skanalizow an ie  ścieków 
san itarnych  i odprow adzenie ich do oczysz­
czalni.

J e s t  to dz ia łan ie  prospołeczne bowiem 
m ieszkańcy  m ia s ta  i gm iny od la t  czekają 
n a  uporządkow anie tej bolączki.

O dbije się to  pozytyw nie n a  ich p o rt­
felach: 1 m3 nieczystości wywożonych  
z szamba kosztuje 10 zł (z vat). Za zrzut 
1 m3 ścieków  do oczyszczalni płaci się  
2,40 zł. Nie trudno obliczyć, że po pod­
łączeniu  się do sieci kanalizacyjnej 
koszt 1 m3 zmniejszy się o 3/4 ceny.

W ielu czytelników  py ta , dlaczego nie 
rea lizu je  się od ra z u  kanalizacji s a n i ta r ­
nej i burzow ej w tym  sam ym  czasie, rów ­
nolegle. Rzeczywiście, najidealn iej je s t  wy­
budow ać w  jednym  te rm in ie  obydwie k a ­
nalizacje i jeszcze położyć tw arde nawierzch­
nie i chodniki. Przyjęcie tak iego  sposobu 
p rac  daw ałoby n a  dziś n ie  50% skana lizo ­
w anego te re n u  ale około 15% i tą  m etodą 
m iasto  zostałoby skanalizow ane w nie d a ­
jącym  się bliżej określić term inie. Nie można 
by ju ż  teraz  kanalizow ać ulic Leszczyńskiej, 
Strzeleckiej, Torowej, Nowego Krosna, Cen­
tru m , Pecnej. P race  prow adzone ta k  id e­
aln ie  z zakończeniem  naw ierzchni byłyby 
n a  e tap ie  części osiedla „Za B arw ą”. N a ­
tom ias t w g planów  przyjętych przez ten  
sam orząd  zakończenie prac kana lizacy j­
nych n a s tą p i w 2005 roku.

Równoczesne u k ład an ie  kanałów  sa ­
n ita rnego  i burzow ego oraz sieci gazowej

N a  r z e c z  o d b u d o w y
Radni i burm istrzowie gm iny M osina przekazali część sw oich d iet i poborów  
na w sparcie placów ki oświatowej z terenów  dotkniętych powodzią. Uzbiera­
na tą drogą kw ota — 2.500 zł, pomoże w  odbudow ie zniszczonej przez żywioł 
Szkoły Podstawowej w  Wojnarowej, w  w ojew ództw ie małopolskim , pow iecie  
nowosądeckim .

Tegoroczna powódź do tknęła  niezliczoną ilość gospodarstw  i budynków . W śród nich 
znalaz ła  się szkoła w W ojnarowej. R ozm iary zniszczeń, ja k ie  do tknęły  ten  obiekt, są  
n ie  do op isan ia . W ojnarow a to miejscowość położona n a  te re n ie  górzystym . D latego też 
powódź trw a ła  tu  zaledw ie 2 godziny.

—  Woda przeszła  przez szkołę, w ym io tła  dosłow nie w szystko  na  wysokość okien i 
odpłynęła  —  relacjonuje  Maria Bocheńska, w icedyrek tor placówki.

Z ob iek tu , k tó ry  był ch lubą  zarów no nauczycieli, ja k  i uczniów, p iękn ie  u trz y m a n e ­
go, tonącego w k w ia tac h  i zie leni parterow ego  b u d y n k u , pozostały  dosłow nie ru iny. — 
N ie  m a okien, nie m a d rzw i —  kon tynuu je  M. Bocheńska. — A k tu a ln ie  skuw ane są  
tynki. R em ont po trw a co n a jm n ie j rok... Dzieci uczęszczające do tej szkoły, najczęściej 
dośw iadczyły powodzi także  w dom ach rodzinnych. W  tym  ro k u  szkolnym  chodzić będą 
do pobliskiej rem izy strażack ie j, gdzie zastępczo w okresie rem o n tu  odbywać się będą 
lekcje. W tym  czasie szkoła będzie rem ontow ana. Tteraz uczniowie przebyw ają nad  morzem, 
gdzie dzięki pomocy sponsorów  zorganizow ano d la  n ich  zieloną szkołę. Sponsorzy po­
m ag ają  tak że  w odbudowie zrujnow anej przez wodę szkoły. D ołączyły do n ich rów nież 
w ładze sam orządow e naszej gminy. Z inicjatyw y przew odniczących R ady M iejskiej, rad n i 
i bu rm istrzow ie  podjęli decyzję o p rzek azan iu  części swoich d ie t i poborów n a  pomoc w 
odbudowie placówki. In tencją ofiarodawców było bezpośrednie w sparcie konkretnej szkoły, 
k tó rą  je s t  w łaśn ie  Szkoła P odstaw ow a w W ojnarowej. JN

R a ta  u m o r z o n a
Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu, umo­
rzył ostatnią ratę pożyczki w kwocie 270.000 zł z tytułu budowy kanalizacji sani­
tarnej w Drużynie — Nowinki. Suma ta stanowi 30 procent pożyczki.

W arunk iem  um orzenia  było w yw iązanie  się gm iny z praw idłow ego przeb iegu  p rac  
kanalizacy jnych  —  zgodności z do k u m en tac ją  i h a rm o n o g ram em  p rac  oraz o siągn ię ­
ciem  pożądanych  efektów  ekologicznych, tj. w ykonan ia  części przyłączy.

W zw iązku ze złożonym  przez  gm inę w niosk iem  w pow yższej sp raw ie , p rzep ro ­
w adzona zo sta ła  szczegółow a k o n tro la  rea lizaą ji te j inw estycji, w trak c ie  k tó re j n ie 
stw ierdzono  żadnych  uchybień  i o s ta tn ią  r a tę  pożyczki um orzono.

J N

przewidziane je s t w C entrum , gdzie w czasie 
p rac  dem ontow ana je s t  s ta ra  kana lizac ja  
burzow a do k tó re j — co je s t  publiczną ta ­
jem nicą , a  zarazem  źródłem  za tru w an ia  
pow ietrza —  podłączone są  ścieki san ita rne  
z w ielu  posesji. Tb w ielo letn ie zan iedba­
n ie  je s t  przy  okazji likw idow ane i posesje 
uzyskują  praw idłow e przyłącza san ita rn e .

P y tan ia  czytelników, dlaczego nie u k ła ­
da się ru r  kana lizac ji san ita rn e j i desz­
czowej w jednym  w ykopie blisko siebie lub 
n aw e t je d n a  n ad  d rugą , sk ierow aliśm y do 
k ie ro w n ik a  d z ia łu  te ch n iczn eg o  PW iK  
Zdzisława Ratajczaka.

W yjaśnił on, że sposób u k ła d a n ia  ru r  
kanalizacyjnych określają przepisy budow ­
n ic tw a  san ita rnego . W ym agają one p rzy ­
krycia  każdego k a n a łu  140 cm w arstw ą  
ziem i. K an a ł deszczowy m usi być u k ła d a ­
ny w odległości co najm niej 1,5 m  od sa n i­
tarnego . O bydw a m u szą  być u k ład an e  na  
różnych w ysokościach z zachow aniem  w/w 
odległości. M a to zapobiec kłopotom w przy­
p ad k u  w ykonyw ania przyłączy do posesji, 
k iedy często trzeb a  krzyżow ać ujęcia rur.

C ieszy n a s  ta  ilość p y tań , n a  w szyst­
k ie s ta ra m y  się odpowiedzieć w yjaśn iając 
sp raw y  u  źródeł i specjalistów .

Ale n a  koniec o podstaw ow ej rzeczy 
m usim y przypom nieć — w szystk ie inw e­
stycje w  gm inie rea lizow ane są  n a  m iarę  
możliwości finansow ych, z p ieniędzy w y­
pracow anych przez podatników. I tylko tyle 
m ożna podzielić, ile się w ypracuje.

Red.
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B ę d ą  w s p o m i n a ć
Dwa tygodnie przebywały w  M osinie dzieci z Gródka i Gawłuszowic, m iejscow ości położonych na terenach dotknię­
tych powodzią. W letnim  w ypoczynku zorganizowanym  w dniach 6-20 sierpnia przez starostw o pow iatow e w  Pozna­
niu, udział w zięło 59 kolonistów.

U czestn icy  kolonii, zam ieszka li w in te rn ac ie  Zespołu Szkól O gólnokształcących i Zawodow ych w M osinie. N astępnego  d n ia  po 
przyjeździe, n a  w zgórzach pożegow skich zapłonęło  ognisko, przy  k tó rym  m ałych  gości pow itał m .in . s ta ro s ta  Ryszard Pomiń, z 
ram ien ia  w ładz lokalnych  Zdzisław M ikołajczak, był też  proboszcz m osińskiej p a ra f ii —  ksiądz  Edward Majka.

K oloniści zw iedzili n a jb liższą  okolicę, w yjeżdżali n a  wycieczki m .in . do P oznan ia , gdzie czekały  n a  n ich  w szystk ie  w iększe 
a trak c je  tego m ias ta . Pod okiem  wychowaw ców  —  in s tru k to ró w  O kręgu  W ielkopolskiego Z w iązku H a rce rs tw a  R zeczypospolitej, 
b ra li udzia ł w ciekaw ych zajęciach. W  M osinie, dzieci spo tka ły  się z za in te resow an iem  i życzliw ością tu te jsze j społeczności. Pod­
czas pobytu  w naszym  m ieście, kolonię odw iedził b u rm is trz  Jan Kałuziński, k tó ry  p rzek aza ł m ałym  gościom słodkie upom inki.

W racając do domów, dzieci z G ródka i G aw łuszow ic zab ra ły  ze sobą m nóstw o n iezapom nianych  w rażeń  oraz w spom nienie 
w span ia łe j le tn ie j przygody ja k ą  przeży ły  n a  m osińsk iej ziem i.

Tekst i foto: JN

Z kolonistam i spotkali się przedstawiciele władz pow iatu i naszego sam orządu

B u rm is trz  J a n  K a łu z iń sk i i członek Z a rzą d u  Z d zis ła w  M i­
ko ła jczak

oraz starosta  R yszard  P om iń

B u rm is trzo w i na jlep ie j ro zm aw ia ło  się z  na jm ło d szą  uczest­
n iczką  kolonii, w yraźn ie  zadow oloną  z  p o b y tu  w  M osinie

W ak acje  w  M o s in ie
Od 5 do 27 sierpnia br. wakacje w M osinie spędzały  
dzieci ze Stalowej Woli: dziew czynki z chóru „Puella- 
rum Cantus” oraz chłopcy z chóru „Cantus”.

Z akw aterow an i w in te rn ac ie  p rzy  ul. Topolowej dużo 
czasu  spędzali n a  zajęciach  m uzycznych ćwicząc rep e rtu a r, 
ale ta k ż e  daw ali koncerty  i zw iedzali okolice.

Z aśp iew ali w  K rośn ie , w  kościele n a  uroczystości odpu­
stow ej, w  Puszczykow ie u  św. Józefa  oraz w m osińsk im  
kościele.

Był też  ko n ce rt d la  dzieci pow odzian przebyw ających w 
M osinie n a  w akacjach. W  praw ie  godzinnym  koncercie usły­
szeliśm y p iosenki h a rce rsk ie , ludow e i religijne.

TK
* * *

P o d z i ę k o w a n i e
A g ata  S teczkow ska w im ien iu  dziew cząt i chłopców z wy­
żej w ym ienionych chórów  serdeczn ie  dziękuje  za pomoc w 
zorganizow aniu  w ypoczynku i up rzy jem n ien iu  go U rzędom  
M iejsk im  M osiny i P uszczykow a, para fio m  w M osin ie  i 
K rośnie oraz w szystk im  dobrym  ludziom , k tó rzy  w sparli 
m a te r ia ln ie  pobyt dzieci ze S talow ej Woli w M osinie

Z a w ia d a m ia m y  ż e ...
P ierw szy  e ta p  k an a lizac ji w re jon ie  ul. S trze leck ie j zosta ł zakończony. J e s t  ju ż  czynna k an a liz ac ja  s a n i ta rn a , tj. m ożna odprow a­
dzać ścieki, w obrębie: część ul. S trze leck ie j n a  odcinku od Ł aziennej do S trzałow ej, z połow ą ul. S trzałow ej od stro n y  S trzeleck iej, 
dalej - ul. S trze lecka  od sk rzyżow an ia  z ul. N iem cew icza w k ie ru n k u  w si K rosno i ca ła  ul. M ieszka  I, połow a ul. K rasickiego w 
stro n ę  ul. S trzeleck iej o raz  końców ka ul. L eszczyńskiej.

Zgodę n a  w ykonan ie  p rzy łącza  w oparc iu  o up rzedn io  p rzygotow aną przez gm inę dokum en tację  projektow ą, w ydaje P rzed s ię ­
biorstw o W odociągów i K analizacji, u l. W iśniow a 13, te l. 8359 100.

P ozosta ła  część ul. S trze leck ie j ( m iędzy  ul. S trza łow ą i N iem cew icza) w raz  z częścią ul. Ja rzynow ej oraz ul. K alinow ą i 
S k ry tą , będą  m ogły odprow adzać ścieki po zakończeniu  rozruchu  przepom pow ni położonej n a  p rzed łużen iu  ul. Jarzynow ej.

JN
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Spotkanie z fundatorem
30 s ie r p n ia  Br., w  p r z e d e d n iu  d r u g ie g o  s p o tk a ­
n ia  u c z n ió w  m o s iń sk ie g o  M ie jsk ie g o  G im n azju m  
K o ed u k a cy jn eg o  p rzy jech a ł d o
M o sin y  p r o fe so r  A n to n i D z ia t­
k o w ia k .

S p o tk a ł  s ię  z p r z e d s ta w ic i e la ­
m i Z a r z ą d u  F u n d a c j i  S ty p e n d i a l ­
n e j  im . A n to n ie g o  i  H a n n y  D z ia t ­
k o w ia k ó w . P o s ta n o w ie n ie  o s tw o ­
r z e n iu  ta k ie j  f u n d a c j i  p o w z ią ł  w  
u b ie g ły m  ro k u  n a  p ie r w s z y m  s p o ­
tk a n iu  m o s iń sk ic h  g im n a z ja lis tó w .
P is a l i ś m y  o ty m  o b s z e r n ie j ,  p r z y ­
p o m n i m y  j e d n a k  j a k i e  c e le  p r z y ­
św ie c a ły  s tw o r z e n iu  fu n d a c j i.  P ro ­
fe so r p a m ię ta ją c  t r u d n e  c z a sy  sw o ­
je g o  s t a r t u  ży c io w e g o , ty m  f u n ­
d u s z e m  c h c e  p o m ó c  z d o ln e j ,  w y ­
ró ż n ia ją c e j  s ię  w  n a u c e  a  p o c h o ­
d z ą c e j z n ie b o g a ty c h  ro d z in  m ło ­
dzieży . P o d  k o n ie c  u b ie g łe g o  r o k u  
w p ła c ił  w  K ra k o w ie  n a  k o n to  p o ­

S to ją  od lewej: Jerzy  N aw rocki, J ó ze f i A n to n i 
D ziatkow iakow ie, Z dzisław  M ikołajczak. Siedzą: 
M aria  W alczak, U rszula  Ja siń ska , Teresa K u ­
rzawa.

w s ta ją c e j  f u n d a c j i  60 . 0 0 0  z ł. 11 m a j a  b r. n a  s p o t k a ­
n i u  z  p r o f e s o r e m  p o w o ła n y  z o s ta ł  Z a ło ż y c ie ls k i  Z a ­
r z ą d  F u n d a c j i ,  k tó r y  n a  k o le jn y c h  s p o tk a n ia c h  o m a ­
w ia ł  s p r a w y  z w ią z a n e  z  r e j e s t r a c j ą  F u n d a c j i .  N a d  s t a ­

t u t e m  p r a c o w a ł a  t r z y o s o b o w a  
g r a p a  w  s k ła d z ie : p rz e w o d n ic z ą c y  
Z a ło ż y c ie ls k ie g o  Z a r z ą d u  Z d z i­
s ł a w  M ik o ła jc z a k ,  p r a w n i k  M a ­
r i a  W a lc z a k  i T e r e s a  K u r z a w a .

3 0  s i e r p n ia  p r o je k t  s t a t u t u  zo­
s t a ł  p r z e k a z a n y  p r o f e s o r o w i  
D z ia tk o w ia k o w i .  P r z e d s ta w ic i e l  
m o s iń s k ie g o  o d d z ia łu  W B K  J e ­
rz y  N a w r o c k i p o in fo rm o w a ł,  że  
w p ła t a  d o k o n a n a  p r z e z  p ro fe s o ­
r a  w  K ra k o w ie  t r a f i ł a  ju ż  n a  k o n to  
w  M o s in ie .  R e je s t r a c j a  F u n d a c j i  
j e s t  k w e s t ią  n a jb liż s z y c h  m iesięcy . 
W te d y  p o d a m y  d o  w ia d o m o ś c i  
n u m e r  k o n ta ,  k tó r e  m o ż n a  b ę d z ie  
z a s ilić  z  m y ś lą  o zd o ln e j m łodzieży.

S p o tk a n ie  c z y te ln ik ó w  z  p ro f . 
A n to n im  D z ia tk o w ia k ie m  n a  n a ­
s z y c h  ła m a c h  j u ż  n ie b a w e m .

MAT

Po d łu g o trw a łe j i c ię żk ie j chorobie, w  w ie ­
k u  64 lat, zm a r ł Z enon  Jó sko w ia k , w ielo letn i d z ia ­
łacz O cho tn icze j S tr a ż y  P oża rn e j. Z en o n  J ó s k o ­
w ia k  by ł c z ło n k ie m  O S P  p r z e z  p o n a d  50  la t, p e ł­
n ią c  w Z w ią z k u  G m in n y m  różne  fu n k c je  o d  sze ­
regowego c z ło n k a  do  P rezesa  O S P  w  R a d ze w i-  
cach, g d z ie  z  jeg o  in ic ja ty w y  w y b u d o w a n o  s tr a ż ­
nicę. P rze z  szereg  la t  p ia s to w a ł ta k że  s ta n o w i­
sko  K o m e n d a n ta  G m in n eg o  OSP. O d sze d ł c z ło ­
w iek  n ie zw y k łe j sk ro m n o śc i i su m ien n o śc i, k tó ry  
w o ln y  czas ca łko w ic ie  p o św ię c ił sw o je j spo łecz­
ności.

Wyrazy głębokiego 
współczucia Zonie 

śftp

Zenona Jósko wiaka
składają

Z a rz ą d  G m in n y  O S P  B u rm is trz  
w  M o s in ie  G m in y  M o s in a

Z ł o ż y l i  k w i a t y
14 s ie rp n ia  z okazji Ś w ięta  W ojska Polskiego, pod pom nik iem  
T adeusza  K ościuszki, odbyła się sym boliczna uroczystość zor­
gan izo w an a  przez  Z w iązek  K o m b a tan tó w  R zeczypospolitej 
Polskiej i B yłych W ięźniów  Politycznych, w  k tó re j u czes tn i­
czyła delegacja  zw iązku: Irena Bocian, Genowefa Wojcie­

chowska i Kaziemierz Dobry — prezes ZKRiBP, p rzed s ta ­
wiciele Z arządu  M iejskiego: Jan Kałuziński —  b u rm is trz  i 
jego zastępca Hubert Prałat, a także reprezentanci Rady: Maria 
Witkowska — wiceprzewodnicząca rady, Wojciech Szlagowski 
i Lechosław Szeszuła. W obecności pocztu sztandarowego związ­
ku , delegacje złożyły pod pom nik iem  w iązank i kwiatów.

Tekst i foto: JN

P anu H u b e rto w i P ra ła to w i 
zastępcy b u rm is trz a  po śm ie rc i M a tk i 

Ś1>p.

Krystyny
składam y serdeczne w yrazy współczucia 
Redakcja Przewodniczący Rady Burm istrz 

J. N owaczyk P. P niew sk i J. K ałuziński
T. K urzawa
Z. M iczko

W  zw iązku  ze śm ie rc ią  m oje j M am y

śftp.

Krystyny Prałat
t ą  d ro g ą  p ra g n ę  p rz e k a z a ć  

n a js e rd e c z n ie jsz e  p o d z ię k o w a n ia  w sz y s tk im  ty m , 
k tó rz y  u cze s tn iczy li w  je j o s ta tn ie j  z iem sk ie j d ro d ze  

o ra z  so lid a ry zo w a li s ię  ze  m n ą , w  d n ia c h  
t a k  d la  m n ie  tr u d n y c h  i bo lesn y ch  

H ubert  P rałat
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P o n a d  p ó ł k ilo m e tr a  b e z p ie c z e ń s tw a
Przy drodze z Rogalina do Świątnik, na jednym  z jej najbardziej n iebezpiecznych odcinków, pojawi się niedługo  
ponad pół kilom etra chodnika. Inw estycję tę przeprowadzi na terenie naszej gm iny Zarząd Dróg W ojewódzkich w  
Poznaniu.

T rasa  R ogalin -Ś w iątn ik i to  je d n a  z w ielu  d róg  w ojewódz­
kich i pow iatow ych, ja k ie  p rzeb iega ją  p rzez  gm inę M osina. 
Ich u trzym an ie , j a k  i w szelkie zw iązane z n im i inw estycje leżą 
w gestii Z a rząd u  D róg W ojew ódzkich o raz  Z arząd u  D róg Po­
w iatow ych. Ze w zględu n a  tru d n o śc i ekonom iczne, rem on ty  
tych dróg prow adzone są  w ogran iczonym  stopn iu , najczęściej 
są  w ynik iem  próśb  i ogrom nej po trzeby  zm in im alizow an ia  
panujących  zagrożeń. Podobnie sy tu ac ja  w yg ląda  w p rzy p ad ­
k u  budow y i m odern izacji chodników .

Z pobocza stosunkow o w ąskiej jezd n i m iędzy R ogalinem  a 
Ś w iątn ikam i korzystają , po ruszając się pieszo, okoliczni m iesz­
kańcy. N a  najczęściej uczęszczanym  odcinku łączącym  szkolę 
i kościół, d roga ch a rak te ry zu je  się n iebezpiecznym  p rzeb ie­
giem , a  sp raw ia ją  to  liczne zakręty , w ąsk a  je zd n ia  i n ieu tw a r­
dzone pobocze. D zięki bardzo  dobrej w spółpracy  m iędzy w ła­
dzam i gm iny  M osina a Z arządem  D róg W ojewódzkich, ju ż  n ie ­
długo zostan ie  w ybudow any tu  chodnik  o długości 634 m etry, 
k tó ry  popraw i w a ru n k i bezp ieczeństw a d la  ru c h u  pieszych. 
Inw estycję, k tó ra  kosztow ać będzie około 100 tys. złotych, p rze­

prow adzi Z arząd  D róg W ojewódzkich, n a to m ia s t p ro jek t b u ­
dowy przygotow ał U rz ą d  M iejsk i w  M osinie.

To nie je d y n a  w ty m  roku  drogow a inw estycja  n a  te ren ie  
gminy. P rzekazyw an ie  inform acji o ak tu a ln y m  s tan ie  d róg i 
bardzo  d ob ra  w sp ó łp raca  w ładz  sam orządow ych  rów nież z 
Z arządem  D róg Pow iatow ych, zaow ocowały kolejnym i rem o n ­
tam i. W  m iesiącu  lipcu, em u lsją  z g rysem  u trw a lo n a  została  
naw ierzchn ia  drogi K rosno-D rużyna, n a  odcinku o łącznej d łu ­
gości ponad  11 kilom etrów . D zięki tak ie j m odern izacji w strzy ­
m a n a  zosta ła  d eg radac ja  drogi, n a  ja k ą  zw racała  uw agę lo­
k a ln a  społeczność.

R em ont te n  prow adzi Pow iatow y Z arząd  Dróg, k tó ry  kon­
tynuow ać będzie tak że  m odern izację  n aw ierzchn i b itum icz­
nej n a  tra s ie  C zapury -P oznań . W m in ionym  roku , popraw io­
n a  zosta ła  jakość  odcinka drogi n a  wysokości w si C zapury, a 
w ro k u  bieżącym  położona zostan ie  n a d k ła d k a  asfa ltow a na  
p asie  je zd n i o długości 910 m etrów  w k ie ru n k u  g ran ic  P ozna­
nia.

J oanna N owaczyk

T u  z a s z ł a  z m i a n a
Wakacje już za nami. B lisko 3 tysiące dzieci i m łodzieży rozpoczęło kolejny rok nauki w szkołach na terenie naszej 
gminy. W czasie m inionego lata w ykonano w nich różnorodne prace m odernizacyjne i rem ontowe, służące poprawie
warunków nauczania.
— W P u b liczn y m  G im n azju m  w  M o sin ie  w y m ie n io ­

no  p ra w ie  70%  o k ie n  n a  w y ższe j ja k o ś c i  o k n a  p la s t i ­
k ow e. W tr z e c h  s a la c h  n a s t ą p i ł a  w y m ia n a  pod łóg , a  
z a k u p io n y c h  3 0 0  n o w y c h  la m p  z a s tą p i  s t a r e  o św ie ­
t le n ie .  P o m a lo w a n a  z o s t a ła  s t o la r k a  d rz w io w a  n a  
p a r te r z e  i o k n a  szczy to w e . U z u p e łn io n o  p ły tk i  PCV, 
w y m a lo w an o  la m p e r ie  w  p o szczegó lnych  p a r t ia c h  szk o ­
ły. N a  b o is k u  sz k o ln y m  z a m o n to w a n e  z o s ta ły  4  w y ­
s ię g n ik i do koszy.

—  N ow e la m p y  p o ja w iły  s ię  ta k ż e  w  S zk o le  P o d sta w o ­
w ej N r 1, g d z ie  p o n a d to  w y m a lo w a n o  sz k o ln y  h a l l ,  
w y re m o n to w a n o  s u f it ,  p rz y g o to w a n o  n o w e  w e jśc ie  do 
b u d y n k u , d z ię k i c z e m u  sz k o ła  o d d z ie lo n a  z o s ta ła  od 
s a l i  g im n a s ty c z n e j. W  h a l i  sp o r to w e j „ J e d y n k a ” z a in ­
s ta lo w a n o  n a g ło ś n ie n ie .  Z a ło żo n y  z o s ta ł  te ż  s y s te m  
a la rm o w y , d z ię k i k tó r e m u  c h ro n io n y  j e s t  t e r a z  ca ły  
b u d y n e k .

—  W  S zk o le  P o d sta w o w ej w  K rośn ie , po  d o k o n a n e j 
m o d e rn iz a c ji p o m ie sz c z e ń  m ie s z k a ln y c h  fu n k c jo n u je  
n o w a  św ie t lic a , b ib l io te k a , w y g o sp o d a ro w a n o  ta k ż e  
w  r a m a c h  ty c h  p ra c  m a łą  k u c h e n k ę  i s a n i t a r i a t .  W y­
m a lo w a n o  je d n ą  k la s ę ,  s z a tn ię  i w e ra n d y . D w a  p o ­
m ie s z c z e n ia  n a  p ię t r z e  po  b ib lio te c e  i k u c h e n c e  w y k o ­
rz y s ta n o  n a  g a b in e t  d y re k to ra ,  p ie lę g n ia r k i  i sz k o l­
n eg o  p e d a g o g a . W y la k ie ro w a n o  ró w n ie ż  pod łog i.

—  W  S zk o le  P o d sta w o w ej w  K ro sin k u  n a p ra w io n y  
z o s ta ł  d a c h  n a d  s a lą  g im n a s ty c z n ą . W y m alo w a n o  3 
s a le  le k c y jn e , a  w  b u d y n k u  w  D y m a c z e w ie  S ta r y m  
z m o d e rn iz o w a n o  i w y m a lo w a n o  to a le ty  d la  d z iec i o raz  
k o ry ta r z ,  w y k o n a n o  t a k ż e  czę ść  p la n o w a n e g o  op ło to - 
w a n ia .  D o d a tk o w o  z fu n d u s z y  u z y s k a n y c h  od  sp o n s o ­
ró w  i ro d z icó w  w y c y k lin o w a n o  i w y la k ie ro w a n o  160 
m 2 d re w n ia n y c h  pod łóg . Z a ró w n o  w  K ro s in k u  j a k  i 
D y m aczew ie  S ta r y m  za ło ż o n y  z o s ta ł  s y s te m  a la r m o ­
wy.

—  W  sz k o le  w  C za p u ra ch  w y m ie n io n e  z o s ta ły  d rz w i 
w e jśc io w e  od  s t ro n y  b o is k a . W y m a lo w a n o  je d n ą  s a lę , 
k o ry ta rz ,  s z a tn ię  o ra z  o k n a  w  o d d z ia le  p rz e d sz k o ln y m . 
O b ie k t z o s ta ł  z a o p a trz o n y  w  s y s te m  a la rm o w y .

—  T rw a  a d a p ta c ja  częśc i S zk o ły  P o d sta w o w ej w  Da- 
sz e w ic a c h  n a  p o tr z e b y  tu te js z e g o  o d d z ia łu  m o s iń ­
sk ieg o  g im n a z ju m . W y k o n y w a n y  j e s t  te ż  p ro je k t  te c h ­
n ic z n y  ro z b u d o w y  i m o d e rn iz a c j i  b u d y n k u  d la  g im ­
n azju m  w  P ecn ej.

—  P rz y  szk o le  w  R o g a lin k u  ro z p o c z y n a  s ię  b u d o w a  sa li  
g im n as ty czn e j. W  p laców ce za łożony  z o s ta ł sy s te m  a la r ­
m ow y.

—  N a  te r e n ie  n a sz e j g m in y  do szk ó ł d ojeżd ża  ju ż  750 
u czn iów . N ow o z a k u p io n y  a u to b u s , z a s i l i ł  d o ty c h c z a ­
sow y ta b o r  a  d o w o zem  d z iec i i m ło d z ieży  z a jm u je  s ię  
te r a z  7 a u to b u s ó w  i 2 m ik ro b u sy . K ie ro w cy  p ro w a d z ą ­
cy te  p o ja z d y  w  s ie rp n iu  p o d d a n i z o s ta li  s p e c ja ln e m u  
sz k o le n iu  w  o ś ro d k u  K o m e n d y  M ie jsk ie j w  P o z n a n iu .

—  W  S zk o le  P o d sta w o w ej w  K rosin k u  z p o c z ą tk ie m  
w rz e ś n ia  te g o  ro k u  p ra c ę  ro zp o czą ł sz k o ln y  ped ag o g . 
N ow o u tw o rz o n y  e t a t  p rz e w id u je  s p e c ja lis ty c z n ą  p o ­
m oc p e d a g o g ic z n ą  ta k ż e  w  S P  K ro sn o .

—  N a  k o n iec : p la n o w a n o  ta k ż e  z a k u p  m e b li n a  u z u p e ł­
n ie n ie  w y p o sa ż e n ia  S zk o ły  P o d sta w o w ej w  Roga- 
lin ie . M ia ły  być n o w e  m eb le , a  ty m c z a se m  fu n d u s z e  
p rz e z n a c z o n e  n a  te n  cel m u s ia ły  p o k ry ć  k o sz ty  z a k u ­
p u  d rz w i do sz k o ln y c h  p o m ieszczeń , do k tó ry c h  d o k o ­
n a n o  w ła m a ń . Z re s z tą  n ie  ty lk o  d rz w i... T rz e b a  było  
w y m ien ić  d w a  o k n a  i z a k u p ić  n o w e  g rz e jn ik i  z a b ra n e  
p rz e z  sp ra w c ó w  k ra d z ie ż y . W  m in io n y m  ro k u  sz k o l­
n y m  aż  c z te ro k ro tn ie  w ła m y w a n o  się  do b u d y n k u . 
re z u l ta c ie  szk o ły  w  n o w e  m e b le  n ie  w y p o sażo n o , za  t ^ ^  
w  ja k im ś  je d n o ro d z in n y m  d o m u  z a m o n o to w a n o  k o m ­
p le t  g rze jn ik ó w . Ilo ść  z g o d n ą  z ta k im i  w ła ś n ie  p o tr z e ­
b a m i w y n ie ś li z o b ie k tu  z ło d z ie je . O cen ę  te g o  fa k tu  p o ­
z o s ta w ia m y  c z y te ln ik o m .

JN

Na kłopoty — kruszenie
P racom  rem on tow o-b u d ow lan ym , oprócz p o w sta ­
w a n ia  n o w eg o  a rch itek to n iczn eg o  w izeru n k u  za ­
b u d o w a ń , b a rd zo  c z ę s to  to w a r z y sz y  p o ja w ie n ie  
s ię  k ło p o tliw e g o  g ru zu .

N ieste ty , m ie sz k a ń c y  n a sz e j g m in y  n ie  b a rd z o  w iedzą  
, j a k  s ię  go w  sp o só b  le g a ln y , n ie  sz k o d z ą c y  ś ro d o w i­
s k u  po zb y ć . D la te g o  te ż  p rz y p o m in a m y , że  n a  t e r e n ie  
b y łe j c e g ie ln i w  M o s in ie  fu n k c jo n u je  k r u s z a r n ia ,  k tó ­
r a  z g o d n ie  z z a w a r tą  z G m in ą  u m o w ą , n ie o d p ła tn ie  
p rz y jm u je  od  m ie s z k a ń c ó w  g m in y  c z y s ty  g ru z .

P r o w a d z ą c a  tę  d z ia ła ln o ś ć  f i rm a ,  n ie  o d p ro w a d z a  
o p ła ty  z a  d z ie r ż a w ę  t e r e n u ,  w  z a m ia n  z a  co p rz y jm u ­
je  g r u z  p o c h o d z ą c y  z p r a c  in w e s ty c y jn y c h  g m in y . P o ­
n a d to  m ie szk ań cy , k tó rz y  in d y w id u a ln ie  p rzy w io zą  czy­
s ty  g ru z  do  k r u s z a r n i ,  z a  je g o  z ło ż e n ie  n ie  p o n io s ą  
ż a d n y c h  o p ła t .  T a k  w ięc , n a  k ło p o ty  z g ru z e m  —  n a j ­
le p s z e  k ru s z e n ie .  JN
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K IE R O W C O !
I P ozostaw iłeś po jazd  n a  p a rk in g u  p rzeznaczonym  do p osto ju  au tobusów . In fo rm u ją  o ty m  z n a k i drogow e, 
t M iejsce gdzie  pozostaw iłeś swój sam ochód  zagrożone je s t  k rad z ieżam i pojazdów !
I N ie dąj się pozbaw ić zasłużonego  w  pe łn i p ra w a  do re la k su .
I N ie pozostaw iaj często  do robku  całego sw ojego życia bez nad zo ru .
I N ie „prow okuj” z łodzieja  p o zo staw ia jąc  w pojeździe rzeczy  w artościow e.
> W czasie  gdy Ty odpoczyw asz —  złodziej „p racu je”!
I S k o rzy sta j z dozorow anego  p a rk in g u  w sk azan eg o  z n a k a m i in fo rm acy jnym i, a  zn jdu jącego  się k ilk a d z ie s ią t m e tró w  dalej.
I P rz e k a z  tę  in fo rm ac ję  ro d z in ie , przy jacio łom , znajom ym .

_______ | _ | ________ _  __  Komisariat Policji w Mosinie
I-------- ---------------------------------------------------------— ---------------------------------------------------------- ----------------------------,
| Ju b ile u s z  w y d a n ia  setnego n u m e ru  B iu le ty n u  je s t o ka z ją , a b y  zadać n aszym  c zy te ln i- j 
| ko m  k i lk a  p y ta ń . O d p o w ie d z i, będ ą  pom ocą w  tw o rz e n iu  g aze ty  b liższe j o cze k iw a - | 
| n io m  c zy te ln ikó w .
I |

I 1. Od k iedy czytasz B iu le ty n  —  regu la rn ie , n ie regu la rn ie  * |

P O L IC JA  RAD ZI, IN F O R M U JE . O STR ZEG A

2. Co na jchętn ie j czytasz w  B iu le tyn ie?

3. K tó re  m a te ria ły  uważasz za najciekawsze?

4. Czego nie znajdujesz w  B iu le tyn ie  , a o czym chciałbyś w  n im  przeczytać?

5. Ja k  zdobywasz B iu le ty n  —  czy otrzym ujesz go regularn ie? i
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P r z e c i s k i e m
p o d  s z k o ł ą
Trwa budow a k analizacji san itarnej w  centrum  m ia­
sta Mosiny. Zakończyły się  ju ż  prace w  u licy  Szkol­
nej, przy której m ieści s ię  Szkoła P odstaw ow a nr 1. 
Firm a ATA-TECHNIK G ram ow scy — w ykonaw ca za­
dania — dołożyła starań, by z początkiem  now ego roku  
szkolnego, dziec i m ogły b ezp ieczn ie  dojść do budyn­
ku.

Z godnie z p ro je k te m  k a n a liz a c ji w  oko licach  szkoły, k a ­
n a ł p rzeb ieg a  pod  se g m e n te m  łączący m  d w a sk rz y d ła  b u ­
d y n k u . D la tego  też , re a liz a c ja  teg o  z a d a n ia  n ie  n a le ż a ła  do 
ła tw y ch  i t rw a ła  zn aczn ie  d łużej n iż  w  o tw a rty c h  w ykopach . 
Podczas p rac  n ad  p rzep ro w ad zen iem  ru ry  kana lizacy jne j pod 
ob iek tem , t a k  zw anego  „p rzec isk u ”, ro bo tn icy  n a p o tk a ć  m o­
gli ró żn e  n ie sp o d z ia n k i w  p o s ta c i g łazów  czy pozosta ło śc i po 
s ta ry c h  fu n d am en tach .W y k o n aw ca  m u s ia ł w y k azać  się z a ­
te m  d u żą  p recy z ją  i tech n o lo g iczn ą  sp raw n o śc ią , by dobrze 
w ykonać to  z a d an ie . N a  szczęście , do d a tk o w y ch  u tr u d n ie ń  
n ie  n a p o tk a n o  i „p rzec isk ” zakończy ł s ię  pom yśln ie .

W  ra m a c h  p row adzone j p rzez  g m in ę  p lanow ej g azy fik a ­
cji, w  u licy  S zkolnej u łożono  ró w no leg le  z k a n a liz a c ją  sieć 
gazow ą, co w ydłużyło  czas robó t. M im o to , zgodn ie  z w cze­
śniejszym i zam ierzen iam i, zasadnicze prace  w okolicach szkoły 
zakończyły  się  jeszcze  p rz e d  rozpoczęciem  ro k u  szkolnego.

O becnie, budow a sieci w  ty m  rejon ie  m ia s ta  k o n tynuow ana  
je s t  w  u licy  R zeczypospolite j M osiń sk ie j i n a  ty m  e ta p ie  ro ­
bót, zakończy  się  n a  sk rz y ż o w a n iu  z lin ią  ko le jow ą P o zn ań - 
O sow a G óra.

* * *

Ponadto...
M ieszkańców  w si D ru ż y n a , N o w in k i i R o g a lin ek  zach ę ­

cam y  do w y k o rz y s ta n ia  a k tu a ln e j jeszcze  d o k u m e n ta c ji w 
z a k re s ie  w y k o n y w an ia  p rzy łączy  k a n a liz a c y jn y c h  do pose- 
Sji' J N

t i r ó w
W ubiegłym  roku, sporym  nakładem  finansowym  w y­
rem ontowano m ost na ul. N iezłom nych celem  przy­
w rócenia pierw otnego stanu technicznego. Zastoso­
wano now oczesne środki chem ii budowlanej, które 
pozw oliły  dokładnie zaizolow ać całą  konstrukcję  
mostu.

O biek t te n  zbudow ano w la ta c h  60., k iedy n ie  przew idy­
w ano jeszcze, że w n iedalek ie j przyszłości po naszych  dro­
gach poruszać się będą sam ochody o olbrzym iej ładowności, 
czyli tzw. tiry. W łaśn ie  ta k ie  pojazdy, w lipcu br. p rzejechały  
przez ww. m ost, gdy z powodu kolizji n a  rondzie, objazd z 
Szosy Poznańsk iej sk ierow any został przez m osińsk i rynek.

N iestety, fak t ten  spowodował w ystąpienie  spękań  po­
przecznych n a  chodnikach po obu stronach  drogi . To w ynik 
przeciążenia obiektu , gdy praw dopodobnie na  m oście zna la ­
zły się rów nocześnie dw a tiry. Pow stałe  rysy  nie m ają  w tej 
chwili wpływ u n a  kostrukcję  nośną, lecz gdyby h is to ria  się 
pow tórzyła, m ost może ulec pow ażnym  uszkodzeniom . N ie 
je s t  on przystosow any do ruchu  pojazdów o dużych tonażach, 
dlatego też  należy  wykluczyć przem ieszczanie się po nim  t i ­
rów, by nie trzeba  go było w krótce rem ontow ać.

JN

S p r a w n i e  
i  b e z p i e c z n i e
We wtorek, 11 września, m iędzy godziną 9.30 a 10.30, 
na rondzie pracow nicy Pogotow ia Energetycznego  
w M osinie w ym ieniali lam py przy użyciu podnośni­
ka.

M im o za is tn ia łe j sy tuacji, K o m isa ria t Policji w M osi­
n ie , ta k  sp raw n ie  zorganizow ał objazd, że m ożna było bez­
kolizyjnie p rzejechać przez to new ralg iczne skrzyżow anie. 
D ziękujem y kom endantow i Z e n o n o w i W ło d a rc z a k o w i za 
zrozum ienie  i n a ty ch m ias to w ą  pomoc.

L

7. Czy uważasz, że b iu le ty n  pow in ien  być nadal bezpłatny?

8. Jak ie  kry tyczne  uw ag i masz do B iu le tynu?

*) niepotrzebne skreślić

W ś r ó d  c z y t e l n i k ó w ,  k t ó r z y  n a d e ś l ą  w y p e ł n i o n ą  a n k i e t ę  d o  1 0  p a ź d z i e r n i ­

k a  b r . ,  w y l o s u j e m y  3  n a g r o d y  r z e c z o w e .

Adres redakcji:
U r z ą d  M ie j s k i  

„ B iu le t y n  M o s iń s k i” 
P I. 20  p a ź d z ie r n ik a  1 

M o s in a  62-050

i
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F e r a ln y  p r z y s ta n e k ?
Taki widok, to efekt kolizji do jakiej doszło na przystanku 
autobusowym  M ieczewo — Huby.

W  m iesiącu  czerw cu, k ierow ca ja d ą c  z n a d m ie rn ą  p rędko­
ścią „zaparkow ał” n ie fo rtu n n ie  n a  p rzy s tan k u , p rzew racając  i 
niszcząc doszczętn ie s to jącą  tu  w ia tę . N ie postaw iono jeszcze 
nowej, a  sp o tk an ia  z fe ra ln y m  p rzy s tan k ie m  dośw iadczył ko­
lejny kierow ca.

W ychodząc n a  przeciw  w ątp liw ej ostrożności, jak ie j z a b ra ­
kło w odpow iednich proporcjach w obu opisanych przypadkach, 
p rzy s tan ek  w raz  z now ą w ia tą  p rzesun ię to , oddalając nieco 
od drogi n a  odległość, jak ie j zab rak ło  praw dopodobnie w  w y­
ob raźn i obu kierowców.

Lecz to  n ie  koniec opow ieści o pechu  ja k i na leży  kojarzyć z 
tym  m iejscem  i n ie  ty lko  z tym ...

Z  PRAC RADY MIEJSKIEJ
U c h w a ła  N r  XLV/376/01  

R a d y  M ie js k ie j w  M o s in ie
z d n ia  3 0  s i e r p n ia  2 0 0 1  r. 

ui spraw ie  zm iany Statutu Gminy Mosina

N a podstaw ie a r t . 18 u s t. 2 p k t 1 i a r t . 3 u s t. 1 u s taw y  z d n ia  
8 m arca  1990 r. o sam orządz ie  gm innym  (j. t. Dz. U. z 1996 r. 
N r 13, poz. 74 z późn. zm .) o raz  a r t . 15 u s t. 5 p k t 1 u s taw y  z 
d n ia  11 k w ie tn ia  2001 r. o zm ian ie  u staw : o sam orządzie  gm in­
nym , o sam orządzie  pow iatow ym , o sam orządz ie  wojewódz­
tw a, o ad m in is trac ji rządow ej w w ojew ództw ie o raz  o zm ian ie  
n iek tó rych  innych  u s ta w  (Dz. U. N r 45, poz. 497) R ada  M iej­
sk a  w M osinie uchw ala , co n a s tę p u je ’

§ 1
W S ta tu c ie  G m iny M osina, p rzy ję tym  uchw ałą  N r XVI/1V 

96 R ady M iejskiej w M osinie z d n ia  16 lu tego  1996 r. oraz 
zm ienionym  uchw ałą  N r X V III/115/96 R ady  M iejskiej w Mo­
sin ie  z d n ia  2 kw ie tn ia  1996 r. i u chw ałą  N r XXIII/131/96 R ady 
M iejskiej w M osinie z d n ia  28 s ie rp n ia  1996 r. w prow adza się 
n astęp u jące  zm iany:

1) dodaje się now y rozdzia ł V III w b rzem ien iu :

„R o zd z ia ł V H I
Zasady dostępu i korzystania przez obyw ateli z doku­
m entów Rady, Komisji i Zarządu

§ 6 3
1. Obywatelom udostępnia  się następujące rodzaje dokumentów:

1) protokoły z, sesji,
2) protokoły  z posiedzeń  kom isji Rady, w  ty m  K om isji R e­

w izyjnej,
3) protokoły z posiedzeń Z arządu ,
4) re je s tr  uchw ał R ady  i uchw ał Z arządu ,
5) re je s tr  w niosków  i op in ii kom isji Rady,
6) re je s tr  in te rp e lac ji i w niosków  radnych .

P o ja w ia  s ię  i . . .z n ik a
Tak więc, pojawiła się  now a wiata. N ie m inęło je dnak 
w iele czasu — zaledw ie dni kilka, a z przystanku znik­
nęła ławeczka. Feralny przystanek?

C hyba nie, bo tak ich  „berm udzk ich” przypadków  w naszej 
gm inie, je s t  n ie s te ty  w ięcej. W  rów nie n ie jasnych  okoliczno­
ściach, zag inęły  zn ak i z to n ażem  i n azw ą rzek i, n a  m oście w 
Bolesław cu, gdzie pozosta ła  je d n a  tab liczk a  n a  uszkodzonym  
s łupku , a z te re n u  m ia s ta  i n ie  ty lko, zn ik a ją  kosze n a  śm ieci, 
odnajdyw ane czasem , n ie  w iedzieć czem u w w odach k an a łu . 
N ie w yjaśniono też  do tąd , zn ikn ięc ia  ław ek  z te re n u  szkoły w 
K rosinku , choć te , w rów nie dziw nych okolicznościach, pow ró­
ciły n a  swoje m iejsce. N iezn an e  siły, spow odow ały zdew asto ­
w anie słupków  w nowo budow anym  ogrodzeniu  p rzy  szkole w 
D ym aczew ie S ta rym . W  tej sp raw ie , rów nież b ra k  świadków. 
R ów nie dziw ne okoliczności, tow arzyszy ły  zn ikn ięc iu  g rze jn i­
ków z bu d y n k u  szkolnego w R ogalinie. M iejsce ich  ak tu a ln eg o  
pobytu, ja k  do tąd  je s t  n ieznane ...

Gdyby k to ś p o tra fił w yjaśn ić  to  n iezb ad an e  do tąd  zjaw i­
sko, w ówczas n a  w iosnę m oże n ie  zaczną  zn ikać  św ieżo posa­
dzone n a  u licznych k lom bach  kw iaty...

J oanna N owaczyk
Fot. Archiw um  UM

2. D okum enty  w ym ienione w u s t. 1 podlegają  u d o stępn ien iu  
po ich  fo rm alnym  przyjęciu.
_  , § 64
D okum enty  z z ak re su  d z ia łan ia  R ady  i K om isji u d o stęp ­

n ia  się w  B iu rze  R ady  a  d o kum en ty  z z ak re su  d z ia łan ia  Z a­
rz ą d u  u d o stęp n ia  się  w  R eferac ie  O rgan izacy jnym  U rzędu  
M iejskiego, w  dn iach  p racy  U rzędu , w godzinach  przy jm ow a­
n ia  in teresan tów .

§ 6 5
1. Z dokum entów  w ym ienionych w § 63 u s t. 1 obyw atele  m ogą

sporządzać n o ta tk i i odpisy oraz je  kopiow ać.
2. R ealizacja  u p raw n ień  określonych  w  u s t. 1 m oże się odby­

w ać w yłącznie w U rzędzie  M iejsk im  i w  asyście p racow ni­
k a  U rzędu.

§ 66
1. O bywatele mogą żądać uw ierzy teln ien ia  sporządzonych przez

siebie odpisów  z dokum entów  określonych  w § 63 u s t. 1 
oraz odb itek  kserograficznych .

2. Za u w ierzy te ln ien ie  odpisu  albo odb itk i k serograficznej są
pob ierane  opłaty, za  k ażd ą  s tro n ę  doku m en tu , zgodnie z 
p rzep isam i u s taw y  o opłacie skarbow ej.

§ 6 7
U p raw n ien ia  określone w § 63-66 n ie  zn a jd u ją  zastosow a­

nia:
1. W  przypadku podjęcia przez Radę, Komisję lub Zarząd uchwały

o w yłączeniu  jaw ności,
2. Do sp raw  indyw idualnych  z z ak re su  ad m in is trac ji publicz­

nej, o ile u s ta w a  n ie  s tanow i inaczej n iż  a r t . 73 K odeksu 
postępow an ia  adm in is tracy jn eg o .”
2) dotychczasow y rozdział V III o trzym uje  now e oznacze­

n ie  jak o  rozdział IX, a  dotychczasow e § 63-65 o trzym u­
ją  odpow iednio now e oznaczenie  § 68-70.

§ 2
W ykonanie uchw ały  pow ierza się P rzew odniczącem u R ady 

i B urm istrzow i.
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§ 3

U chw ała w chodzi w życie po upływ ie c z te rn a s tu  dn i od 
d n ia  jej og łoszenia w  D z ien n ik u  U rzędow ym  W ojew ództw a 
W ielkopolskiego.

U c h w a ła  N r  XLV/377/01  
R a d y  M ie js k ie j w  M o s in ie

z d n ia  30  s i e r p n ia  2 0 0 1  r.
w sprawie Statutu Ośrodka Pomocy Społecznej w Mosinie

N a podstaw ie a rt. 7 u s t. 1 p k t 6 i a r t . 18 u s t. 2 p k t 9 lit. h) 
u s taw y  z d n ia  8 m arca  1990 r. o sam orządzie  gm innym  (j. t. 
Dz. U. z 1996 r. N r 13, poz. 74 z późn. zm.) oraz a r t . 46 u st. 1 
u staw y  z d n ia  29 lis to p ad a  1990 r. o pomocy społecznej (j. t. 
Dz. U. z 1998 r. N r 64, poz. 414 z późn. zm.) R ada  M iejska w 
M osinie uchw ala, co n astęp u je :

§ 1
P rzy jm uje się S ta tu t  O środka  Pom ocy Społecznej w M osi­

nie, k tó ry  stanow i za łączn ik  do n in iejszej uchw ały.
§ 2

T raci moc uchw ała  N r XLVI/241/94 R ady  G m iny M osina z 
d n ia  15 k w ie tn ia  1994 r. w  sp raw ie  n a d a n ia  S ta tu tu  O środko­
wi Pomocy Społecznej w  M osinie o raz  uch w ała  N r V III/64/95 
R ady  M iejskiej w  M osinie z d n ia  26 k w ie tn ia  1995 r. w sp ra ­
wie zm ian  w S ta tu c ie  O środka Pom ocy Społecznej w  M osinie.

§ 3
W ykonanie uchw ały  pow ierza się Z arządow i M iejskiem u. 

§ 4
U chw ała w chodzi w  życie z dn iem  podjęcia.

U za sad n ien ie
K onieczność n a d a n ia  O środkow i Pom ocy Społecznej w 

M osinie nowego S ta tu tu  w y n ik a  z po trzeby  dostosow ania go 
do wymogów znow elizow anej u s ta w y  o pomocy społecznej oraz 
ze zm iany  siedziby tegoż ośrodka.

Z ałączn ik  
d o  u c h w a ły  N r  X LV /377/01  
R a d y  M ie js k ie j  w  M o s in ie  
z  d n ia  30 s ie r p n ia  2001 r.

S T A T U T
O środ k a  P o m o c y  S p o łe c zn ej w  M o sin ie  

Rozdział I
P o stan o w ien ia  ogólne

§ 1
O środek Pom ocy Społecznej w  M osinie, zw any  w  dalszej 

części S ta tu tu  „O środkiem ”, d z ia ła  n a  podstaw ie:
1) u s taw y  z d n ia  8 m arc a  1990 r. o sam orządzie  gm innym  (j. t.

Dz. U. z 1996 r. N r 13, poz. 74 z późn. zm.),
2) u s taw y  z d n ia  29 lis to p ad a  1990 r. o pomocy społecznej (j. t.

Dz. U. z 1998 r. N r 64, poz. 414 z późn. zm.).
§ 2

1. O śro d ek je s t gm in n ą  je d n o s tk ą  o rgan izacy jną  i s tanow i je d ­
nostkę  budżetow ą pod legającą bezpośredn io  R adzie Miej- 

, skiej w M osinie.
2. Ś rodki finansow e n a  dzia ła lność  O środka  pochodzą ze środ­

ków W ojewody W ielkopolskiego i b u d że tu  gm iny  M osina. 
§ 3

O środek używ a pieczęci podłużnej o treśc i: „O środek Po­
mocy Społecznej —  ul. D w orcow a 4, 62-050 M osina”.
Rozdział II

Siedziba i p rzed m io t d z ia łan ia
§ 4

1. Siedziba O środka znajduje się w M osinie przy ul. Dworcowej 4.
2. T erenem  d z ia łan ia  je s t  o bszar G m iny  M osina.

§ 5
O środek  w ykonuje z ad an ia  w łasne  i zlecone gm in ie  w za ­

k res ie  pomocy społecznej, a  w szczególności:
1) dokonuje an a lizy  i oceny z jaw isk  rodzących zapo trzebow a­

n ie  n a  św iadczen ia  pomocy społecznej,
2) p rzyznaje  i w ypłaca p rzew idziane  p rzep isam i św iadczenia,
3) pobudza spo łeczną ak tyw ność  w zasp o k a jan iu  potrzeb  ży­

ciowych osób i ich rodzin ,
4) prow adzi p racę  socjalną.

Z  PRAC RADY MIEJSKIEJ

1.

2.

1.

2.

§ 6
Do zad ań  w łasnych  z z ak re su  pomocy społecznej rea lizow a­

nych przez gm inę należą:
1) prow adzenie domów pomocy społecznej, ośrodków w spar­

cia o zasięgu  lokalnym  oraz  k ierow an ie  do n ich  osób 
w ym agających opieki;

2) p rzyznaw an ie  i w yp łacan ie  zasiłków  celowych i specjal­
nych celowych;

3) p rzyznaw an ie  pomocy rzeczowej;
4) p rzyznaw an ie  pomocy w n a tu rz e  n a  ekonom iczne u sa ­

m odzieln ienie;
5) p rzyznaw an ie  i w yp łacan ie  zasiłków  oraz pożyczek na

ekonom iczne usam odzie ln ien ie ;
6) in n e  z ad an ia  z z ak re su  pomocy społecznej w y n ik a ją ­

cych z rozeznanych  po trzeb  gminy.
Do zad ań  w łasnych  z zak re su  pomocy społecznej o c h a ra k ­

te rze  obow iązkow ym , rea lizow anych  przez gm inę należy:
1) udz ie lan ie  sch ron ien ia , posiłku , niezbędnego u b ra n ia  

osobom tego pozbaw ionym , w tym  osobom bezdom nym ;
2) o rgan izow anie i p row adzen ie  gm innych  ognisk  w ycho­

w aw czych, św ietlic  i k lubów  środow iskow ych d la  dzie­
ci, a  tak że  o rgan izow anie m ieszk ań  chronionych;

3) św iadczenie  u s łu g  opiekuńczych, w tym  specjalistycz­
nych, w  m iejscu  zam ieszkan ia ;

4) u d z ie lan ie  zasiłk u  celowego n a  pokrycie w ydatków  n a
św iadczenia  zdrow otne osób bezdom nych i innych  osób 
n ie  m ających  dochodu i m ożliw ości ubezpieczen ia  się 
n a  podstaw ie  przepisów  o pow szechnym  ubezpiecze­
n iu  zdrow otnym ;

5) u d z ie lan ie  zasiłk u  celowego n a  pokrycie w ydatków  po­
w sta łych  w w yniku  zdarzen ia  losowego;

6) p raca  socjalna;
7) sp raw ien ie  pogrzebu, w ty m  osobom bezdom nym ;
8) zapewnienie środków na wynagr. dla pracowników i w arun­

ków realizacji zadań wymienionych w pkt 1-7 i w ust. 1. 
§ 7

Z ad an ia  zlecone gm in ie  z z ak re su  pomocy społecznej obej­
m ują:
1) p rzyznaw an ie  i w yp łacan ie  zasiłków  sta łych , re n ty  so­

cjalnej, p rzysługu jących  dodatków  do św iadczeń;
2) p rzyznaw an ie  i w yp łacan ie  zasiłków  okresow ych, gw a­

ran tow anych  okresow ych oraz specjalnych okresowych;
3) op łacan ie  sk ład ek  n a  ubezpieczen ie  społeczne za osoby,

o k tó rych  m ow a w a rt . 27 u s t. 1 i 2 oraz w a r t . 31 u st. 
4 a  u s taw y  o pomocy społecznej;

4) opłacanie składek na  ubezpieczenie zdrowotne określonych
w przepisach o powszechnym ubezpieczeniu zdrowotnym;

5) p rzyznaw an ie  i w yp łacan ie  zas iłk u  celowego n a  pokry ­
cie w ydatków  pow stałych  w w yn iku  k lęsk i żywiołowej 
lub  ekologicznej;

6) p rzyznaw an ie  zas iłk u  celowego w  form ie b ile tu  k red y ­
tow anego;

7) św iadczenie specjalistycznych u słu g  opiekuńczych, p rzy ­
sługujących n a  podstaw ie  przep isów  o ochronie zdro­
w ia psychicznego;

8) o rgan izow anie i p row adzen ie  środow iskow ych domów
sam opom ocy;

9) z ad an ia  w ynikające z rządow ych program ów  pomocy 
społecznej bądź innych  ustaw , m ających  n a  celu ochro­
nę  poziom u życia osób i rodzin  po zapew n ien iu  odpo­
w iednich  środków;

10) u tw orzen ie  i u trzy m an ie  o środka pomocy społecznej 
oraz zapew nien ie  środków  n a  w ynag rodzen ia  pracow ­
ników  rea lizu jących  z ad an ia  ok reślone w  p k t 1-9.

Ś rodki finansow e n iezbędne do w ykonan ia  zad ań  określo­
nych w u s t. 1 p rzekazyw ane  są  przez W ojewodę W ielko­
polskiego.

9

9

Rozdział III
S tru k tu ra  O środka

§ 8
W  sk ład  O środka w chodzą:

1) k ierow nik  O środka,
2) spec ja lis ta  p racy  socjalnej,
3) pracow nicy socjalni,
4) s ta rszy  re fe ren t,
5) księgow a.

§ 9
1. K ierow nika  O środka Pom ocy Społecznej pow ołuje Z arząd  

M iejski.
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2. Pozostałych pracow ników  O środka  z a tru d n ia  i zw aln ia  k ie ­

row nik  O środka.
3. U p raw n ien ia  zw ierzchn ika  służbow ego w s to su n k u  do k ie ­

row n ika  O środka w ykonuje B u rm istrz .
4. P racow nicy O środka są  p racow n ikam i sam orządow ym i w

rozum ien iu  u s taw y  z d n ia  22 m arc a  1990 r. o p racow ni­
kach  sam orządow ych (Dz. U. N r  21, poz. 124 z późn. zm.) 
i s ą  z a tru d n ia n i w ra m a c h  s to su n k u  p racy  n a  podstaw ie 
um ow y o pracę.

§ 10
Pracow nik  socjalny m u s i spe łn iać  w y m ag an ia  określone 

w a rt. 49 u s taw y  o pomocy społecznej.
Rozdział IV

P o stanow ien ia  końcowe
§ 11

K ierow nik  O śro d k a  sk ła d a  R adzie  M iejskiej w  M osinie 
corocznie sp raw ozdan ie  z dz ia ła lności O środka  oraz p rz e d s ta ­
w ia potrzeby w zak res ie  pomocy społecznej.

U c h w a ła  N r  XLV/378/01
R a d y  M ie js k ie j w  M o s in ie

z d n ia  30  s i e r p n ia  2 0 0 1  r. 
w spraw ie  szczegółow ych zasad przyznawania  

i odpłatności za usługi opiekuńcze

N a podstaw ie a rt. 1 u st. 1 p k t 6 ustaw y  z dn ia  8 m arca 1990 r. o 
sam orządzie gm innym  (j. t. Dz. U. z 1996 r. N r 13, poz. 74 z 
późn. zm.) oraz a rt. 18 ust. 3 ustaw y  z dn ia  29 listopada 1990 r. 
o pomocy społecznej (j. t. Dz. U. z 1998 r. N r 64, poz. 414 z późn. 
zm.) R ada M iejska w M osinie uchw ala, co następuje:

1. Decyzję o przyznaniu  bądź odmowie przyznan ia  usług  opie­
kuńczych lub specjalistycznych usług  opiekuńczych wydaje 
kierow nik O środka Pomocy Społecznej w Mosinie, na  pod­
stawie wywiadu środowiskowego przeprowadzonego przez pra- 

, cownika socjalnego.
2. Św iadczenia z zak resu  usług  opiekuńczych i specjalistycznych

usług opiekuńczych, zwanych dalej „usługami”, mogą być przy­
znane odpłatn ie albo nieodpłatn ie.

3. W decyzji o przyznaniu  św iadczenia, określonego ust. 1, u s ta ­
la się zakres usług, a w razie  przyznania  św iadczenia od­
płatn ie, wysokość odpłatności, na  zasadach  określonych w 
załączniku do niniejszej uchwały.

4. W razie zwłoki z zap ła tą  za usługi, mogą zostać naliczone
odsetki ustawow e.

1. Swiadczeniobiorca może zostać częściowo lub całkowicie zwol­
niony od opłat, jeżeli z wywiadu środowiskowego wynika, że 
opłata stanowiłaby dla niego nadm ierne obciążenie.

2. Zwolnienia, o którym  mowa w ust. 1, udziela kierownik Ośrodka 
i Pomocy Społecznej, na  czas określony albo na  stałe.
r § 3

O płaty za usługi wnoszone są  w te rm in ie  do końca n a s tęp ­
nego m iesiąca, po m iesiącu, w którym  usługa  była świadczona, 
na  konto U rzędu M iejskiego w M osinie

. § 4
W ykonanie uchw ały pow ierza się Zarządow i M iejskiem u i 

kierownikowi O środka Pomocy Społecznej w Mosinie.
§ 5

U chw ała wchodzi w życie z dniem  podjęcia.

U Z A S A D N IE N IE
Usługi opiekuńcze obejm ują pomoc w zaspokajan iu  codziennych 
potrzeb życiowych, opiekę higieniczną, zleconą przez lekarza pie­
lęgnację oraz, w m iarę  możliwości, zapew nienie kontaktów  z oto­
czeniem. Specjalistyczne usług i opiekuńcze są  to usługi dostoso­
w ane do szczególnych potrzeb w ynikających z rodzaju  schorze­
n ia  lub niepełnospraw ności, św iadczone przez osoby ze specjali­
stycznym przygotowaniem .

N a podstawie przepisów ustaw y o pomocy społecznej, na gminie 
spoczywa obowiązek pomocy starszym  i chorym jej m ieszkań­
com w formie usług opiekuńczych. U stalen ie  zasad przyznaw a­
n ia  i odpłatności za usługi opiekuńcze je s t  podstaw ą właściwego 
realizow ania ustawow ego obowiązku.

U c h w a ła  N r  X L V /3 79/01 
R a d y  M ie js k ie j w  M o s in ie  

z d n ia  30  s i e r p n ia  2 0 0 1  r. 
w  spraw ie  w yrażenia opinii do projektu  

lasów ochronnych na teren ie Gminy Mosina

^ f e » A Z  PRAC RADY MIEJSKIEJ
N a podstaw ie  a r t . 7 u s t . 1 p k t 1 i 12 u s taw y  z d n ia  8 m arca 
1990 r. o sam orządzie  gm innym  (j. t. Dz. U. z 1996 r. N r 13, 
poz. 74 z późn. zm .) oraz a r t . 16 u s t. 2 u s taw y  z d n ia  28 w rze­
śn ia  1991 r. o la sach  (Dz. U. z 1991 r. N r 101, poz. 444 z późn. 
zm.) R ad a  M iejska uchw ala , co n astęp u je :

„  . . § 1
O pin iu je  się pozytyw nie p ro jek t lasów  ochronnych n a  te ­

ren ie  G m iny  M osina, p rzedłożony przez N ad leśn ic tw o  B abki, 
a  stanow iący  za łączn ik  do n in iejszej uchw ały.

§ 2
W ykonanie uchw ały  pow ierza się P rzew odniczącem u R ady 

M iejskiej w M osinie.
§ 3

U chw ała  w chodzi w  życie z dn iem  podjęcia.

U Z A S A D N IE N IE
P ism em  z d n ia  12 lipca br. N ad leśn ic tw o  B abk i zwróciło się do 
Rady M iejskiej w M osinie z w nioskiem  o uznan ie  za las ochronny 
całości lasów  (pow. 1517,97 h a )  położonych n a  te re n ie  G m iny 
M osina. K om isja O chrony Ś rodow iska i R olnictw a R ady  M iej­
skiej w M osinie n a  posiedzen iu  w dn iu  20 s ie rp n ia  br. w ydała  
o pow yższym  projekcie opinię pozytyw ną.

U c h w a ła  N r  XLV/380/01  
R a d y  M ie js k ie j w  M o s in ie

z d n ia  30  s i e r p n ia  2 0 0 1  r.
U chw ala się „Miejscowy p lan  zagospodarow an ia  p rz e s trz e n ­
nego te re n u  m ieszkaniow ego i dz ia ła lności gospodarczej we 
w si C zapury, w rejon ie  u licy  L eśnej, obejm ujący obszar dz ia ­
łek  o n r  ewid.: od 241/3 do 241/11 i od 242/3 do 242/11”.

P rzedm io tem  u s ta le ń  p lan u  je s t  te re n  m ieszkaniow y i te ­
ren y  działalności gospodarczej.

U c h w a ła  N r  XLV/381/01  
R a d y  M ie js k ie j w  M o s in ie

z d n ia  30  s i e r p n ia  2 0 0 1  r.
U chw ala  się „Miejscowy p lan  zagospodarow an ia  te re n u  zab u ­
dowy m ieszkaniow ej jedno rodzinnej we w si D aszew ice, obej­
m ujący  ob szar dz ia łek  o n r  ew id. 362/3 do 362/10”.

P rzedm io tem  u s ta le ń  p la n u  je s t  te re n  zabudow y m ieszk a ­
niow ej jednorodzinnej, o pow ierzchni ca  0,71 ha .

U sta la  się te re n  zabudow y m ieszkaniow ej jednorodzinnej z 
możliwością realizacji jednego budynku  m ieszkalnego i jednego 
budynku  gospodarczego zw iązanego z funkcją m ieszkaniow ą.

U c h w a ła  N r  XLV/382/01  
R a d y  M ie js k ie j w  M o s in ie

z d n ia  3 0  s i e r p n ia  2 0 0 1  r.
U chw ala  się „Miejscowy p la n  zagospodarow an ia  p rze s trz e n ­
nego te re n u  m ieszkaniow ego w e w si R ogalinek, obejm ujący 
obszar dz ia łek  o nr. ew id. 637/3, 637/2”.

U c h w a ła  N r  XLV/383/01  
R a d y  M ie js k ie j w  M o s in ie

z d n ia  3 0  s i e r p n ia  2 0 0 1  r. 
zm ieniająca uchw ałę w  spraw ie wynagrodzenia  

Przew odniczącego Zarządu M iejskiego

N a podstaw ie  a r t . 18 u s t. 2 p k t 2 u s taw y  z d n ia  8 m arca  1990 
r. o sam orządzie  gm innym  (j. t. Dz. U. z 1996 r. N r 13, poz. 74 
z późn. zm .) R ada  M ie jska  w  M osinie uchw ala , co następu je :

W  uchw ale  N r XXXI/263/2000 R ady  M iejskiej w  M osinie z 
d n ia  7 w rześn ia  2000 r. w  sp raw ie  w ynag rodzen ia  P rzew odn i­
czącego Z arząd u  M iejskiego § 1 lit. d) o trzym uje  brzm ien ie:

,,d) d o d a tek  specja lny  w w ysokości 20% w ynag rodzen ia  
zasadniczego i do d a tk u  funkcyjnego n a  okres roku , ti. do d n ia  
31 s ie rp n ia  2002 r.”

§ 2
W ykonanie uchw ały  pow ierza się P rzew odniczącem u R ady 

M iejskiej.
§ 3 .

U chw ała w chodzi w życie z dn iem  1 w rześn ia  2001 r.
Wszystkie uchwały podpisał Przewodniczący R ady

P rzemysław P niewski
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K a n a liz a c ja  w  K o le jo w e j
W ram ach II etapu  kanalizacji południow ej części 
m iasta, prow adzone są prace w  u licy  Kolejowej (na  
zd jęc iu ). Ten odcinek, jak  i utw ardzona uprzednio  
ul. K asprowicza (od ul. Kolejowej do Leszczyńskiej), 
otrzym ają w  całości now ą n aw ierzchn ię łączn ie z 
chodnikiem , poniew aż ułożono w  n ich  now ą desz­
czów kę i uzupełniono uzbrojenie o budow ę kanali­
zacji sanitarnej.

Przypom inam y, że d la  całej tej dzielnicy, gm ina  m a opra­
cow aną dokum entację  p ro jek tow ą n a  budow ę sieci gazo­
wej z p rzyłączam i. Z arząd  M iejsk i s ta ra  się o rea lizac ję  tej 
inw estycji zgodnie z now ym  p raw em  energetycznym , przez 
W ielkopolski Z ak ład  G azowniczy, je d n a k  te n  o s ta tn i tw ie r­
dzi, że in w estyc ja jest ekonom icznie nieopłacalna ze względu 
n a  m ałe  z a in te re so w a n ie  m ieszkańców . D la tego  U rząd  
M iejski zachęca w szystk ich  za in teresow anych , do sk o n ta k ­
tow an ia  się z G azow nią, ul. G rob la  15, gdzie m ożna uzy ­
skać  w a ru n k i techn iczne  n a  w ykonan ie  przyłączy.

Tekst i foto JN

K O M U N I K A T

P I E R W S Z Y  
U R Z Ą D  S K A R B O W Y  

W  P O Z N A N I U
PRZYPOMINA

o  o b o w ią z k a c h  z w ią z a n y c h  
z r o z p o c z ę c ie m  e w id e n c jo n o w a n ia  
o b r o tó w  i k w o t  p o d a tk u  n a le ż n e g o  

p r z y  p o m o c y  k a s  r e je s tr u ją c y c h .

P o d a tn i c y ,  k t ó r z y  w  2 0 0 0  r. p r z e k r o c z y l i  k w o tę  
4 0 .0 0 0 ,0 0  z ł o b r o t u  z e  s p r z e d a ż y  to w a r ó w  i ś w ia d ­
c z e n ia  u s ł u g ,  w  t y m  r ó w n ie ż  w  z a k r e s i e  h a n d l u  i 
g a s t r o n o m i i ,  n a  r z e c z  o s ó b  f iz y c z n y c h  n ie  p r o ­
w a d z ą c y c h  d z ia ła ln o ś c i  g o s p o d a r c z e j  o r a z  
o só b  f iz y c z n y c h  p r o w a d z ą c y c h  d z ia ła ln o ś ć  g o ­
s p o d a r c z ą  w  fo r m ie  in d y w id u a ln y c h  g o s p o ­
d a r s tw  r o ln y c h , s ą  o b o w ią z a n i  d o  p r o w a d z e ­
n ia  e w id e n c j i  o b r o tu  i  k w o t  p o d a tk u  n a le ż ­
n e g o  p r z y  z a s t o s o w a n iu  k a s  r e je s t r u ją c y c h  
o d  d n ia  01 m a r c a  2 0 0 1 .

PO D ST A W A  PR A W N A :
—  a r t .  2 9  u s t .  3  u s t a w y  z d n i a  8  s t y c z n ia  1 9 9 3  r. o 

p o d a t k u  o d  to w a r ó w  i  u s ł u g  o r a z  o p o d a t k u  a k ­
c y z o w y m  (D z . U . N r  11 p o z . 5 0  z  p ó ź n .  z m ia n .)

—  r o z p o r z ą d z e n ie  M i n i s t r a  F in a n s ó w  z d n i a  2 2  
g r u d n i a  2 0 0 0  r. w  s p r a w i e  k a s  r e j e s t r u j ą c y c h  
(D z . U . N r  1 2 1 , p o z . 1 2 9 5 ) .

WIELKOPOLSKIE CENTRUM 
ONKOLOGII

u l. G arb ary  15, 61-866 P o z n a ń
Z A P R A S Z A

KOBIETY W WIEKU 50-59 LAT 
NA BEZPŁATNE BADANIA 

MAMMOGRAFICZNE 
KOBIETY W WIEKU 30-59 LAT 

NA BEZPŁATNE BADANIA 
PROFILAKTYCZNE DLA WCZESNEGO 

WYKRYCIA RAKA SZYJKI MACICY

Z aproszen ia  w raz  z in fo rm acją  o trzym acie 
P aństw o  ju ż  w kró tce pocztą.
UWAGA:
NIE JEST WYMAGANE SKIEROWANIE
B ad an ia  finansow ane są  przez M in iste rs tw o  Zdrow ia

Z  D Z I E C K I E M  D O  S T O M A T O L O G A
Przypominamy, że dla dzieci i m łodzieży do 18 roku 
życia, usługi w  zakresie leczenia i profilaktyki w ra­
m ach um owy z W ielkopolską Regionalną Kasą Cho­
rych, św iadczy gabinet lekarza stom atologii Elżbiety  
Kayser w M osinie.

G ab in e t m ieści się p rzy  u l. 25 styczn ia  26, te l. 8 136 
290.

D z ię k o w a li  z a  p lo n y
Św ięto plonów, zgodnie z tradycją kończy najw ażniej­
szy dla rolnictw a czas zbiorów. Z takiej w łaśn ie okazji, 
w  niedzielę 19 sierpnia, m ieszkańcy Czapur i Wiórka 
uczestniczyli w dożynkach zorganizowanych przez Rady 
Sołeckie obu wsi.

U ro czy sto śc i rozpoczę ła  m s z a  św. o d p ra w io n a  w  ko śc ie ­
le  p a ra f ia ln y m  w C z a p u ra c h , p o d czas k tó re j ro ln icy  dz ięk o ­
w a li za  zbiory, a  p roboszcz  p a ra f i i  ks. W ojciech Szałata, 
pośw ięcił sym bole  p łodów  ro ln y ch  —  b o ch en  ch leb a  i w ie ń ­
ce p rzy g o to w an e  p rzez  spo łeczność  obu  w si. N a to m ia s t  
g o d z in ach  w ieczo rnych , n a  b o isk u  tu te js z e j szkoły  p o d s ta ­
w ow ej, okoliczn i m ie sz k a ń c y  b aw ili s ię  n a  dożynkow ej po ­
tańców ce.

P rzybycie p rzed  kościół delegacji z W iórka (na  zdjęciu), 
to  barw ny, k u ltyw ow any  od la t  e lem en t uroczystości. D ożyn­
kow y w ieniec, przyw ozi ona  trad y cy jn ą  b ryczką, w asyście 
w sp an ia le  p rezen tu jący ch  się konnych  jeźdźców.

Tekst i foto JN
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Zbiórka od p ad ów  
w ie lk o g a b a ry to w y ch
O statn ia  w  tym  roku  b ęd zie  m ia ła  m iejsce  w  dniu  
9 p aźd ziern ik a  na teren ię  w si: S ow in iec , Sow ink i, 
B aranów ko, B aranow o, Zabinko, K rajkowo.

W  ty m  d n iu  m o s iń sk i Z U K  d o k o n a  b e z p ła tn e j zb ió r­
k i ta k ic h  odpadów  ja k :  s t a r e  m eb le , a r ty k u ły  g o sp o d a r­
s tw a  dom ow ego, złom  itp . Z a k ła d  U s łu g  K o m u n a ln y c h  
w  g o d z in ach  p ra c y  p rz y jm u je  n ie o d p ła tn ie  do da lszeg o  
u n ieszk o d liw ien ia  s ta re ,  zu ży te  a k u m u la to ry  w szy stk ich  
typów .

DO I OD 
REDAKCJI

Jeden z naszych Czytelników skarży się, że nie mógł ostatnio nadać 
przesyłki na  pociąg na  stacji w Mosinie: „(...) p a n i powiedziała mi, 
ze przesyłek nie przyjm uje, bo na dworcu nie m a wagi. Okazało  
się, że aby nadać paczkę na bagaż m uszę jechać do Puszczykowa. 
W M osinie zrobić tego nie mogę. Szkoda, bo do niedaw na było to 
możliwe. N ie rozum iem  dlaczego teraz ju ż  nie jest, przecież nasza  
gm ina  liczy ponad  20 tysięcy m ieszkańców ”.

W dyrekcji PKP w Poznaniu dowiedzieliśmy się, że koleje pań­
stwowe wycofują się z tej usługi, bo jes t ona nieopłacalna. Przyjmo­
wanie przesyłek na bagaż się nie opłaca, bo nakłady są zbyt duże, a 
wpływy za małe. Koszty napraw i legalizaq'i wag, szczególnie na małych 
stacjach, są zdecydowanie za wysokie. Docelowo koleje w ogóle zrezy­
gnują z tej usługi. E.N.
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W i e l k i e  s p r z ą t a n i e
R o zm o w a  z e  Z d z is ła w e m  M ik o ła jc z a k ie m  z M o siń sk ie j F u n d a c ji E k o lo g ic z n e j

W naszej gm inie ju ż  po raz  ósmy organizow ana je s t akcja 
„Sprzątanie Ś w iata — P olska — M osina 2001”. J a k i je s t cel tego 
przedsięw zięcia?

— Celem, kampanii, którą zapoczątkowano w Australii jest popra­
wa stanu otaczającego nas środowiska poprzez przeprowadzenie akcji 
sprzątania gminy ze śmieci i odpadów. Chodzi o uporządkowanie szcze­
gólnie tych rejonów, których w ciągu roku praktycznie nikt nie sprząta. 
Są to tereny, które w okresie wakacyjnym odwiedza tysiące osób, pozo­
stawiając często śmieci w lasach, wzdłuż poboczy dróg i nad brzegami 
jezior.

Ogromnie ważny jest również aspekt wychowawczy zważywszy, że 
w większości w akcji sprzątania uczestniczy młodzież szkolna. Jestem 
przekonany, że ci młodzi ludzie w dorosłym życiu nie będą zaśmiecać 
środowiska.

J a k  przebiegają przygotow ania do akcji?
— Organizatorami są: Urząd Miejski, Mosińska Fundacja Ekolo-

ficzna i Ośrodek Kultury i Sportu, aby akcja przebiegała sprawnie i 
ezpiecznie, dla uczestników przygotowano biodegradacyjne worki fo­

liowe i jednorazowe rękawice. Worki z zebranymi śmieciami pozosta­
wione w umówionych miejscach, jeszcze tego samego dnia zostaną wy­
wiezione na wysypisko przez Zakład Usług Komunalnych. Nie ma bo­
wiem nic bardziej zniechęcającego, jak widok śmieci porozrzucanych 
przy drogach jeszcze kilka dni po zbiórce. Wydrukowany został plakat, 
informujący o miejscu i czasie rozpoczęcia akcji. W środę, 19 września 
br. ogodz. 17, w Ośrodku Kultury i sportu przy ul. Dworcowej, odbędzie 
się zebranie organizacyjne z udziałem przedstawicieli poszczególnych 
organizacji i stowarzyszeń uczestniczących w akcji.

W czasie spotkania zostaną rozdane worki foliowe, rękawice, pla­
katy i broszury informacyjne, przypomnimy również podstawowe zasa­
dy bezpieczeństwa. Przez cały czas trwania akcji, dyżur telefoniczny 
pełnić będzie Straż Miejska (tel. 8 197 855 lub 0501 467 312). Koordy­
natorem akcji z ramienia Urzędu Miejskiego jest pan Bogusław Bara­
niak, ogromnie zaangażowany w działalność na rzecz ochrony środowi­
ska.

Na kiedy zaplanow ano akcję sp rzą tan ia  i k to  będzie w niej 
uczestniczył?

— Sprzątanie w naszej gminie zaplanowaliśmy na sobotę, 22 wrze­
śnia br. od godz. 9. O miejscu zbiórek poszczególnych grup informuje 
wydrukowany plakat (zamieszczamy poniżej). Teren gminy podzielono

na 22 obszary obejmujące m.in. leśne pobocza dróg, tereny nad Wartą, 
brzegi Kanału Mosińskiego, brzeg jeziora Dymaczewskiego i Wzgórza 
Pożegowskie. Planowana akcja polega na dobrowolnym udziale miesz­
kańców gminy we wspólnym sprzątaniu wybranego terenu. Najwięk­
szą aktywność już od kilku lat wykazują młodzież i nauczyciele wszyst­
kich mosińskich szkół, harcerze oraz członkowie organizacji i stowarzy­
szeń jak np.: Pracownicze Ogrody Działkowe, Związek Pszczelarzy, Pol­
ski Związek Wędkarski, Związek Hodowców Gołębi Pocztowych, Kola 
Łowieckie „Jawor", „Żbik" i „Dąbrowa", Nadleśnictwa Babki i Kon­
stantynowo, Wielkopolski Park Narodowy, Ochotnicza Straż Pożarna, 
Sołectwa, Komitety Osiedlowe, Klub Sportowy 1920 Mosina. Liczymy 
na to, że do tych grup dołączy wielu mieszkańców naszej gminy.

Przeprow adzanie  akcji kosztuje...
— Środki na ten cel pochodzą z Gminnego Funduszu Ochrony Śro­

dowiska. Główne wydatki, to zakup worków i rękawic, koszt wywozu 
śmieci na wysypisko, dyplomy i symboliczne nagrody dla uczestników, 
szczególnie młodzieży szkolnej.

A efekty?
— W ubiegłym roku, w „sprzątaniu świata" uczestniczyło 2130 

osób, zebrano ok. 4,5 tysiąca worków śmieci. Na wysypisko, trafiło łącz­
nie 31 ton odpadów, tj. mniej niż dwa lata temu, kiedy zebrano 40 ton. 
Oby świadczyło to o poprawie stanu naszego środowiska. Przeprowa­
dzany w gminie wywóz „śmieci wielkogabarytowych" sprawia, że w la­
sach znajduje się coraz mniej starych tapczanów, foteli, lodówek i pra­
lek. Warto podkreślić, że ta inicjatywa została zgłoszona właśnie przez^  
uczestników sprzątania świata przed trzema laty. Rozmieszczenie n ^  
terenie gminy 28 kompletów kolorowych pojemników na szkło białe F  
kolorowe, makulatury i tworzywa sztuczne, pozwalaja nie tylko na zbie­
ranie, ale również na segregację odpadów celem dalszego wykorzysta­
nia. Najważniejszy jednak jest aspekt wychowawczy oraz to, że widok 
sprzątających mieszkańców, w tym młodzieży, jest wyrzutem sumienia 
dla osób, które środowisko zanieczyszczają. Cenna jest również integra­
cja społeczeństwa, młodzieży, organizacji i stowarzyszeń we wspólnym 
celu, jakim  jest poprawa stanu otaczającego nas środowiska, w którym 
wszyscy żyjemy.

W imieniu organizatorów, serdecznie zapraszam wszystkich miesz­
kańców do udziału w porządkowaniu gminy w sobotę, 22 września br.

D ziękuję za rozmowę.
JN

J e d n o s tk a  k o o rd y n u ją c a  
n a  d a n y m  te re n ie O B S Z A R  S P R Z Ą T A N IA M ie jsce  z b ió rk i

SP nr 1 w Mosinie Góra Pożegowska, droga i pobocza prowadzące do niej, 
rejon cegielni, droga do zbiorników SP nr 1 w Mosinie, ul. Szkolna

SP nr 2 w Mosinie,
Gimnazjum w Mosinie

Leśne pobocza dróg Mosina -  Sowiniec, Karolewo lewa 
strona Kanału Mosińskiego od centrum w kierunku Warty

SP nr 2 w Mosinie,
Ul. Sowiniecka, boisko

Specjalny Ośrodek Szkolno 
-Wychowawczy w Mosinie, 
Mosińska Fundacja Ekologiczna

Lasek przy ul. Leszczyńskiej i Strzeleckiej
Mosina, ul. Kościelna 2 
- boisko lub u zbiegu ulic
Kolejowej i Leszczyńskiej

SP w Rogalinie leśne pobocza dróg Rogalin -  Świątniki -  Mieczewo
i Świątniki -  Radzewice, okolice parku przy Muzeum

Rogalin, Radzewice,
Przystanek Mieczewo

SP w Rogalinku tereny nad Wartą od mostu do pierwszych 
dębów rogalińskich, las wokół szkoły SP w Rogalinku |

SP w Pecnej tereny leśne wokół wsi Pecna 
(rejon Nadleśnictwa Konstantynowo) SP w Pecnej

SP w Czapurach tereny leśne Nadleśnictwa Babki, Czapury, Wiórek, 
droga Czapury -  Wiórek Rondo i figurka w Czapurach

SP w Krośnie las przy ul. Leśnej we wsi Krosno Ul. Główna przy SP
SP w Daszewicach las przy ul. Szkolnej, Piotrowskiej i Leśnej SP w Daszewicach

Zespół Szkól Ogólnokształcących 
i Zawodowych w Mosinie

prawa strona Kanału Mosińskiego od ul. Niezłomnych 
do mostu kolejowego oraz przedłużenie ul. Targowej 
w kierunku Warty

Mosina, ul. Topolowa

SP w Krosinku teren wokół szkoły SP w Krosinku

Związek Harcerstwa Polskiego leśne pobocza drogi Krosinko -  Ludwikowo, 
teren grobów -  Bogulin Na miejscu sprzątania

KS 1920 Mosina teren wokół stadionu Stadion
POD w Mosinie i Związek 
Hodowców Gołębi Pocztowych las za torem kolejowym w kierunku Rogalina, las przy CPN Przy kawiarni „Działkowiec”

OSP w Mosinie las przy ul. Jeziornej, Krańcowej Strażnica OSP
Związek Pszczelarzy laski przy ul. Targowej, Morelowej, Skrajnej Skrzyżowanie ul. Targowej i Skrajnej

Polski Związek Wędkarski brzeg Jeziora Dymaczewskiego, 
teren „glinianek" na Pożegowie Teren „glinianek” -  godz. 13.30

Koło Łowieckie nr 21 
„Jawor" w Poznaniu

brzeg rzeki Warty na odcinku Rogalinek 
-  Wiórek i droga Sasinowo -  Wiórek Głuszyna Leśna -  suszarnia

Koło Łowieckie nr 33 
„Żbik” w Mosinie leśnictwo Bogulin i Grzybno Leśniczówka Nowinki

Koło Łowieckie nr 20 "Dąbrowa” droga Świątniki -  Mieczewo Leśnictwo Mieczewo
Komitety Osiedlowe, Sołectwa miejsce działania Miejsce działania
Nadleśnictwo Babki,
Konstantynowo, Wlkp. Park Naród. miejsce działalności Miejsce działalności
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R o l n i c y  z e b r a l i  p l o n y
2w rześn ia  w  Kostrzyniu odbywały się  III D ży ki Powiatowe, w  których w zięła udział delegacja rolników z naszej 
gn ny. O obchodach dożynkowych i dzisiejszej sytuacji rolnictwa, z Barbarą Koralewską rozm awiała Joanna Nowa-

— Gmina Mosina, tradycyjnie już b ierze udział w  
dożynkach pow iatow ych

—  U czestn iczyliśm y w  
n ic h  po  ra z  trzeci. d e ­
legacji, oprócz m n ie  z n a ­
leźli się: M a ria  W itkow ­
sk a  —  w iceprzewodniczą­
ca R a d y  i J a n u s z  L u ­
b iń sk i —  prezes  ogród­
ków  działkow ych. Wieniec, 
k tó ry  za b r a liś m y  do Ko- 
s tr z y n ia ,  p r z y g o to w a ły  
w sp ó ln ie  w sie  C za p u ry  i 
R o g a lin ek .

— Ja k  przeb iegały  
podobne u roczystości 
w  naszej gm inie?

—  N a szą  tra d yc ją  są  
d o ży n k i w iejskie . W ty m  
ro ku , z o r g a n izo w a ły  je  
R a d y  So łeck ie  w si C za ­
p u r y  i W iórek. W  in n ych

w siach , odp ra w io n e  zo s ta ły  m sze  św. d z iękczyn n e , je d n a k  
te radośn iejsze , za b a w o w e  uroczystości, zo s ta ły  ja k b y  za n ie ­
chane. O dnoszę w rażen ie , że  n a  w s i ży je  się tera z ja k o ś  
sm u tn ie j. Z  roku  n a  rok, ro ln icy  o d czu w a ją  coraz tr u d n ie j­
szą  sy tuację  eko n o m iczn ą  i choć ko ch a ją  sw ó j za w ó d , nie  
czu ją  e n tu z ja zm u  i zadow o len ia .

Z jak im i problem am i boryka s ię  zatem  n asza  
gm inna w ieś?

—- O ne  s ą  ta k ie  sa m e  ja k  w  ca łe j Polsce —  brak  p o li ty k i  
rolnej, s ta b iliza c ji zb y tu . W n a sze j g m in ie  ro ln iko m  ży je  się 
tak , ja k  w  ca łym  kra ju , a  m oże  n a w e t tru d n ie j, ze  w zg lęd u  
na  sła b sze  gleby. D la tego  dochodow ość  była  tu  za w sze  z w ią ­
za n a  b a rd z ie j z  p ro d u k c ją  zw ierzęcą . K ied y  ona  z a ła m a ła  
się k ilk a  la t te m u  i u  n a s  p o ja w iły  się p ro te s ty  ro ln ików . 
J e d n a k  m im o  n iepow odzeń , p ra ca  n a  ro li w c ią ż  będzie  w y ­
ko n yw a n a , bo g o sp o d a rstw o  to dorobek rodziców , k tó ry  d z ie ­
d z ic zą  d ziec i i n ie  m a ją  o d w a g i z  tego d z ie d z ic tw a  się w yco­
fać. O sta tn ie  10 la t, to cza s n a  p rze trw a n ie . R o ln icy  m a ją  
d u żo  hartu ,, sa m o za p a rc ia  i w ied zą , j a k  gospodarow ać, ale  
m u szą  m ieć  perspek tyw ę . J e ś l i  ta k a  się p o ja w i, zro b ią  je s z ­
cze wiecej, bo. m a ją  d o św ia d czen ie  i w iedzę. P o lsk i ro ln ik , 
p rze ży ł k ied y ś  ostrą  k ry ty k ę  „ tradycyjnego" ro ln ic tw a . B y ł w  
ty m  czasie ka rco n y  i n a p o m in a n y  z a  n is k ie  w yd a jn o śc i i 
przyrosty , za  m a łą  chem izac ję  it.d . D ziś , to „ tra d ycy jn e” rol-

b nictw o uchron iło  k o n su m e n ta  — P o laka , o d  chorób z  ja k im i  
boryka  się za c h o d n ia  E u ro p a . N a le ży  za ch o w a ć  w ięcej p o k o ­
ry wobec p ro d u k c ji ro ln iczej. O na  d a ć  m a  żyw n o ść  i z  n ią  - 
bezp ieczeństw o zd ro w ia , a  n ie  ty lko  m a sę  tow arow ą  o p ię k ­
n ych  k sz ta łta c h  czy w ie lkości. Z b y t d u ż a  ingerencja  człow ie­
k a  w  p ro d u kc ję  ro ś lin n ą  i zw ierzęcą , za g ro z i by to w i człow ie­
ka.

— Jak ie  są P an i zw iązk i z roln ictw em ?
—  U kończy łam  p o zn a ń s k ą  A k a d e m ię  R o ln iczą , w yd z ia ł  

technolog ii ro lno -spożyw cze j. M ą ż  B o g d a n  —  tech n ik  rolny, 
p rze d  17  la ty  p o w ró c ił do  sw ojego ro d z in n eg o  g o sp o d a rs tw a  
w  S a sinow ie , p o w ię k szy ł je  i d ziś , łą czn ie  z  d z ie rża w a m i, 
u p ra w ia m y  ok. 30  ha . Z a jm u je m y  się p rzed e  w szy s tk im  p r o ­
d u kc ją  trzo d y  ch lew nej. M ą ż  je s t  c z ło n k iem  g ru p y  p ro d u ­
cenckiej, w  k tó re j za ło żen iu  a k ty w n ie  uczestn iczy ł. P ow sta ła  
ona  w n a sze j g m in ie  — ja k o  w  je d n e j  z  n iew ie lu  —  k ilk a  la t 
tem u. P on iew aż is tn ie je  tu  dość in te n sy w n ie  ro zw in ię ta  p ro ­
d u kc ja  trzody  chlew nej, c h c ie liśm y ją  skonso lidow ać, by m ieć  
p rzed sta w ic ie li do  rozm ów  z  u b o jn ia m i. B y ł w ięc począ tek, 
je d n a k  ta k i „tw ór" n ie  je s t  je szc ze  u sta w o w o  w p isa n y  w  życie  
gospodarcze. N a  razie, d z ia ła  n a  za sa d z ie  w za jem n e j p o m o ­
cy i p r ze k a zy w a n ia  w ew n ę trzn ie  in form acji. O czekiw an ia  
członków , są  zn a czn ie  w iększe.

— Problem y w si p rzenosi P an i na grunt sam orzą­
du, pełn iąc już trzecią  kadencję funkcję radnej, za­
siadając w  Kom isji R oln ictw a i O chrony Środow iska  
i w  Zarządzie M iejskim...

—  Z a n im  za czę liśm y  p ro w a d z ić  gospodarstw o , n ie  m ia ­
ła m  k o n ta k tu  z  p ro b lem a m i w ie jsk im i, m ie szka ła m  w cześniej 
w  P uszczykow ie.T eraz, ja k  m ó w ią  —  k o szu la  b liska  c ia łu  —

jes tem  bardziej w yczulona na spraw y zw iązane  ze  w sią i to nie  
tylko rolniczą, bo tu  m ieszkam y, pracujem y i wychowujemy nasze 
dzieci. Wieś to p rzek ró j w szelk ich  prob lem ów  —  z  ośw iatą, 
zdrow iem , ku ltu rą , d rogam i, ko m u n ika c ją , całą in fra s tru k ­
tu rą  itd . J a k o  radna , zaw sze  p ra co w a ła m  w  k o m is ji ro ln ic­
tw a, p o n iew aż u w a ża ła m  to za  sw oją  pow inność  i obow ią­
zek. W zarządzie , także  czuję się człow iekiem  w si i rolników .

—Jaką pomoc, w  kontekście w cześniejszej rozmowy, 
m ogą zaoferow ać rolnikom  w ładze sam orządow e?

— K om petencje  sa m o rzą d u  w sp ra w a ch  ro ln ic tw a  są  z n i ­
kom e, p o n iew a ż  je s t  to  sa m o d z ie ln a  d z ia ła ln o ść  g o sp o d a r­
cza. W  p ra ca ch  K o m is ji R o ln ic tw a  i O chrony Ś ro d o w iska , 
ta  d ru g a  d z ie d z in a  p rzew a ża , bo m ożliw ośc i po m o cy  ro ln i­
k o m  są  n iew ie lk ie . J e ś l i  by ły  sytuacje , g d y  trzeb a  było w yjść  
n a  p rzec iw  ich  oczek iw a n io m , to w  kw es tia ch  u lg  p o d a tk o ­
w ych  ta k a  po m o c  b y ła  u d z ie la n a . M o s iń sk ie  w ładze , za w sze  
były, ro ln iko m  życz liw e , szczegó ln ie  w  p r z y p a d k u  n iepow o­
d zeń  spow o d o w a n ych  k lę s k ą  żyw io ło w ą  g radob ic ia , su szy  
czy p o d top ien ia . A le  n a  ty m  n a sza  ro la  się kończy. J e d n a k  
ro ln ik , to  m ie szka n iec  w si zw ią z a n y  z  n ią  p o p rzez  sw oje  
dziecko, k tóre  p o sy ła  do szkoły, to m ieszka n iec , k tó ry  chce 
m ieć  dostęp  do w ody, g a zu , te le fonu , k a n a liza c ji. I  w  tych  
tem a ta ch , sa m o rzą d  chce i p o w in ie n  za sp a k a ja ć  oczek iw a ­
n ia  roln ików .

— No właśnie. Jak Pani zdaniem, zm ieniły się w  ostat­
n ich  latach w arunki życia na w si w  naszej gm inie?

—  W o s ta tn ie j deka d zie , są  to z m ia n y  b a rd zo  w idoczne. 
N a le ży  podkreś lić , że  n a sze  w sie  są  zw o d ociągow ane  (poza  
K u b a lin e m  i G łu szyn ą  L eśną , o c zy m  p a m ię ta m y )  i stelefo- 
n izow ane . W ciąż p o stęp u je  g a zy fik a c ja  i k a n a liza c ja . I n fr a ­
s tru k tu r a  w si je s t  sy s tem a tyc zn ie  ro zb u d o w yw a n a , co da je  
sza n se  rozw oju  tych  obszarów .

S zczeg ó ln ą  uw agę  R a d a  i Z a r z ą d  G m in y  p r z y w ią zu ją  
do ro zw o ju  b a zy  ośw ia tow ej. D la tego  w ie jsk ie  o b iek ty  s z k o l­
ne, są  tra k to w a n e  z  w y ją tk o w ą  tro ską , by tu te js i uczn iow ie  
m ie li ta k ie  sa m e  w a ru n k i n a u cza n ia , co w  m ieście. D zięk i 
tem u , św ia d o m o ść  e d u k a c y jn a  n a  w sia ch  b a rd zo  w zrosła  —  
i to je s t  sukces. C hoć je s t  je s zc ze  w iele do  zrob ien ia , to m o ż ­
n a  uznać, że  ośw ie tlen ie  u lic  w ie jsk ich  je s t  zn a czn ie  lepsze  
n iż  p r z e d  laty. IV w ie lu  m ie jscach  b ra ku je  je s zc ze  c h o d n i­
ków , choć i w  ty m  za kre s ie  trochę się  popraw iło .

Po za  tym , p ię k n ie ją  p rzyd o m o w e  ogrody, m ie szk a ń c y  w  
m iarę  m ożliw ości p o p ra w ia ją  w izeru n ek  swojego dom u. Wiele 
R a d  So łeck ich  pod ję ło  in ic ja tyw ę  sa d ze n ia  n a  sw ych  w siach  
drzew . T ylko  te śm iec i za lega jące  w  row ach, la sach , na  p o ­
boczach ...L ecz p o w o li i to będzie  g in ę ło  z  naszego  kra jo b ra ­
zu , p r z y  d obre j w o li i z ro zu m ie n iu  lu d z i.

— Poza pracą w  sam orządzie...
—  J e s te m  sy m p a ty k ie m  w szy s tk ic h  d z ia ła ń  spo łecznych  

n a  teren ie  S a s in o w a  i R o g a lin k a  i je s te m  ich  rzeczn ik iem . 
N ie  na leżę  d o  ża d n eg o  u g ru p o w a n ia  p o litycznego  a n i s to ­
w arzyszen ia , a le  w łą c za m  się a k ty w n ie  w  k a żd ą  in ic ja tyw ę  
czy ko m ite to w ą  d z ia ła ln o ść , je ś l i  s łu ży  ona  k o n k re tn e j sp r a ­
wie. Jeśli, je s t  p o tr ze b n a  pom oc, je s te m  za w sze  o tw arta .

— I jeszcze  c iężk a  praca w  gospodarstw ie?
—  P rzy z n a m  szczerze, że  g o sp o d a rs tw o  to d o m en a  m ęża . 

O n je s t  d u s z ą  i o rg a n iza to rem  pracy, a  m y  ja k o  ro d z in a  
w sp o m a g a m y  go  ty lko  w tedy, k ie d y  je s t  ta k a  po trzeba .

— R odzina, to oprócz m ęża...
—  T rójka  dzieci: n a js ta rszy  Z b ign iew , 18 -latek, k la sa  

m a tu ra ln a  w  p o zn a ń s k im  L O  o p ro filu  ochrony środow iska . 
C órka E lżb ie ta  —  I I  kl. L O  w P u szc zykó w ku  i n a jm ło d szy  
T om asz -I k la sa  G im n a z ju m  w  M osin ie . N ig d y  n ie  m yśla -  
łam , że  d o ra s ta ją cym  dziec io m  trzeba  będzie  pośw ięcić  tyle  
czasu. P o trzeba  go  d z iś  więcej, n iż  k ied y ś  do  czynności typ o ­
wo opiekuńczych. Tkraz —  to czas n a  rozm ow y, pom oc w szko l­
nych  i życ iow ych  prob lem ach ...

— Jak zatem  udaje się  pogodzić ty le  obow iązków ?
—  J e s t  to  m ożliw e, a le w  ro dzin ie  m u s i is tn ieć  w za jem ne  

zrozum ien ie . J e ś li  je s t  dobrze  zo rg a n izo w a n y  czas p ra cy  i 
zaw odow ej, i społecznej, je ś l i  ry tm  życ ia  je s t  u s tab ilizow any , 
w ted y  —  m n ie j prob lem ów . W sp ra w n y m  fu n kc jo n o w a n iu  
m ojej ro d z in y  p o m a g a  życzliw ość  i p racow ito ść  teściow ej oraz 
dobre ra d y  m ego ojca J a n a . Im  w ięcej szczere j życzliw ości, 
ty m  ła tw iej.

— D ziękuję za rozm ow ę
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C o h o d o w c a
w ie d z ie ć
p o w in ie n
Z dn iem  25 lip ca  br. w esz ła  w  ży ­
c ie  z n o w e liz o w a n a  U s ta w a  o 
o ch ro n ie  ro ś lin  u p ra w n y ch . J e ­
d y n ie  jej a rty k u ł 1 p k t 13, o b o ­
w ią zy w a ć  b ęd z ie  d o p iero  od  1 
sty czn ia  2003r.

W  św ie tle  p o z o s ta ły c h  z ap isó w  
u s taw y , ro ln icy  z a jm u ją c y  s ię  u p r a ­
w ą  ro ś lin , z o b o w ią z a n i s ą  do p ro ­
w a d z e n ia  ew id en c ji zab ieg ó w  w yko­
n y w a n y c h  p rz y  u ż y c iu  ś ro d k ó w  
o ch ro n y  ro ś lin , k tó r a  p o w in n a  być 
p rz e c h o w y w a n a  p rz e z  o k re s  co n a j ­
m n ie j 4  l a t  od d a ty  w y k o n a n ia  z a ­
b iegu . E w id en c ja  t a k a  m u s i obe jm o­
w ać: ro ś liny , p ro d u k ty  ro ś lin n e  lu b  
p rzedm io ty ; p o w ierzchn ie  n a  k tó ry ch  
w y k o n an o  zab ie g i, te r m in y  ich  w y­
k o n a n ia  o ra z  n a z w y  z a s to so w a n y c h  
śro d k ó w  o ch ro n y  ro ś lin  i ic h  d a w k i. 
P o n a d to , z a b ie g i w  z a k re s ie  s to so ­
w a n ia  środków  och rony  ro ś lin  w  p ro ­
d u k c ji ro ln e j i le ś n ic tw ie  m o g ą  być 
w y k o n y w an e  ty lk o  p rzez  osoby  p rz e ­
szko lone i p o s ia d a ją c e  d o k u m e n t po ­
tw ie rd z a ją c y  u k o ń c z e n ie  s z k o le n ia , 
a  je d n o s tk i o rg an izacy jn e  p ro w a d z ą ­
ce sz k o le n ia  m u s z ą  być do te g o  u p o ­
w a ż n ie n ie  p rz e z  w łaśc iw eg o  W oje­
w ódzk iego  In s p e k to ra  O c h ro n y  R o­
ś lin .

O p ry sk iw acze , m o g ą  być w p ro ­
w a d z a n e  do o b ro tu , je ż e li  ich  s p ra w ­
ność te c h n ic z n a  z o s ta n ie  p o tw ie rd zo ­
n a  b a d a n ia m i  p rz e p ro w a d z o n y m i 
p rz e z  je d n o s tk i  o rg a n iz a c y jn e  u p o ­
w a ż n io n e  p rz e z  w o jew ódzk iego  in ­
sp ek to ra , w  o d stęp ach  czasu  n ie  d łu ż ­
szy ch  n iż  2 la ta .  B a d a n ia  ta k ie  p ro ­
w a d z o n e  s ą  p rz e z  S ta c je  K o n tro li 
O p ry sk iw a c z y  p o s ia d a ją c e  u p o w a ż ­
n ie n ie  w o jew ódzk iego  in s p e k to ra .

W  ra z ie  w y s tą p ie n ia  o rg an izm ó w  
szk o d liw y ch  c h a ra k te ry z u ją c y c h  się  
szczegó lną  szkod liw ośc ią , w ojew ódz­
k i in s p e k to r  w y z n a c z a  s t r e fy  p o ra ­
ż e n ia , a  w  ra z ie  p o trz e b y  —  s t re fy  
b e z p ie c z e ń s tw a .

O d p o w ie d z ia ln o ść  z t y t u łu  n ie  
p rz e s trz e g a n ia  zap isów  ustaw y , p rz e ­
w idu je  k a ry  a re s z tu  lu b  g rzy w n y  w y­
m ie rz a n e  m .in . w  p rz y p a d k a c h : n ie  
p ro w ad zen ia  ew idencji zab iegów  w y­
k o n y w a n y c h  p rz y  u ż y c iu  ś ro d k ó w  
o ch ro n y  ro ś lin , w y k o n y w a n ia  z a b ie ­
gów  bez  p o s ia d a n ia  d o k u m e n tu  p o ­
tw ie rd z a ją c e g o  o d b y c ie  s z k o le n ia ,  
s to so w a n ia  ś ro d k ó w  s p rz ę te m  n ie ­
s p ra w n y m  te c h n ic z n ie  lu b  u c h y la ­
n ie  s ię  od o b o w iązk u  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  b a d a n ia  te c h n ic z n e g o  o p ry s k i­
w acza , n ie  p rz e s t r z e g a n ia  o k re só w  
k a re n c j i  lu b  p re w e n c ji p o d czas  w y­
k o n y w an ia  zab iegów  z użyc iem  ś ro d ­
ków  o ch ro n y  ro ś lin .

JN

J a k  w e z w ą  —  t r z e b a  i ś ć !
Był w naszej parafii trzy lata, tutaj w  maju br. obchodził 10-lecie kapłaństwa. 
Odwołany niespodziew anie z naszej w spólnoty ksiądz Mariusz M atecki na 
koniec był trochę trudniej uchw ytny niż zazwyczaj.

D ek re t b isk u p a  dopadł go u progu  w akacji — rea lizu jąc  p lany  w akacyjne w yjechał 
z M osiny n a  początku  s ie rp n ia . 15-go po pożegnalnej m szy św iętej byl ta k  oblegany, że 
m ogliśm y ty lko  m arzyć o rozm owie. N a szczęście pojaw ił się w M osinie w o sta tn ich  
dn iach  s ie rp n ia  i zna laz ł chw ilę n a  rozmowę.

— Czy spodziw ał się ksiądz tak nagłej zm iany w swoim  życiu?
—  Po lu d zk u  nie. A le k a żd y  z  nas m u s i m ieć w  sobie św iadom ość, że w  porę czy nie 

w porę —  ja k  w ezw ą —  trzeba iść. W łaśnie po  lu d zk u  ro zum ując  je s t  to n ieraz bardzo  
trudne. J a  m u sia łem  się uczyć, że to nie je s t  w ezw anie b iskupa , ty lko  przez  niego P an  
B óg czegoś chce ode m nie. I  do takiego przyjęcia  decyzji przygo tow yw ałem  się p rzez  ten  
w akacyjny  m iesiąc, żeby za n im  trafię do B iezdrow a, w um yśle, w sercu ustaw ić  te 
w szystk ie  sp raw y i starać  się zrozum ieć  K to i dlaczego m n ie  ta m  posyła  oraz ja k i  je s t  
cel tego posłania .

— Co się  czuje wobec takich wyzwań, kiedy trzeba zrezygnować z dnia na 
dzień z w ielu  planów?

—  A były p la n y ! W łaśnie w  nadchodzącym  
roku  chcia lem  zrea lizo w a ć  w iele zam ierzeń , 
dotyczących tak ich  spraw, które p rzez  m in ione  
trzy  la ta  p rzeb iega ły  zb y t pow olnie. M i a ł e n ^  
św iadom ość, że do jrza ł czas, n asta ła  s p o s o b i  
ność i k lim a t żeby coś dobrego w w ym iarze d u ­
chowym  stworzyć, bo na tyle dojrzałem  i w  swoich 
zam ierzen iach  i w  te j społeczności, którą  sta le  
coraz lepiej poznaw ałem . M ia łem  poczucie, że 
to zb y t d ługo  trw a  —  i teraz w ydaw ało  m i się, 
że je s te m  gotow y do ich w ypełnienia.

— Czy m ożna skonkretyzow ać te pla­
ny?

—  W iązałem  je  z  księd zem  S ła w k iem , cie­
szy łem  się, że p rzy jd zie  i razem  sn u liśm y  p la ­
ny: du szp a sterstw a  m łodzieży, jego  uk ie ru n ko ­
w an ia  i m iejsca w życiu  wspólnoty, przygo to ­
w an ia  g ru p  do b ierzm ow ania; a n a lizow a liśm y  
błędy popełn ione w  p racy  K S M -u  żeby je  n a ­
praw ić, obm yśla liśm y ja k  p rzy  kościele bardziej 
zaangażow ać m łodzież, bo uczestnictw o we m szy  
świętej niedzielnej to nie wszystko. Przecież droga  
do B oga w iedzie przez kap łana , to on m u si m ło ­
dzież pociągać. W idzia łem  konieczność w spar­

cia siostry  E stery w  je j  ka p ita ln ie  p row adzone j pracy  z  dziećm i. Bo siostra  tw orzy  
k lim a t w  g rup ie  dziecięcej, ale ka p ła n  w szystko  scala, on g ło s i ewangelię. M ia ła  p o ­
w stać  dziecięca g ru p a  tea tra lna  i chcie liśm y pogłębić ruch eucharystyczny  wokół d z ie ­
ci. A  jeszcze  C aritas, problem  akcji ka to lick ie j —  ja k  je j  d zia ła n ie  ożyw ić i zgłębić. 
Pracy ogrom. A ka żd a  spraw a  p rzy ję ta  w d u ch u  bożym  czyn i człow ieka lepszym .

— Czy ksiądz już odczytał co ma w sobie uczynić lepszym?
—  Pew ne rzeczy ju ż  dostrzegam . Jeże li w  d a lek im  horyzoncie m a ją  m i być pow ie­

rzen i różn i lu d z ie  na  sam odzie lnej placówce, to te j różnorodności m uszę  się uczyć, 
um ieć się w  n ie j zna leźć  i zjednoczyć ją  p rzy  C hrystusie. P rzy te j zm ian ie , k iedy  idę na  
m a łą  w ioskę p rzy  m o żliw ym  p ierw szym  odruchu  bun tu , rodzi się je d n a k  zasadn icze  
p y ta n ie  —  dlaczego i po  co ja  ta m  idę? M a m  ta m  siebie odkryć w takich  w łaśnie  
w a runkach  i nauczyć się ja k  docierać do lu d z i w  ka żd e j rzeczyw istości. M a m  okazję  
uspokoić coś w sobie —  tu  był je d n a k  ciągły ruch, dzia łan ie , telefony, non stop ja k ie ś  
spraw y, tem po. A  gdzie  czas na  w ew nętrzny  spokój i g łęboką  m odlitw ę? D ziałanie, 
bycie na  zew n ą trz  m u s i iść w  parze  z  tym  co w środku . C złow iek m u si być w ew nętrznie  
scalony, żeby to co robi m ia ło  tak ię  sam e zn am iona .

— M osina to trzecia — po Śrem ie i G łuszynie — parafia księdza. Proszę 
pow iedzieć jak będzie nas ksiądz wspominał?

— K ażdym  m iejscem człowiek bogaci się. Tutaj też zostałem  ubogacony: całą wspólnotą, 
ale także  w w ym iarze  in d yw id u a ln ym  poszczególnym i lu d źm i. S p o tka łem  w M osinie  
wiele ciekaw ych, fa scynujących  osób i u znaję  to za  B ożą  Łaskę, że ich m am . Z ab ieram  
z  sobą k lim a t życ ia  tej p ra fii: liczne spow iedzi i ko m u n ie  św ięte, św iadom ość, że tym  
kościołem  lu d zie  się cieszą, dbają  i troszczą się o niego.

D robne p rzyp a d k i, że k to ś  zra n ił lub  odrzucił na jlepsze intencje —  w pisu ję  w  n ie ­
uchronność losu, ja k o  że w parze  idzie  zaw sze  radość i cierpienie. N ieusta jąca  cudow ­
ność życia  zuboża łaby  je.

N asza  rozm ow a m ia ła  k lim a t znanych  nam  dobrze k a z a ń  księdza  M ariu sza . B ę­
dzie je  te ra z  głosił w iernym  p a ra fii B iezdrow o koło W ronek i p ielgrzym om  przybyw a­
jącym  do sa n k tu a riu m  Św iętego K rzyża.

K siądz M ariu sz  wywodzi nazw ę swojej nowej p ara fii od słów b ierz — zdrowie. 
Życzymy więc żeby w B iezdrow ie dopisyw ało m u  ono n ieu s tan n ie . P rzekonan i, że m a 
ta m  do sp e łn ien ia  w ażny  Boży cel życzymy, żeby go dobrze odczytał i w ypełnił.

Za całe dobro pozostaw ione w naszej p a ra fii dziękujem y.
T eresa K urzawa
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F* O  W I T A N I A
N a s z  n o w y  w i k a r i u s z
K siądz S ław om ir R uks je s t  p o zn an ia k iem  — u ro d zo n y  w  1973 r. n a  W iniarach , tam  
spędził dz iec iństw o do u k o ń czen ia  szkoły podstaw ow ej. P o tem  było P aństw ow e T ech­
n ikum  W ete rynarii w e W rześni, k tó re  ukończy ł z m yślą o dalszych  s tu d ia c h  w tym  
k ie ru n k u .

Z dziw iona n ieco  ta k im  p o czą tk iem  n a u k  p y tam  o d rogę p o w o łan ia  do k a p ła ń ­
stw a.

—  Pamiętam taki epizod: kiedy byłem w drugiej klasie technikum, modląc się próbowałem 
ustawić swoje życie i wtedy gdzieś wewnętrznie usłyszałem głos: „ty będziesz księdzem”. Ten 
epizod, później jakby zapomniany, dał o sobie znać przed maturą. Zaczęły się pojawiać myśli, 
żeby pójść do seminarium, coraz bardziej nawracające i dręczące, bo przecież nie zgadzały się z 
uprzednio wybranym kierunkiem. Wreszcie powiedziałem Bogu: „Jak zdam maturę, to pójdę do 
seminarium”. Rozterki związane z wyborem zniknęły, stałem się spokojny, maturę zdałem i bez 
cienia wątpliwości o wyborze właściwej drogi życiowej —  wstąpiłem do Seminarim Duchownego 
w Poznaniu, gdzie studiowałem w latach 1993-99.

— Co n a  to  rodzice?
—  Pamiętam, że długo odwlekałem zakomunikowanie im mojej decyzji. Któregoś dnia w 

naszej parafii na Winiarach była tzw. „powołaniówka”, kiedy przybyło kilkunastu kleryków i my
ministranci mieliśmy rozegrać z nimi mecz piłki 
nożnej. Po mszy pobiegłem do domu po sportowy 
strój. Rodzice siedzieli w fotelu, a ja  po prostu 
siadłem na krześle i nagle powiedziałem: „Do­
brze, to ju ż  wam powiem gdzie idę —  do semina­
rium ”. Ojciec skwitował: „Twój wybór", a mama 
powiedziała: „Dzięki Bogu. Wreszcie te włosy ze- 
tniesz”. A miałem wtedy bardzo długie, sięgały 
poniżej łopatki.

— I obciął je  ksiądz?
—  Włosy ściąłem dokładnie 10 września 1993 

roku, 4 dni przez pójściem do seminarium.
— Był ta k i wymóg?
—  Nikt tego ode mnie nie wymagał, ale m ia­

łem przekonanie, że tak wypada.
— W idać, że i ta k  p o tem  odrosły. J a k ie  

m o tto  życia kap łań sk ieg o  k siąd z  przy jął?
—  „Powierz Panu swoją drogę, zaufaj Mu, a 

On sam będzie działał” z psalmu 37, werset 5.
— S praw dza  się ono w  życiu  księdza? 
—  Sprawdza się —  odczułem to i w semina­

rium, i teraz kiedy jestem kapłanem. Kilka razy 
to działanie wyraźnie odczułem.

— Od św ięceń  m inęły  dw a la ta .
—  Byłem przez ten czas wikariuszem w Obornikach Wlkp.
— Czy te n  m łodzieńczy w ygląd  księdza  p rzek ład a  się n a  dobry  k o n ta k t z m łodzieżą?
—  Chyba trochę pomaga. W Obornikach miałem pod opieką młodzież, przede wszystkim  

wspólnotę „Wiara i światło” skupiającą osoby, które opiekują się niepełnosprawnymi. Było to 30- 
tu młodych ludzi. Opiekowałem się też grupą dziecięcą, a także wspólnotą osób z ruchu odnowy 
w Duchu Świętym. No i oczywiście katecheza w podstawówce i w gimnazjum.

— A w naszej para fii?
—  Na pewno przejmę szereg obowiązków księdza Mariusza —  ministrantów, współpracę z 

grupą dzieci prowadzonych przez siostrę*Esterę, KSM.
— Z ain te reso w an ia  p oza  pro fesją?
—  Lubię jeździć motorami.
— Ja k im  obecnie  k s iąd z  jeźdz i?
—  Teraz motorem enduro malaguti, choć nie jest to szczyt moich marzeń. Przez pół roku 

miałem też junaka przerobionego na chopera. Mój enduro kupiony był trochę z konieczności. 
Musiałem mieć sprawny pojazd —  a junak co chwilę się psuł. Dojeżdżałem do chorych w szpita­
lach w Kowanówku i w Miłowodach. Był to mój środek lokomocji.

— M odne obecn ie  ścigacze n ie  kuszą?
—  Ścigaczem bałbym się jeździć.
— Nie chce się k siąd z  p rze s ią ść  do sam ochodu?
—  Zaczynam o tym myśleć, bo coraz częściej dokucza mi' ból w kolanie. Chyba zrobię w 

Mosinie samochodowe prawo jazdy żeby w przyszłości zmienić pojazd na taki, który nie grozi 
reumatyzmem kolan.

— In n e  za in te reso w an ia?
—  Kocham góry i wędrowanie po nich oraz konie.
— A ta  g a le r ia  głów  C h ry stu sa , k tó ra  za jm uje  d użą  śc ianę  pokoju?
—  Zafascynowanie twarzą Chrystusa wziąłem od księdza Waldemara Kasprzaka z mojej 

parafii na Winiarach, kiedy jeszcze byłem w grupie duszpasterstwa młodzieży —  on miał wspa­
niały zbiór tych wizerunków. Sam  zacząłem je  zbierać jeszcze w czasach seminarium. Teraz 
mam ich ponad 50. Większość to dzieła ludzi, których znam. Wiele z nich malowała młodzież. 
Przeważnie są to dary, każdy z nich ma swoją historię.

Tutaj ksiądz Sławomir opowiada z pasją o poszczególnych wizerunkach — ale jest to tem at 
na osobne spotkanie z czytelnikami.

Dziękując za rozmowę przekazałam życzenia, aby wszystkie plany i zamiary w wymiarze 
duchowym oraz po linii zainteresowań udało się w Mosinie zrealizować. Pracy będzie dużo, bo 
parafia w Obornikach liczyła „tylko” około 7 tysięcy wiernych. Nasza prawie dwa razy tyle. 
Pozostaje wiara, że motto życia kapłańskiego z psalmu 37 sprawdzi się w Mosinie szczególnie. I 
tego wszyscy życzymy. TK

S p r a w y
n a j w a ż n ie j s z e
W poniedziałek, 10 września, z soł­
tysami, przewodniczącymi i zarząd­
cam i osiedli, rozm awiali Jan  Ka- 
łuzińsłri - burmistrz Mosiny i Prze­
mysław Pniewski — przewodniczą­
cy Rady Miejskiej.

C elem  cyklicznych spo tkań  p rzed­
staw icie li sam o rząd u  z p rzew odniczą­
cymi jednostek  pomocniczych, je s t prze­
kazyw anie pogłębionej inform acji o n a j­
w ażniejszych  sp raw ach  gminy, k tó ry ­
m i za jm u ją  się: za rząd , ra d a , je j kom i­
sje i u rząd , ja k  rów nież w ysłuchanie  
p y ta ń  i opinii.

Podczas poniedziałkow ego sp o tk a ­
n ia , om aw iano a k tu a ln y  s ta n  re a liz a ­
cji b u d że tu  gminy, sp raw y  zw iązane z 
przygotowaniem  do budow ania budżetu 
n a  ro k  2002 a  tak że , z rea lizac ją  b u ­
dżetów  jed n o s tek  pomocniczych. P o ru ­
szono też  a k tu a ln e  problem y do tyka­
jące  życia naszej gminy, m .in . sy tuację 
szp ita la  w Puszczykow ie z w y jaśn ie­
n iem  podjętego s tan o w isk a  przez za ­
rz ą d  i ra d ę  wobec p rzeksz ta łceń  p ry ­
w atyzacyjnych  placów ki oraz kw estię  
pomocy udzielonej d o tkn ię tym  powo­
dzią  przez ro ln ików  z naszej gminy.

Przew odniczący jed n o s tek  pomoc­
niczych, zapoznan i zo sta li z harm o n o ­
g ram em  i szczegółam i o rgan izacy jny­
m i akcji „ sp rzą tan ie  św ia ta ”, podzieli­
li się uw agam i, sp ostrzeżen iam i i  opi­
n iam i w yn ikającym i z b ieżących pro­
blem ów  poszczególnych środow isk.

JN

C z y j e
g l i n i a n k i ?
Pytają nas o to państwo HN oraz US.

Tereny g lin ia n ek  po w eekendowych  
pobytach  ta m  licznych  am atorów  k ą ­
p ie li i p lażow ania  przypom ina ją  śm ie t­
n ik . N iestety, nie w idać na  tym  terenie 
po jem n ików  na  śm ieci, które być m oże  
co ku ltu ra ln ie jszym  am atorom  g lin ia ­
nek pozw o liłyby  zachow ać porządek.

W yjaśniam y: te re n  te n  zosta ł wio­
sn ą  przekazany  pod opiekę w ędkarzom . 
S p rzą tan ie  te re n u  g lin ian ek  należy  do 
ZUK w M osinie. W iosną były ta m  ko­
sze n a  śm ieci. T eraz rzeczyw iście ich 
n ie  m a. Z a in sta lo w an ie  now ych to w y­
d a n ie  n aszy ch  w spó lnych  pieniędzy. 
O trzym aliśm y zapew nienie od zastępcy 
b u rm is trz a  Jana M arciniaka, że ko­
sze zo s tan ą  ponow nie za in s ta low ane .

Ale prob lem  tkw i chyba „obok”, bo 
po pierw sze: ja k  ju ż  będą  to trzeb a  w ła­
śn ie  do n ich  w yrzucać śm ieci, a  po d ru ­
gie pow staje  p y tan ie : ja k  długo będą?

Od k u ltu ry  użytkow ników  w dużej 
m ierze  zależy s ta n  p o rząd k u  w tak ich  
m iejscach  ja k  g lin iank i. Bo n a  dobrą 
sp raw ę śm ieci po sobie m ożna zab rać  
i w yrzucić do po jem n ika  w domu.

S próbujm y za tem  w spólnie dbać o 
p o rządek  wokół. N iew ątp liw ie  w ędka­
rze  u p o rz ą d k u ją  te n  te re n  w czasie  
w rześniow ego sp rz ą ta n ia  św ia ta . Ale 
czy s ta rczy  to  n a  długo?

Red.
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P r z y w r ó c o n a
z  w o j e n n y c h
z n i s z c z e ń
Odrestaurowana figurka, o której p isaliśm y w poprzed­
nim numerze, stoi już na Czarnokurzu. W ciągu zaled­
w ie m iesiąca od rozpoczęcia  prac, in icjatyw a grupy  
okolicznych m ieszkańców  doczekała się realizacji.

Przypom nijm y, że w o s ta tn ich  dn iach  lipca, odkryto  fu n ­
dam en ty  i w ykopano ko lum nę, n a  k tó re j s ta ła  p rzed  w ojną 
postać M atk i B oskiej. Jednocześn ie , w icebu rm istrz  Jan Mar­
ciniak, ks. proboszcz Edward Majka i Witold Wilhelm, 
prow adzili rozm owy z obecnym i w łaścicielam i te ren u  dotyczące 
form y p rzek azan ia  przez n ich  wydzielonej części działk i z p rze­
znaczeniem  pod figurę. W reszcie, p rzy  końcu s ie rp n ia  M atk a  
B oska, zgodnie z p rzedw ojenną trad y c ją , s ta n ę ła  n a  C zarno ­
k u rzu . F u n d a to rem  nowej figury, zosta ł W itold W ilhelm , k tó ­
ry  poniósł głów ny c iężar odbudowy.

Jed y n y m  zachow anym  e lem en tem  figu ry  je s t  ko lum na, n a  
której widoczne znaki upływ u czasu, zgodnie z założeniem Jacka 
Strzeleckiego, m ają  w y m iar sym boliczny. Ta naw iązu jąca  do 
tradycji część, w iąże bow iem  przeszłość z te raźn ie jszością . N a 
cokole, um ieszczono tab liczkę  z n ap isem  o treści: F igura  M a t­
k i B ożej przyw rócona  spo łeczeństw u M osiny, po zn iszczen iu  w  
czasie I I  w ojny św iatow ej. 1 w rześn ia  2001r. W dn iu  u p a m ię t­
n iającym  w ybuch wojny, podczas uroczystej m szy  św. figu ra  
zosta ła  pośw ięcona.

Osoby, które poza wymienionymi ju ż  wyżej wspomogły powrót 
figury  n a  daw ne m iejsce to: Jerzy Boruczkowski oraz n a d ­
zorujący pracow ników  jego firm y  Jerzy Konieczny, Ryszard 
Piechowiak, Wojciech Tuliński, Tomasz Lulka, Czesław  
Sołtysiak, P iotr Kujawa oraz M irosława i Tomasz Wala­
sow ie oraz Grażyna i Zygmunt Bartkowiakowie.

N o ta tk ę  dok u m en tu jącą  ludzi i d z ia łan ia  wokół powyż­
szej spraw y, w m urow ano w fu n d a m e n t figury.

Red.
Fot. J N

Z  pow odu deszczow ej aury, uroczystości zw ią za n e  z  rozpoczę­
ciem  roku szkolnego, przen iesiono  do kościoła parafia lnego. 
M im o to, p o d  fig u rką  zb iera li się oko liczn i m ieszkańcy.

W s p o m n ie ń  c z a r
P ie r w sz e g o  w r z e śn ia  sp o tk a li s ię  w  M osin ie , ju ż  
po raz drugi, u czn io w ie  P ow ojen n ego  G im nazjum  
K oed y k a cy jn eg o  w  M o sin ie . W tym  ro k u  n a  sp o ­
tk a n ie  d o jech a ło  25 b y ły c h  g im n a zja listó w .

Z g o d n ie  z t r a d y c ją  z ja z d  ro zp o czę to  m s z ą  ś w ię tą  i 
z ło ż e n ie m  k w ia tó w  p o d  p o m n ik ie m  n a  R y n k u . P o  czę ­
ści oficjalnej goście z a s ied li w  O śro d k u  K u ltu ry  do w spó l­
nego  ob iadu . G im n az ja liśc i podczas b ie s ia d o w a n ia  w spo ­
m in a l i  l a t a  sz k o ln e . K a ż d y  u c z e s tn ik  m ia ł  opow iedzieć  
o sw oje j p ie rw s z e j m iło śc i, n a jw ię k s z y m  s u k c e s ie  i n a j ­
ś m ie sz n ie js z y m  z d a rz e n iu  w  ży c iu .

J a k o  m ło d y  c h ło p a k  m u s ia łe m  n o s ić  u b r a n ia  p o  
m o im  bra c ie  J ó z e f ie  i c ią g le  m n ie  p r z e ś la d o w a ło  z d a ­
n ie  m o je j m a tk i :  „ J ó z in e k , p i l n u j  A n to s ia ”, to  b y ło  n ie  
d o  w y tr z y m a n ia  —  w s p o m in a  p ro f. A n to n i D z ia tk o ­
w iak . —  A z  c za só w  w o jn y  to  m a m  ta k ie  w s p o m n ie ­
n ie : b y ł g łó d  i tr ze b a  b y ło  ja k o ś  z o r g a n izo w a ć  coś do  
je d z e n ia . M ó j ojciec n a u c z y ł m n ie  w te d y  j a k  k ra ść  z ie m ­
n ia k i ,  że b y  p o  p ie r w s z e  n ie  b y ło  tego  w id a ć , a  p o  d r u ­
g ie , że b y  n ie  z n is z c z y ć  k r z a c zk ó w . O k a za ło  się, ż e  n a j ­
le p ie j ro b ić  to  p o d c z a s  d e szc zu , bo w te d y  z ie m ia  j e s t  
m ię k k a  i n ie  w id a ć  ś la d ó w , że  k to ś  m a js tr o w a ł p r z y  
k r z a c z k u . N a le ż a ło  d e l ik a tn ie  sp o d  k a ż d e j  r o ś lin y  w y ­
c ią g n ą ć  je d n ą  b u lw ę , bo to  g w a r a n to w a ło , że  k r z a c z e k  
n ie  zo s ta n ie  u s z k o d zo n y . T a k , to  b y ły  c ię żk ie  c za sy ... —
-  z a m y ś li ł  s ię  n a  c h w ilę  A n to n i D z ia tk o w ia k .

G im n a z ja liśc i o p o w ia d a li o sw o ich  m ę ż a c h  i żo n ach , 
d z ie c ia c h  i w n u k a c h , o ty m , że czę s to  p rz e z  tzw . n a k a ­
zy p ra c y  m u s ie l i  o p u sz c z a ć  ro d z in n e  s t ro n y  i je c h a ć  
g d z ie ś  w  n ie z n a n e .  — M ę ż a  te ż  m a m  z  n a k a z u  p r a c y  —
-  śm ie je  s ię  j e d n a  z p a ń . —  N o  bo o n  d o s ta ł  n a k a z  
p r a c y  w  to  sa m o  m ie jsce  co j a  i ta m  s ię  p o z n a l iś m y .  
O t, m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że  to  ta k a  m iło ś ć  z  n a k a z u  p r a ­
cy —  tłu m aczy .

W ie lu  u c z e s tn ik o m  z ja z d u  z a p a d ły  w  p a m ię ć  ta ń c e  
w  s to d o le  p rz y  a k o rd e o n ie . —  A  W a la  R o szc za k ó w -  
n a  to  b y ła  n a jle p s z a  ta n c e r k a  —  d o b ie g a ją  g ło sy  z 
sa li. — A ż się  z a r u m ie n i ła m  i to  w  ty m  w ie k u  —  śm ie ­
je  s ię  W ala . J e d n a  z b y ły c h  u c z e n n ic  o p o w ia d a , że  je j i 
c z te re m  k o le ż a n k o m  b a rd z o  s ię  p o d o b a ł k s ią d z  A d o lf  
S top a. — N o  i b y ła  j a k a ś  im p re z a , n ie  p a m ię ta m  d o ­
k ła d n ie  co to  było , a le  m o ż n a  b y ło  n a  n ie j  z a m ó w ić  
p io s e n k ę  d la  osoby, k tó r ą  się  lu b iło . Z a m ó w iły ś m y  w ięc  
d la  k s ię d z a  A d o l fa  m e lo d ię  o la ta ją c y c h  p ła tk a c h .  
O k a za ło  się, ż e  p r o w a d z ą c y  z a b a w ę  ta k ie j  p io s e n k i  n ie  
m ia ł  i w  z a m ia n  z a d e d y k o w a ł k s ię d z u  o d  n a s  p io s e n ­
kę  „ C a łu j m n ie  m ocno". J a k  m y ś m y  s ię  w te d y  b a ły  iść  
n a s tę p n e g o  d n ia  d o  Szko ły . I  ta k  n a m  b y ło  w s ty d , ta k  
g łu p io . —  m ów i.

W s p o m n ie n ia  m ę s k ie j c zę śc i zd o m in o w a ło  h a r c e r ­
s tw o  i m iło s n e  p o d b o je . —  N a  o b o zie  w  J o r d a n o w ie  
b yło  1 2 0  h a rcerzy , d la  k tó r y c h  tr z e b a  b y ło  c o d z ie n n ie  
u g o to w a ć  j a k ą ś  s tra w ę . N o  i w y p a d ło  n a  W o jtka  S z la ­
g o w sk ie g o . I  w y o b ra źc ie  sob ie , że  o n  p o m y l i ł  s ię  i z a ­
m ia s t  d o  tego  w ie lk ie g o  k o t ła  w la ć  p r z y p r a w ę , to  w la ł  
n a ftę . Tego s ię  n ie  d a ło  w  ż a d e n  sp o só b  zjeść. A  m y  
b y liś m y  w te d y  ta k  o k r u tn ie  g ło d n i .. .  —  w s p o m in a  j e ­
d e n  z h a rc e rz y . —  To n ie  m o ja  w in a , bo n a  b u te lce  z  
n a ftą , by ło  n a p is a n e  z u p e łn ie  co in n eg o . J a k  s ię  z o ­
r ie n to w a łe m , ze  to  n a fta , to  p r z e s ta łe m  lać, a le  n ie s te ­
ty  b y ło  j u ż  z a  p ó ź n o  —  b ro n i s ię  W ojciech  S z la g o w sk i.
-  A  p a m ię ta c ie  coście w te d y  je d l i?  —  z a p y ta ł  J ó z e f  
D z ia tk o w ia k , k tó r y  n a  oboz ie  p e łn i ł  fu n k c ję  k w a te r ­
m is t r z a .  —  J e d y n a  rzec z  j a k i e j  w te d y  m ia łe m  p o d  d o ­
s ta tk ie m , to  b y ł b u d y ń . P o s ła łe m  w ięc  c h ło p a k ó w  d o  
w s i z  w ia d r a m i  p o  m le k o . Z r o b i l i ś m y  ca ły , w ie lk i  k o ­
c io ł b u d y n iu , a  1 2 0  c h ło p a  w c in a ło  g o  ta k , ż e  a ż  im  s ię  
u s z y  tr z ę s ły  —  w s p o m in a  J ó z e f  D z ia tk o w ia k .

R ozm ow y  p rz y  k a w ie  i c ia s tk a c h  t r w a ły  do p ó źn y ch  
g o d z in  p o p o łu d n io w y c h . U c z e s tn ic y  z ja z d u  o b ieca li, ze  
do M o s in y  p rz y ja d ą  ró w n ie ż  z a  ro k . A  w ięc ... do z o b a ­
czen ia ! E.N.



B IU L E T Y N  M O SIŃ SK I nr 9/100/2001 A

O B W IE S Z C Z E N IE
B U R M IS T R Z A  G M IN Y  M O S IN A

z  d n ia  14 s ie rp n ia  2001 r.
N a p o d sta w ie  art. 32 u st. 1 U sta w y  z d n ia  16 m aja  2001 r. O rd yn acja  w y b o rc z a  do  S ejm u  R z e c z y ­
p o sp o lite j  P o lsk ie j  i  do  S e n a tu  R zec z y p o sp o lite j  P o lsk ie j p o d a ję  d o  p u b lic zn e j w ia d o m o śc i in ­
form ację  o n u m e r a c h  i g r a n ic a c h  o b w o d ó w  g ło so w a n ia  oraz  s ie d z ib a c h  O b w o d o w y ch  K om isji 
W yborczych .

Nr
obwodu
głosow.

G ranice O bw odu G losow ania Siedziba O bw odow ej 
K om isji W yborczej

MIASTO MOSINA:

1
ul. Garbarska, Kilińskiego, Kołłątaja, Kościelna, Krotowskiego, Mickiewicza, Mostowa,
Niezłomnych, PI. 20 Października, Poznańska, Prusa, Reja, Reymonta, Rzeczna, Sienkiewicza, 
Słowackiego, Spokojna, Szkolna, Tylna, Wąska

Ośrodek Szkolno 
Wychowawczy w Mosinie, 
tel. 8132-469

2 ul. Dworcowa, Farbiarska, Kolejowa, Nowa, Sowiniecka (od Farbiarskiej do torów
kolejowych), Śremska (od W awrzyniaka do torów kolejowych), Wawrzyniaka

Ośrodek Kultury i Sportu, 
ul. Dworcowa 4, tel. 8132-909

3

ul. Chodkiewicza, Chopina, Czajkowskiego, Czamokurz, Kopernika, Leśna, Mocka,
Modrzewiowa, Mokra, M oniuszki, Nizinna, Nowowiejskiego, Paderewskiego, Poniatowskiego, 
Rzeczypospolitej Mosińskiej, Studzienna, Szosa Poznańska, Szyszkowa, Świerkowa, 
Wieniawskiego, W odna, Wysoka, Zieleniec oraz Jeziory

Szkoła Podstawowa nr 1 
w Mosinie, ul. Szkolna 3, 
tel. 8132-239

4 ul. Budzyńska, Fiedlera, Jeziorna, Konopnickiej, Krańcowa, Krótka, Orzeszkowej, Powstańców 
Wlkp., Pożegowska, Skrzynecka, 25 Stycznia, Wiejska

Przedszkole nr 2, 
ul. Powstańców Wlkp., 
tel. 8132-230

5
ul. Agrestowa, Brzoskwiniowa, Brzozowa, Czarnieckiego, Czereśniowa, Gruszkowa, Jabłkowa,
Jagodowa, Łąkowa, Morelowa, Obrzańska, Piaskowa, Porzeczkowa, Poziomkowa, Skrajna, 
Sowińskiego, Śliwkowa, Targowa, Topolowa, W iatrowa, Wiśniowa

Zespół Szkół Ogólnokszt. 
i Zawodowych w Mosinie, 
ul. Topolowa 2, tel. 8132-671

6
ul. Brzechwy, Dąbrowskiej, Dembowskiego, Gałczyńskiego, Leśmiana, Marcinkowskiego,
Nałkowskiej, Norwida, Sowiniecka (od torów kolejowych do granic miasta), Staffa, Tuwima, 
Wiosny Ludów, Żeromskiego

Publiczne Gimnazjum 
w Mosinie, ul. Sowiniecka 75, 
tel. 8136-717

7 ul. Akacjowa, Cisowa, Dębowa, Długa, Grabowa, Jaworowa, Jesionowa, Jodłowa,
Kasprowicza, Kasztanowa, Leszczyńska, Ogrodowa, Torowa

Przedszkole nr 4,
ul. Kolejowa, tel. 8132-671

8
ul. Bolesława Chrobrego, Bolesława Krzywoustego, Bolesława Śmiałego, Bukowa, Jarzynowa,
Kalinowa, Kanałowa, Krasickiego, Łazienna, Mieszka I, Niemcewicza, Olchowa, Skryta, 
Strzałowa, Strzelecka, W ierzbowa

OSP Świetlica, Mosina, 
ul. Śremska 87, 
tel. 8132-220

9 ul. Czwartaków, Jasna, Klonowa, Krasińska, Kwiatowa, Podgórna, Ptasia, Słoneczna, Sosnowa,
Szpakowa, Śremska (od torów do granic miasta), Wrzosowa, Wybickiego

GS, ul. Śremska 75A,
tel. 8132-901

10

W SIE:

Daszewice Świetlica Wiejska 
w Daszewicach, tel. 8939-751

11 Babki, Czapury, Głuszyna Leśna, Kubalin, Wiórek SP w Czapurach, tel. 8939-567
12 Rogalinek, Sasinowo Świetlica Kola Gospodyń

Wiejskich w Rogalinku
13 Rogalin SP w Rogalinie, tel. 8138-038

14 Świątniki, Mieczewo, Radzewice Klub Rolnika w Świątnikach, 
tel. 8138-063

15 Krosinko, Ludwikowo SP w Krosinku, tel. 8132-657
16 Krajkowo, Baranowo, Baranówko, Bogulin, Sowinki, Sowiniec, Żabinko Klub Rolnika w Sowinkach
17 Drużyna, Nowinki, Borkowice, Bolesławiec SP w Nowinkach, tel. 8192-139

18 Dymaczewo Nowe, Dymaczewo Stare SP w Dymaczewie Starym, 
tel. 8137-117

19 Pecna, Konstantynowo SP w Pecnej, tel. 8137-827
20 Krosno SP w Krośnie, tel. 8132-381

21 Ludwikowo (Obwód zamknięty dla pacjentów szpitala) Szpital w Ludwikowie, 
tel. 8132-831

S p is  w y b o rc ó w  j e s t  u d o s tę p n ia n y  n a  p ise m n y  w n io s e k  od  d n ia  10.09 do  2C
M iejsk im  w  M o sin ie  (pok . 27 A) w  g o d z in a c h  u r z ę d o w a n ia .

W y b o r y  o d b ę d ą  s i ę  2 3  w r z e ś n i a  2 0 0 1  r.
G ł o s o w a n i e  o d b y w a  s i ę  o d  g o d z .  6 . 0 0 - 2 0

1.09.2001 r., w  U r z ę d z ie

0 0

B u r m is t r z  
d r  i n ż . J a n  K a ł u z iń s k i
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K a n d y d a c i
d o  S e n a t u

1. G órski Szczęsny Z ygm unt
2. K retkow ska K a ta rzy n a
3. K ruk  Wojciech
4. Łęcki W łodzim ierz
5. O szm ian R yszard
6. S m oraw ińsk i Je rz y  

K azim ierz
7. W aszak E w a
8. W aszak M ariu sz
9. W isłocki Je rz y

K a n d y d a c i
d o  S e j m u

L is ta  n r  1
Sojusz L ew icy D em okra­
tycznej — Unia Pracy
1. Ł ybacka K ry sty n a  M aria
2. G rynhoff S tan is ław
3. A um iller A ndrzej K ord ian
4. P usz  Sylw ia
5. Kołodziejski Paw eł Grzegorz
6. B araniecki Andrzej Zbigniew
7. G órna-K ubacka A nna T ere­
sa
8. G arsteck i M ieczysław
9. D zięgielew ski S tan is ław
10. S elinger K ry sty n a  D a n u ta
11. W asielew ski G rzegorz J a n
12. D olata  G raży n a  T eresa
13. R ybski J a n
14. Syp M aria  Jo la n ta
15. Ja ń c z a k  M arian  Jó ze f
16. L aso ta  E lżb ie ta  M aria
17. N ow iak Jo a n n a
18. R ejm er M arek
19. M is M ałgorzata
20. S tan ikow sk i B olesław

L is ta  n r 2
Akcja Wyborcza 
Solidarność Prawicy
1. Łączkow ski P aw eł Ju lia n
2. P ałub ick i J a n u s z
3. G órzyńska K ry sty n a  E w a
4. F rank iew icz  M aciej
5. Pom iń R yszard  S tan is ław
6. K ow alski Je rz y  Roch
7. S kuratow icz J a n
8. Sobczyński S te fan  R om an
9. H a u se r  Jacek
10. G orzałczany S tan isław  Izy­
dor
11. M ałyszka A rkad iusz
12. M usiał G rzegorz R om an
13. S zym ański M arian
14. Zaw ieja B artosz
15. Paw liczak  A leksander
16. Jez ió łk o w sk a  K a ta rz y n a  
G rażyna
17. W ojtasiak  Jad w ig a
18. U rb ań sk a  Jo a n n a
19. G ośliński P io tr
20. W iśniew ski M ariusz

L is ta  n r 3
Unia Wolności
1. Z ie lińsk i M arek
2. Socha E w a J a n in a
3. G anow icz G rzegorz
4. B ijaczew ska E lżb ie ta  
T eresa
5. L isiew icz P aw eł J a n
6. S tryczyński P io tr F ranciszek
7. S ob iak  Iren eu sz  Izydor
8. W iesiołow ski Jó ze f Jacek
9. P ło tkow iak  B a rb a ra  M aria
10. A ntoniew icz B a rb a ra
11. B uz iak  K a ta rz y n a  H a lin a
12. B ątk iew icz J a n u a ry  
F ran c iszek
13. R óżańsk i Wojciech 
E ugen iu sz
14. K w iecińska-K iełczyk 
B a rb a ra
15. W ender-O żegow ska 
E w a K am ila
16. P ucek  Ja ro s ław
17. K aczm arek  D oro ta  E w a
18. S ta r a k  S eb astian  M ariusz
19. G osieniecki D am ian  
D om inik
20. K alinow ski S ław om ir 
M arcin

L is ta  n r  4
Samoobrona Rzeczypospo­
litej Polskiej
1. D ębicki T adeusz
2. R ajew icz H en ry k
3. W alerczyk P aw eł M ichał
4. B rd ą k a ła  R obert
5. M arc in iak  W łodzim ierz J a n
6. M u th  R yszard
7. R ajew icz Z ygm unt
8. O lejn iczak  B e rn a rd
9. D udziak -M arcińczak  
C zesław a
10. G aw areck i S tan is ław
11. W esołowski Wojciech
12. Z im na A lek san d ra
13. K ru szy n a  H en ryk
14. K o rn a t M arek
15. W alczak Zdzisław

L is ta  n r  5
Prawo i Spraw iedliw ość
1. L ibicki M arcin
2. Foligow ski P rzem ysław
3. B orucka-C ieślew icz A nna
4. S try jsk a  M ałgo rzata
5. A leksandrow icz Przem ysław
6. Tom czak Ja c e k
7. J a k u b ik  K rzyszto f
8. B uczkow ski S tan is ław
9. B łażejczyk Wojciech
10. G órsk i Tom asz
11. S zaw an  M aciej
12. Ć w ik lińsk i G rzegorz
13. J ę d ra s ia k  Tom asz
14. N ap ie ra j N o rb e rt
15. Ł ysakow ski P aw eł
16. M iłkow ski M ichał

L is ta  n r  6
Polskie Stronnictwo  
Ludowe
1. Jan k o w iak  Wojciech
2. P inczak  W łodzim ierz J a n
3. B aran o w sk a  T eresa  M aria
4. B ed n arsk i T adeusz A ntoni
5. Leszczyński J a n
6. Ł an iecka  M aria  Jo la n ta
7. M alengow ski Zbigniew  J a n
8. O lichw ier A rtu r  J a n
9. S iem ianow ski Andrzej Jó ze f
10. Sójka M ichał
11. Szalczyk Zofia
12. S zym anow ski Jó ze f
13. Ś m igielski M arek
14. W ieczorek J a n in a
15. P ę k a rsk i P io tr 

L is ta  n r  7
Platforma Obywatelska
1. D zikow ski W aldy
2. B uczkow ski P io tr
3. M arc in iak  E w a
4. Jed liń sk i D ariusz
5. B lum sk i A leksander
6. Ś w iątkow ski H u b e rt
7. W ienskow ska Róża
8. S tu lig rosz  M ichał
9. K aczm arek  F ilip
10. S zm ajs K rzyszto f
11. L ip ińsk i D ariu sz  T adeusz
12. O dzim ek A ntoni
13. Proniew icz G rzegorz 
A ndrzej
14. Je z ie rsk i S ław om ir P io tr
15. M ajew ski Je rz y  M arcin
16. Kowalewicz A lek san d er
17. P oznańsk i M ariu sz
18. Lebiotkow ski A ndrzej
19. D u tk a  Wojciech
20. Siw ecki M ariu sz  Tom asz

L is ta  tir 8
Alternatywa
Ruch Społeczny
1. N ow ak M ieczysław  
W ładysław
2. W alas U rszu la
3. M arcickiew icz Je rz y  M aria
4. R udny  Jó ze f
5. Jod łow ska A lek san d ra  
U rszu la
6. L osiak  T eresa
7. W ysocka M aria  T eresa
8. S m olarz E lżb ie ta  M aria
9. O rłow ska A n n a  M a ria n n a
10. Z ieliński R yszard
11. G iełw anow ski M arian
12. O żdzińsk i J a n  Jó ze f
13. Sm olarz  M aciej M ichał
14. K u lus A dam  P aw eł
15. C ieśliń sk i H en ry k
16. Robak Franciszek Stanisław
17. N adolsk i S ław om ir
18. Ja s trz ę b sk i M arek
19. W alińska-M alchrow icz 
J a n in a

L is ta  n r  10
Liga Polskich Rodzin
1. G iertych  M aciej M arian
2. G u z ik o w sk a -K o n o p iń sk a  
E lżb ie ta
3. Jacyna-O nyszkiew icz
Zbigniew
4. M arc inek  Je rz y  M arian
5. P aw u ła  A ndrzej H u b e rt
6. Król W irg in ia  R en a ta
7. K rom olicka E w a M aria
8. S arnow sk i Lech
9. R ybicka L idia
10. Ś iń sk i A rkad iusz  Wojciech
11. M izerka  M arian  A ndrzej
12. W ierzejska M arlena
13. K ośm ider A rtu r  M ichał
14. Z a le w sk a  M ieczysław a 
M aria
15. N iecew icz M aciej
16. P u ch a lsk i Tom asz M ikołaj
17. W łódarczak  B ea ta
M ario la
18. K lam ycka K ry sty n a  _
L u d g a rd a  W
19. O rłow ski F e rd y n an d
L udw ik
20. P ia s ta  P rzem ysław

L is ta  n r  12
Konfederacja
1. R olew ski Ja ro s ław  J a n
2. S y tek  D oro ta
3. W ojtczak M arian
4. S tachow iak  L eszek
S tan is ław
5. Ja n k o w sk i P rzem ysław
B ronisław
6. T u rsk i J a n
7. B łaszyk  S tan is ław
8. K ociem ba B a rb a ra  T eresa
9. W esołowski M ariu sz  A dam
10. B e rn a t C zesław
11. S zym ańsk i Lech Wojciech
12. N agody-Z ieliński Jó ze f
13. M iedziak  B a rb a ra
14. B artk o w iak  Izabela

L is ta  n r  13
Polska Unia Gospodarcza
1. K ornow ski Wojciech
2. S te lm aszy k  B e rn a rd
3. C za rn o ta  Z ygm unt
4. K u k u ła  M ałgo rzata
5. K orytow ski M arek
6. F ab iszew sk i M arek
7. H an d k e  Wojciech
8. S zczepańska  A nna
9. M aćkow iak M agdalena
10. S ob isiak  P io tr

O d p o w i a d a j ą c  n a  p y t a n i a  C z y t e l n i k ó w  w y j a ś n i a m y :
1. P odz ia łem  m an d a tó w  ob ję te  b ęd ą  p a r t ie  po lityczne, k tó re  w ska li całego k ra ju  p rzek ro czą  p róg  5% o raz  koalic je , k tó re

p rzek ro czą  p róg  8%.
2. W  n aszy m  o k ręg u  w yborczym  w yb ierzem y  łączn ie  10 posłów  z w szystk ich  k o m ite tó w  w yborczych. M osina  n a leż y  do okręgu

w yborczego n r  39, obejm ującego  m ia s to  P o zn ań  i p o w ia t p o znańsk i.
3. Tych 10 posłów  zo s tan ie  w y b ran y ch  w ed łu g  k lu cza , k tó ry  będzie  w yn ik iem  ilości u zy sk an y ch  głosów  p rzez  poszczególne

p a r t ie  i koalic je  w  sk a li całego k ra ju  i w  n aszy m  o k ręg u  w yborczym .
4. M a n d a t posła  do S e jm u  czy S e n a tu  u zy sk u je  k a n d y d a t, k tó ry  u zy sk a ł n a jw ięk szą  ilość głosów  ze sw ej listy , jeże li jego

p a r t ia  u z y sk a ła  p raw o  u d z ia łu  w  podz ia le  m andatów , np . je ś li k a n d y d a t n r  1, fo row any  p rzez  p a r tię  w ysokim  m iejscem  
n a  liście  u zy sk a  m nie j głosów  n iż  osoba n a  d a lszy m  m iejscu  — w tedy  n ie  w chodzi on do S ejm u . D ecyduje bow iem  ilość 
głosów  u zy sk an y ch  n a  d a n e  nazw isko .
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Odznaka

H onorow a
M osińsk iego
H arcerstw a

T o  j u ż  8 0  l a t
Harcerstwa w Mosinie

Drodzy Przyjaciele!

ZLOT JUBILEUSZOWY 
21 - 23.IX.2001

S z c z e g ó ln y  
p r e z e n t  na  
J u b ile u sz

H
arcerstwo Mosińskie docze­
kało się ostatnio szerokie­
go opracowania historyczne­
go, a to za sprawą Instruktorki Na­

szego Ośrodka dh. Eweliny Szydłow­
skiej, która to napisała pracę magi­
sterską na temat historii Harcerstwa 
Mosińskiego. Z naszych informacji 
wynika, iż opracowanie było prze­
prowadzone solidnie i dogłębnie, 
czego dowodem była bardzo do­
bra ocena uzyskana podczas obro­
ny pracy, w lipcu bieżącego roku.

„My druhowie seniorzy korzysta- 
jq c  z łam ów Gazety Harcerskiej 
chcielibyśmy Jej za to serdecznie 
podziękować. Podziękować za to, 
że po naszych czasach zostanie 
ślad dla następnych pokoleń, 
świadczgcy o tym iż wiatry historii 
się zmieniały, a harcerstwo wiernie 
stało i stoi na straży wychowywa­
nia ko le jnych p o ko le ń  d z ie c i 
i młodzieży.
Tak n a m  d o p o m ó ż  B ó g ."

Mosińscy harcerze w roku 2001 o b c h o ­
d zą  piękny jubileusz:

80 le c ia  Związku H arcerstw a P olskiego 
o raz  55 - le c ia  dz ia ła lnośc i H arcerskiej 
Orkiestry Dętej im. hm. Antoniego Jerzaka.

W
szystko  z a c z ę ł o  się 80
la t  te m u , z a  s p r a w ę

trzech  druhów : Feliksa Szulakie- 
w icza , M arc in a  S tach o w iak a  i S te fan a  
Jelew sk iego , którzy la tem  1921 roku z a ­
łożyli pierw szą drużynę ha rce rsk ą . Już p o  
roku m osińscy h a rc e rz e  z rąk harcm istrza 
J a n a  Poplew skiego, p rzedstaw ic ie la  Ko­
m en d y  C horągw i, otrzymali sztandar, n a  
który n a  przestrzen i la t w ie le  p o k o leń  
harcersk ich  sk ład a ło  Przyrzeczenie Har­
cerskie. W spółcześnie sz tan d a rem  o p ie ­
kują się h a rc e rz e  z i 9 Drużyny H a rce r­
skiej im. B olesław a C h ro b reg o , kontynu­
atorzy  i sp ad k o b ie rcy  p ięknych  kart hi­
storii m osińskich harcerzy .

P rzygotow ując się d o  jubileuszow ych 
o b c h o d ó w , w ertu jem y histo ryczne d o ­
ku m en ty , książki p ra c y , p rz e g lą d a m y  
kroniki, o g lą d a m y  zd ję c ia  i n a su w a  się 
re flek sja : ja k a  liczna  rzesza  d ru h e n e k  
i d ru h ó w , przez te  wszystkie la ta , tw o ­
rzyła w izerunek m osińskiego h a rce rs tw a . 
Dziękuję wszystkim, którzy p ro p a g o w a li 
id e a ły  harcersk ie , d aw a li sieb ie  innym, 
tworzyli h a rc e r s k ą  ro d z in ę . W ychow y­
wali m łodszych, k ieru jąc się w życiu Przy­
rz e c z e n ie m  i P raw em  H arcerskim , d a ­
wali osobisty  p rzykład  jak  żyć i p r a c o ­
w a ć  z g o d n ie  z z a sa d a m i h a rce rsk ieg o  
w y c h o w a n ia .

W roku jubileuszow ym  zosta ła  opubli­
k o w a n a  p r a c a  m agisterska p o d  tytułem  
"Dzieje h a rc e rs tw a  m osińsk iego  I92 l - 
2001", au to rstw a  podharcm istrzyni Ewe­
liny Szydłowskiej, instruktorki, drużynow ej 
35 Drużyny Zuchow ej, kontynuatorki ro­
dzinnych  h a rce rsk ich  tradycji. Publika­
c ja  - o w o c  d w u le tn ie j p ra c y  au tork i - 
przyw ołuje m inione w y d arzen ia . Dzięku­
ję  Ewelinie Szydłowskiej za  o p r a c o w a ­
n ą  pozycję , która stan ie  się d la  n as i n a ­
szych n a s tę p c ó w  sk a rb n ic ą  w ied zy  o 
p o k o len iach  harcerzy , którzy tworzyli 80 
- le tn ią  historię n a sz e g o  Związku. Z a c h ę ­
c a m  d o  z a p o z n a n ia  się z p r a c ą .  Ko­
nieczn ie!

Z apraszam  sym patyków  Związku Har­
c e rs tw a  Polskiego n a  o b c h o d y  ju b ile ­
uszow e, które o d b ę d ą  się w d n ia c h  21 - 
23. 09. 2001. S potkam y się w harcerskim  
k ręg u , od ży ją  w sp o m n ie n ia , p o p ły n ie

ogniskow y śpiew , w yznaczym y c e le  i z a ­
d a n ia  d o  dalszej p racy .

Czuwaj!

Komendantka Ośrodka 
Danuta Białas hm.

Program  uroczystości

P iątek . 21.09.2001
18.30- a p e l  in au g u racy jn y  uroczystości 

jubileuszowe, miasteczko zlotowe 
(parking za kościołem)

19.00 - capstrzyk i apel poległych - Plac 20 
Października

20.00 - ognisko harcerskie (teren targowiska)

Sobota 22.09.01
9.30 - msza św. w Kościel e  Parafialnym

w Mosinie
11.00 - spotkanie w Izbie Muzealnej

• rys historyczny harcerstwa mosiń­
skiego,

• wystawa harcerska,
• w ystaw a znaczków  o  te m a ty c e  

skautowej,
• wyróżnienia

11.30 - spotkanie w Kręgu Instruktorskich
Wspomnień - Izba Muzealna 

- Harcerski Bieg Terenowy - dla uczest­
ników zlotu

13.00 - harcerska grochów ka - miasteczko 
zlotowe

Niedziela 23.09.01
10.00 - Harcerski Jarmark - miasteczko 

zlotowe
14.00 - zakończenie Zlotu Jubileuszowego 

- miasteczko zlotowe

H O N O R O W A  O D Z N A K A

K
o m ite t  O b c h o d ó w  J u b i le u s z o ­
w y c h  o r a z  K o m e n d a  O ś ro d k a  
p o s ta n o w i ła  w p ro w a d z ić  h o n o ­
r o w ą  o d z n a k ę  O ś r o d k a  ZHP 

M o s in a  „H arcerska Służba Ziemi 
Mosińskiej" ja k o  w y ra z  u z n a n ia  w y p e ł­
n ia n y c h  z a d a ń  w y c h o w a w c z y c h ,  o r­
g a n iz a c y jn y c h  o ra z  p o d z ię k o w a ń  za  
c a ło k s z ta ł t  s łużby . N a  n a s tę p n y e j  stro ­
n ie  p rz e d s ta w ia m y  re g u la m in  o d z n a ­
ki, k tó r a  w  c z a s ie  t e g o r o c z n y c h  o b ­
c h o d ó w  ju b ile u s z o w y c h  z o s ta n ie  p o  
ra z  p ie rw szy  p rz y z n a n a  in s tru k to ro m , 
którzy w p isa li się trw a le  w  histo rię  m o ­
s iń sk ieg o  h a rc e r s tw a .
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kalendarium, regulamin

Kalendarium harcerstwa mosińskiego
1921 r. -założenie Drużyny Harcerzy im. Bolesława Chrobrego
V 1922 r. -w ręczenie sztandaru przez harcmistrza Jana  Poplewskiego
1933r. -u tw orzen ie  przez dh Kazimierza Myszkiera g rom ady zucho­

wej (prow adzonej od  36 r. przez dh M ieczysława Koniecznego)
1934 r. -pow stanie Koła Przyjaciół Harcerzy
1935 r. - udział w zlocie z okazji 25 - lecia ZHP w Spalę nad Pilicę
1938 r. -założenie Drużyny Harcerek przez dh Lucynę Komorowskq
III 1945r. -odzyskanie sztandaru 19 Drużyny Harcerzy
26 XII 1945r. -pierwsze pow ojenne Przyrzeczenie odbierane przez

dh Kazimierza Myszkiera oraz zawiqzanie Koła Przyjaciół Harcerstwa
I 1946 r. -założenie Drużyny Harcerzy Starszych przy gimnazjum w Mosinie
1946 r. -decyzja  Rady Szczepu o utworzeniu orkiestry
1947 r. - założenie harcerskiego amatorskiego kółka scenicznego
1948 r. - udział w Zgrupowaniu Obozów Powiatowego Hufca Harcerzy

w Łagowie; kom endant zgrupowania hm. Mieczysław Konieczny
1949 r. -przekształcenie drużyny pozaszkolnej w Harcerskq Drużynę Pożar

niczq, a  Drużyny Gimnazjalnej w Harcerskq Drużynę Czerwonego Krzyża
1950 r. -rozwiqzanie przez w ładze PRL Zwiqzku Harcerstwa Polskiego
17 I 1957r. -zebranie w SFM; reaktywowanie Ośrodka ZHP w Mosinie
3 0 VI 1957r. -pierwsze Przyrzeczenie młodzików
15III 1958r. -przejście szczepu mosińskiego do  Hufca Poznań - Powiat - Południe
25-26 VI 1966 r. -zlot w Mosinie z okazji 4 5 -lec ia  ZHP i 2 0 -lec ia  orkiestry,

wręczenie ufundow anego sztandaru
X 1969r. -organizacja Przeglqdu Harcerskich Zespołów Artystycznych w Mosinie
15III 1970r. -udział orkiestry w Przeglqdzie Harcerskich Zespołów Artystycznych

Hufca Poznań - Powiat w Pobiedziskach, zajęcie pierwszego miejsca.
12 XII ,971 r. -Jubileusz; 50 lat mosińskiego ZHP i 25 lat orkiestry
9- 11 VI 1972r. -n ad an ie  Hufcowi Poznań Powiat imienia "Szarych Szeregów"
13 IV 1975 r. - udział mosińskiej orkiestry harcerskiej w Międzypowiatowym Prze-

ględzie Orkiestr Dętych w Poznaniu - zajęcie I miejsca 
1975 r. -pow ołanie samodzielnego Hufca ZHP Mosina
13 VI 1976r. -obchody  5 5 -lec ia  mosińskiego harcerstwa i 30 - lecia orkiestry 
VII 1977 r. - trzytygodniowy pobyt 30 druhów w ZSRR 
12 i ,3  IX 1981 r. -obchody  6 0 -lec ia  ZHP w Mosinie i 35 - lecia orkiestry dętej;

dwudniowy zlot, wręczenie sztandaru Hufcowi Bolesława Chrobrego 
3 - 5  VI 1983r. -Ogólnopolski Festiwal Orkiestr Dętych w Mosinie 
23 III 1984r. -odznaczenie mosińskiej HOD Złotę Odznakę Honorowę Zwięzku

Chórów i Orkiestr w Poznaniu
22X1 1986r. -o b c h o d y  40 - lec ia  HOD, n a d a n ie  drużynie orkiestry im ienia

"hm. Antoniego Jerzaka"
18-22 X I988r. -p oby t HOD w Czechosłowacji
30 IX 1989 r. -50 rocznica powstania Szarych Szeregów - uroczysta zbiórka drużyn 

sztandarowych w Forcie VII
27 IX ,991 r. -7 0 -  lecie działalności mosińskiego ZHP i 45 - lecie orkiestry 
VII 1992 r. - Lubniewice - decyzja o  utworzeniu 11 DSh
1 -6  II 1993r. -udział w Ogólnopolskim Rajdzie Drużyn Starszoharcerskich 

w G łuchołazach (III miejsce)
II 1994 r. - Rajd Zimowy Głuchołazy '94 (II miejsce)
17 X 1994r. -zatwierdzenie Środowiskowego Szczepu Harcerskiego „W atra"-komen­

dant dh Sławomir Szota
22 X 1994r. -złożenie Zobowiqzania Instruktorskiego w Krajkowie
10- 12 I 1995 r. -I  Mosiński Rajd Zimowy
15 I 1995 r. -perwsze Przyrzeczenie Harcerskie wstępujęcych do reaktywowanej 19 DH
11 1995r. -Rajd Zimowy Głuchołazy '95 (I miejsce)
21 IV 1995r. -nadanie  Środowiskowemu Szczepowi „Watra” imienia dh hm. Doroty Lisek
28-29  VI 1996 r. - obchody 7 5 -lec ia  mosińskiego ZHP i 5 0 -lec ia  orkiestry
1999 r. -utworzenie Środowiskowego Szczepu „Wilki" - phm. Adam Bech
12 IX 1999r. -p o d ję c ie  działalności przez Kawaleryjskq Drużynę Harcerskq
V 2000 r. - 1 Szczepowa Majówka Rowerowa pod hasłem "Romety do  mety"
6 V 2000 r. - udział w I Rajdzie Śladami Historii Rzeczypospolitej Mosińskiej 
3, III 200, r. - 1 IV Hufcowy Festiwal Piosenki Harcerskiej i Żeglarskiej 'Ponton 2001" 
12 V 2001 r. -udział w  II Rajdzie Śladami Historii Rzeczypospolitej Mosińskiej 
2,-23 IX 2001 r. -obch o d y  8 0 -lec ia  mosińskiego ZHP i 5 5 -lec ia  HOD im. hm.

Antoniego Jerzaka
Wydarzenia wymienione w kalendarium ulrwctone zostały na fotografiach. Obejrzeć je 

można na okolicznościowej wystawie w Izbie Muzealnej. E.S1.

REGULAMIN ODZNAKI HONOROWEJ 
„HARCERSKA SŁUŻBA ZIEMI

MOSIŃSKIEJ"

1. Odznaka Honcrowa „HARCERSKA SŁUŻBA 
ZIEMI MOSIŃSKIEJ” (zwana dalej Odznakę 
Honorcwę jest najwyższym wyróżnieniem 
O środka Zwięzku H arcerstw a Polskiego 
w Mosinie.

2. O dznaka Honorowa jestjednostopniow a.
3. O dznakę Honorowę, można n a d a ć  har 

cerskim  instruktorkom, instruktorom za 
szczególnie aktyw nę służbę instruktorskę 
uw ieńczonę konkretnymi osiqgnięciami 
w ychow aw czym i lub organizacyjnym i, 
jak również sojusznikom i przyjaciołom har­
cerstw a mosińskiego. Odznaka może tak­
że zostać przyznana harcerkom i hcrcerzom 
za szczególne osięgnięcia lub bohaterskie 
czyny.

4. Odznakę Honorową, po  uzyskaniu pozytyw­
nej opinii Komendy Ośrodka, n ad a je  ko­
m e n d a n t O środka ZHP w M osinie.

5. Wnioski o  nadanie  Odznaki Honorowej 
m o g ę  sk ła d a ć  w raz z uzasadn ien iem :
- drużynowi, I
- kom endanci szczepów
- przewodniczący kręgów 

instruktorskich
- członkowie komendy Ośrodka ZHP 

Mosina
Wszystkie wnioski p rzesy łane  sq d o  
k o m en d an ta  Ośrodka d ro g ę  służbowę.

6. O d zn ak a  H onorow a m a kształt 
p ro s tokęta  n a  którym, n a  zielonym tle 
umieszczona jest srebrana llijka harcerska, 
a  na niej złota królewska korona symbolizu- 
ję ca  Bohatera Ośrorodka Bolesława Chro­
brego. Poniżej lilijki znq'duje się pasek z bar­
wami Mosiny, liście laurowe oraz z lewej stro­
ny nap is „H arcerska Służba Ziemi 
Mosińskiej".

7. Do Odznaki do tęcza się, oznaczony kolej­
nymi numerami, imienny Dyplom Nadania 
Odznaki Honorowej.

8. O dznakę  H onorow ę, nosi się zgodn ie  
z R egulam inem  M undurow ym  ZHP, n a  
praw ej p a tc e  górnej kieszeni munduru.

9. W przypadku stwierdzenia, że osoba wyróż- F 
niona narusza przyjęte zasady i normy etycz- 
no-m oralne oraz w ychow aw cze kom en­
d an t Ośrodka, po  zaczerpnięciu^pinil ko­
mendy cofa decyzję o  nadanie1 jerzhdki.

lONadanie i cofnięcie Odznaki Wonófówej 
o g łasza  w swym Rozkazie K om endant 
Ośrodka ZHP Mosina.

Niniejszy Regulamin zatwierdzam:
Danuta Białas hm.

KOMENDANTKA OŚRODKA 
Mosina, dnia 12.06.01
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harcmistrzowie, orkiestra

H arcerze  m osińscy  
w  stopniu harcm istrza

dh Danuta Białas
dh  Anna Hemmerling
dh M arianna Janik
dh Olga i Jan  Jurgiewicz'owie 
dh Jerzy Klorek 
dh Mieczysław Konieczny 
dh Andrzej Kreczmer 
dh Kazimierz Maślak 
dh Tadeusz Matusiak 
dh Robert Ryszewski 
dh Marian Strenk 
dh  Krystyna Szczygieł - Nowak 
dh Krzysztof Wencel 
dh Maria i Krzysztof Woweriowie 

nieżyjący:

dh Antoni Jerzak
dh Maria i Zdzisław Kopczyńscy 
dh Marian Karbowski 
dh Witold Liberski 
dh Robeft'. tipiak 
dh Dorota „lisek 
dh Zygmunt Marcinkowski 
dh Jan Maślak 
dh Kazimierz Myszkier 
dh  Jerzy Pa pierz 
dh Józef Skrzypczak

Spośród w ym ienionych harcm istrzów  
dw óch za swe zasługi dla miasta i har­
cerstw a uhonorow anych zostało M ed a ­
lem Rzeczypospolitej Mosińskiej. Sq nimi 
społecznicy i współtwórcy g ra jącej o d  55 
lat Harcerskiej Orkiestry D ę te j-h m . Antoni 
Jerzak i hm. Mieczysław Konieczny. Ich 
sylwetki zostały zaprezen tow ane w licz­
nych publikacjach.

Dziś p rag n iem y  w sp o m n ieć  zm arłeg o  
przed pięciom a laty harcmistrza Kazimierza 
Myszkiera.

Dh Kazimiera Myszkier hm.
(1907 - 1996)

Dh Kazimierz z harcerstw em  zetknął się 
w rodzinnym Rawiczu. Do Mosiny przybył 
jak o  22 letni s tu d e n t o s ta tn ie g o  roku 
Seminarium Nauczycielskiego w Poznaniu.

W 1929 roku podjął p ra c ę  jednocześnie 
w  Szkole Powszechnej oraz miejscowym 
harcerstw ie. Jako instruktor pełnił funkcję 
opiekuna drużyny. Wielokrotnie towarzy­

szy ł h arcerzom  w  czasie w ycieczek  - 
zwłaszcza rowerowych, a  także podczas 
biw aków  i obozów.
W 1933 roku założył g rom adę zuchow ą. 
Szerzył idee  skautingu wśród dzieci i mło­
dzieży przez c a łe  swe życie. Nie prze­
szkodziła mu w  tym naw et wojna. Po 
przesiedleniu na  ziemię kielecką przystą­
pił do  p racy  harcerskiej w  Szarych Szere­
g a c h . P racę  p e d a g o g ic z n ą  i harcerską 
pod ją ł krótko p o  wyzwoleniu. Powierzono 
mu funkcję kom endan ta  Hufca Poznań - 
Powiat (III 1946-IX 1947 r.). W ojenna dzia­
łalność w konspiracyjnych strukturach har­
cerskich, stała się w  czasach  stalinow­
skich przyczyną zakazu p racy  w szkole. 
Po Zjeździe łódzkim dh Myszkier powrócił 
do  aktywności harcerskiej. To w Jeg o  
obecności, przez 43 lata kolejni kandydaci 
n a  harcerzy składali uroczyste Przyrzecze­
nie Harcerskie a  później Zobowiązanie 
Instruktorskie. Dh Kazimierz pełnił liczne 
harcersk ie  funkcje m.in. k o m e n d a n ta  
obozu letniego w  Wisełce - w 1960 roku. 
R elacja z te g o  obozu zaw iera  trafny 
wizerunek współtwórcy harcerstw a m o­
sińskiego - dh  Myszkiera:
Szare Szeregi lubią swego Komendanta, 
bo łączy on w sobie ideały harcerza, 
jest dla nich nie tylko przyjacielem ale 
i ojcem.

Ewelino Szydłowska phm.

HARCERSKA ORKIESTRA DĘTA

Orkiestra Dęta to najbardziej znana mosiń­
ska drużyna harcerska. Od 55 lat reprezentuje 
Ośrodek im. Bolesława Chrobrego w Mosinie. 
Dzieje cłużyny, zwłaszcza początki działalno­
ści, obrosły legendą. Stworzyli ją mosińscy 
druhowie - wówczas dwudziestoletni harcerze: 
Jerzy Papierz, bracia Stanisław i Henryk 
Szostakowie, Bronisław Maciejewski oraz szcze­
powy Mieczysław Konieczny.

Po powrocie z obozu letniego w Zaborze, 
na Radzie Szczepu zgłoszono wniosek doty­
czący założenia orkiestry dętej przy drużynie 
pozaszkolnej. Niezwłocznie rozpoczęto groma­
dzenie funduszy na zakup instrumentów - wrzu­
cając swe oszczędność do harcerskiej roga­
tywki dh Staszka. Opisywane wydarzenie mia­
ło miejsce we wrześniu 1946 roku. Od tej 
pory rozpoczęło się staranie o środki finanso­
we, instrumenty oraz chętnych do muzyko­
wania. Druhowie wykazywali się w tym wzglę­
dzie dużą determinacją i pomysłowością.

Swą życzliwą pomoc tworzącej się orkie­
strze okazali członkowie Koła Przyjaciół Har­
cerstwa m.in.: Florian Sypniewski, Stanisław Pa­
pierz, St. Kałamajski, Stanisław Owczarczak. 
Wyszkolenia muzycznego młodzieży podjął się, 
na usilną prośbę harcerzy, Antoni Jerzak. Ten 
wówczas 44 - letni pracownik ZNTK w Poznaniu, 
ojciec dwójki dzieci nie związany do tąd  
z harcerstwem, poprowadził orkiestrę dętą 
aż do 1982 roku.

Nauka gry rozpoczęła się już w miesiąc od 
wspomnianej założycielskiej Rady Szczepu. 
Bazę orkiestry stanowili harcerze z dotychcza­
sowych zastępów werblstów i fanfarzystów.

Po półrocznej nauce 12 młodych muzy­
ków zaprezentowało swoje umiejętności. Dh 
Jerzy Papierz tak opisał to wydarzenie: Nad­
chodzi dzień 24 kwietnia 1947 r. "Dzień harce­
rza" - uroczysta zbiórka Szczepu. Drużyny scho­
dzą się systemem gwiaździstym. Każda druży­

na nadchodzi z innej strony na ulicę Wawrzy­
niaka, gdzie w budynku starej gazowni po­
siadamy „harcówkę" - dwie nieduże izby. 
Orkiestra gra! W rytm marsza idziemy ulicami 
miasta. Jesteśmy dumni, zadowoleni i szczę­
śliwi.

Pierwszym drużynowym orkiestry został 
wspomniany dh Jerzy Papierz. Po nim druży­
nę prowadził, aż do czasu rozwiązania ZHP, 
dh Stanisław Szostak. Drużynowy maszerował 
na czele orkiestry, często z buławą, wyzna­
czając rytm. Kapelmistrz szedł w szyku grając 
na trąbce i "podciągając poziom". A podcią­
ganie poziomu było niekończącą się pracą.

Szkolenie muzyczne odbywało się także 
podczas pobytu na obozach letnich. Próby 
orkiestry przeprowadzano 2-3 razy dziennie. 
Kapelmistrz dźwiękiem trąbki budził obozowi- 
czów i dźwiękiem trąbki obwieszcza! wieczor­
ną ciszę. W niedzielę harcerze w pełnym 
umundurowaniu maszerowali do kościoła 
w rytm prowadzącej ich orkiestry.
Wydana w 1950 roku decy la  o delegalizacji 
ZHP nie ominęła także mosińskiej drużyny or­
kiestry. Harcerze zamienili mundury na cywil­
ne ubrania, a  harcówkę na salę w Fabryce 
Mebli. Ćwiczyli i koncertowa! nadal.
Po siedmiu latach powrócili do jawnej har­
cerskiej działalności.

Rozpoczęła się mozolna, systematyczna 
praca. Kapelmistrz sobie wiadomymi sposo­
bami budował repertuar. Ponieważ nie moż­
na było tak po prostu zakupić potrzebnych 
partytur, pozyskiwał je dzięki życziwości zna­
jomych dyrygentów m.in. z Czechosłowacji. 
Rozpisywał je następnie na poszczególne in­
strumenty, kaligrafując piórem ze stalówką 
maczaną w tuszu kreślarskim. Czytania nut 
oraz gry na instrumentach dętych uczył przez 
36 lat - wciąż od nowa. Nauka odbywała się 
podczas zbiórek drużyny orkiestry czyli tzw. 
prób, a  także w domu kapelmistrza. Po zdo­
byciu niezbędnych umiejętności młodzi muzy­
cy grywali przez kilka lat w orkiestrze a po zało­
żeniu własnych rodzin odchodzili. Na skutek 
tego przez orkiestrę przewinęło się około 300 
osób. Zdarzało się i tak, że po latach wracali 
lub wprowadzali swoich bliskich. W ten spo­
sób z orkiestrą związane były mjn. rodziny: 
Maślaków (Jan, Czesław, Kazimierz, Włodzi­
mierz, Katarzyna), Szostaków (Stanisław, Hen­
ryk, Dariusz, Leszek), Pohlów (Zygmunt, Elżbie­
ta - pierwsza dziewczyna w dziejach zespołu, 
Roman, Paweł) Koniecznych (Mieczysław, 
Tadeusz, Jerzy), Skrzypczaków (Józef, Sylwe­
ster, Andrzej, Jan), Matusiaków (Tadeusz, Hen­
ryk. Agnieszka), Rajewiczów (Zbigniew, Mro- 
sław, Dorota), Jasińskich (Zbigniew, Elżbieta), 
Zmudów (Andrzej, Michał). Lipiaków, Toma­
szewskich, Bartkowiaków, Kreczmerów, Szcze­
paniaków, Marcinkowskich.

Lata sześćdziesiąte były dla orkiestry - wów­
czas 21 DH czasem wzrostu ilościowego i ja­
kościowego. Były to także lata sukcesów. 
W 1961 roku drużyna orki estry otrzymała oce­
nę bardzo dobrą na Festiwalu Artystycznych 
Zespołów Harcerskich w Poznaniu. Zdobyła 
uznanie słuchaczy, dla których koncertowała 
w Wielkopolsce oraz miejscach obozowania 
m.in. w Międzyzdrojach, Wisełce, Szklarskiej 
Porębie.

Następne dziesięciolecie przyniosło liczne wy­
darzenia: dziesiątki koncertów i wyjazdów. 
Orkiestra staw ała w szranki festiwalowe -
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zlotów harcerskich w Stęszewie, Szamotułach,
Czempiniu, Lwówku, Poznaniu, Gnieźnie,
Ostrzeszowie, Nowym Tomyślu a  także 
w Mosinie, z okaąi nadania Hufcowi Poznań 
-Powiat imienia 'Szarych Szeregów".

Lata 05iemdziesiqte zmieniły oblicze orkie­
stry. Kapelmistrz Antoni Jerzak po przebytej 
operacji nie odzyskał pełnej sprawności. Jako 
osiemdziesięciolatek, po 36 latach pracy 
z drużynę orkiestry przekazał batutę następ­
cy. Został nim Marek Kordowski - żołnierz za­
wodowy, muzyk Orkiestry Wojsk Lotniczych. 
Nowy dyrygent zmienił repertuar. Klasyczne 
utwory harcerskie, grywane od lat zastąpił 
koncertowymi i rozrywkowymi. Występy orkie­
stry stały się widowiskowe, m.in. dzięki obecno­
ści werblistek i pokazom musztry paradnej. 
Liczebność drużyny wzrosła do 45 osób. 
Zyskała ona tytuł Orkiestry Reprezentacyjnej 
Zwiqzku Harcerstwa Polskiego.

W 1981 roku, podczas jubileuszu 35 - lecia, 
odznaczono mosińskq orkiestrę Zbiorowq 
Odznakę za Zasługi dla Chorqgwi Poznań­
skiej ZHP, a w roku 1984 Złotą Odznakę 
Honorowę Zwięzku Chórów i Orkiestr oraz 
Medalem 90 - lecia tegoż Zwięzku.

W tym też okresie drużyna orkiestry nawią­
zała kontakty międzynarodowe z muzyka­
mi z Finlandii, Niemiec i Czechosłowacji.

W 40 rocznicę utworzenia orkiestry, 
22 X 1986 roku podczas uroczystej Rady 
Hufca drużynowy orkiestry zgłosił wniosek 
o nadanie 10 Drużynie Starszoharcerskiej - imie­
nia hm. Antoniego Jerzaka. Wniosek ten zo­
stał przyjęty. W ten sposób członkowie orkiestry 
dali kolejny dowód swej szlachetności, 
a  zmarły w 1985 roku długoletni kapelmistrz 
towarzyszy im nadal - swym imieniem.

Wyróżnieniem dla mosińskiej orkiestry było za­
proszenie do udziału w Porankach Muzycz­
nych. Starannie przygotowane spotkania mia­
ły ciekawę oprawę i bogaty program. Prasa 
lokalna informowała: Pod batutę kapelmi­
strza Marka Kordowskiego, amatorska orkie­
stra wykonała w dobrym stylu kilkanaście 
utworów, w tym "Więzankę harcerskę" w ukła­
dzie L. Wilka, "Dzwoneczki" na 2 trębki - soliści 
Roman Wosiński i Mirosław Rajewicz.

Zwieńczenie lat osiemdziesiętych stanowił 
udział orkiestry w uroczystym apelu podczas 
Zlotu ZHP na polach Grunwaldu (20 - 21 VII 
1988 r.) oraz sukces odniesiony na VIII 
Ogólnopolskim Turnieju Orkiestr Dętych 
w Grodzisku Wielkopolskim.

Ostatnie dziesięciolecie XX wieku było dla 
Harcerskiej Orkiestry Dętej im. hm. Antoniego 
Jerzaka czasem pożegnań. Towarzyszyła ona 
w ostatniej drodze: Komendantce Hufca hm. 
Dorocie Lisek (5 I 1990 r.), swemu pierwszemu 
drużynowemu hm. Jerzemu Papierzowi (10 II 
1990 r.j. Komendantowi Choręgwi Wielkopol­
skiej hm. Korzeniowskiemu (23 II 1991 r.j, byłe­
mu przewodniczęcemu Rady Przyjaciół Har­
cerstwa dh Fabianowi Roszakowi (14 II 1990r.), 
współzałożycielowi orkiestry dh Henrykowi 
Szostakowi (26 V 1992 r.j, najstarszemu stażem 
muzykowi hm. Janowi Maślakowi (14 XII 1992r.j, 
współzałożycielowi harcerstwa mosińskiego 
hm. Kazimierzowi Myszkierowi (1997 r.j, przed­
wcześnie zmarłemu koledze Robertowi Lipia- 
kowi (1997), wieloletniemu instruktorowi hm. 
Zygmuntowi Marcinkowskiemu (1999 r.).

Druhowie obecnie grajęcy w orkiestrze re­
prezentuję cztery pokolenia. Poczętki orkie­
stry pamięta dh Marian Kruszona, grajęcy 
w niej od 1946 roku. Drugie pokolenie muzy­
ków, wywodzące się z lat pięćdzięsiętych to 
druhowie: Z. Jasiński i drużynowy 
T. Matusiak. Trzecie stanowi dziewięciu człon­
ków obecnego składu: Z. i H. Bartkowiak, 
D. Szostak, M. Rajewicz, M. Szczepaniak,
J. Forszpaniak, J. Białożyt, P i A. Tomaszew­
scy. W wieku harcerskim, w tradycyjnym ro­
zumieniu słowa jest trzech muzyków: M. Żmu­
da, M. Nowak i najmłodszy perkusista 
B. Krawczuk. Chociaż wiekowo dzieli ich 
kiikadziesięt lat, tworzę zgrany zespół, który 
potrafi zebrać się zawsze, gdy zaistnieje taka 
potrzeba. Poiwięcaję swój czas na występy 
i ćwiczenie.

Ewelina Szydłowska phm.

HOBBIŚCI WŚRÓD NAS:

K O L E K C JO N E R

M
o ja  p rzygoda  z H arcer­
stwem  rozpoczęła  się z chw ilą 
wstąpienia do  drużyny zuchowej 
d z ia ła jące j przy Szkole Podstaw ow ej nr 1 

w Mosinie, w której rozp o czą łem  naukę 
w klasie pierwszej w 1960 roku. Przez 4 lata by­
łem  jej członkiem, a  moją drużynową była 
dh. Fijer. We wrześniu 1964 roku za nam ow ą 
mojego q 'c a  wstąpiłem d o  Harcerskiej Orkie­
stry Dętej w Mosinie, której kapelmistrzem był 
dh. Antoni Jerzak, gdzie przez 35 lat byłem wier­
ny tej drużynie d o  września 1999 roku. Będąc 
członkiem tej drużyny zdobyłem wszystkie stop­
nie harcerskie od  złożenia Przyrzeczenia Har­
cerskiego d o  Stopnia instruktorskiego - harc­
mistrza - który otrzymałem 9 m aja 1986 roku 
z rąk dh. Doroty Lisek. Również z tą  drużyną 
zjeździłem Irochę kraju, biorąc udział w zlotach 
harcerskich, konkursach orkiestr dętych i wy­
cieczkach. Są to: Wisełka, Szklarska Poręba,

22nd  WORLD SCOUTINC CONFERENCE

Piła, Kalisz, Gdańsk, Trzew, Ciechanów, Szcze­
cin, Warszawa, Pola Grunwaldu oraz zagrani­
cę-C zechosłow acja, Włochy, Finlandia. Będc 
członkiem ZHP moje zainteresowanie zwróci­
ło się w kierunku zbierania znaczków, kart, 
odznak i innych walorów dotyczących harcer­
stwa i skautingu światowego. Dzisiejsza moja

kolekcja obejmuje kilka tysięcy znaczków, d o ­
tyczących tego  tem atu oraz kart i kopert wy­
danych z różnych okazji przez polskie "Poczty 
Harcerskie". Zbieram również również doku­
menty, odznaki oraz inne ciekawostki harcer­
skie i skautingu na  świecie. Część moich zbio­
rów była już wystawiona w 1996 roku na jubi­
leuszu H arcerstw a w O patow ie  Kieleckim, 
W roku 2000 w Zabrzu w Muzeum Miejskim 
z okazji 80 lecia Harcerstwa. W miesiącu wrze­
śniu 2001 zostaną wystawione na zlocie jubile­
uszowym Chorągwi Świętokrzyskiej w O pato­
wie Kieleckim. Moja kolekcja znaczków skau­
towych rozpoczyna się znaczkami wydanymi 
1918 roku w Czechosłowaqi. W dalszej kolej­
ności jest kilkanaście serii znaczków z krajów 
Europy, które wydały znaczki skautcwe przed

orkiestra, hobby

wojną, a  są to Rumunia, Węgry, Litwa, Fran­
cja, Holandia i Polska. Znaczki są przygotowa­
ne do  przedstawienia ich na wystawach fila­
telistycznych Na specjalnych kartach wysta­
wowych, aby  nie niszczyły się i nie były doty­
kane. M qe karły zostały wydnjkowane w USA 
dla znaczków w ydanych d o  1983 roku. Znacz­
ki od  1984 roku są przedstawiane na kartach 
drukow anych przeze mnie n a  komputerze. 
Wszystkie karty są w k ładane w koszulki folio­
we, aby  się nie kurzyły. Najpiękniejsza część 
mojej kolekcji obejmuje lata już pow ojenne, 
tj. po  1945 roku, kiedy rozpoczynają w ydaw a­
nie znaczków skautowskich kraje afrykańskie, 
amerykańskie i aąatyckie oraz Australia i O ce­
ania. Mój zbiór obecnie  obejmuje kilka tysięcy 
znaczków z ca łeg o  świata oraz karty i koperty 
z tego  tematu. Ponadto zbieram odznaki har­
cerskie i skautowe, różne dokumenty, książki 
i inne walcry dotyczące harcerstwa i skautin­
gu  na  świecie. Można to będzie zobaczyć 
na wystawie Jubileuszowej Harcerstwa Mo­
sińskiego w muzeum w Mosinie.

Czuwaj!

Kazimieiz Maślak hm

"Żadne słowa nie opiszę miejsc, 
które zapamiętasz"

"SUWALSZCZYZNA 
-KRAINA PIĘKNA JAK BAŚŃ"

O
d  wielu lat g rupa rowerzystów rekru­
tu jąca się głów nie z mosińskich szkół 
ale nie tylko, przemierza mniej utar­
te szlaki położone w różnych zakątkach Pol­

ski. Dotychczas przejechaliśmy ok. 5200 km, 
zw iedzając min. Polskie Wybrzeże, w schod­
nie tereny kraju, gdzie spotkaliśmy się z inną 
kulturą. Zapam iętam y: Drohiczyn, Tykocin, 
Białowieżę, Hajnówkę, Janów  Podlaski i w ie­
le, wiele innych ciekaw ych miejsc. W czasie 
tegorocznych w akacji udaliśmy się n a  teren I 
woj. podlaskiego, a  dokładnie d o  Suwalskie­

g o  Parku Krajobrazowego, który leży między 
Suwałkami a  Wiżajnami. Przebyliśmy trasę 
edukacyjną." Jaćwieskim Szlakiem Pograni­
cza- przez Suwalski Park Krajobrazowy": Bia­
ła Woda, Udziejek, Smolniki, Błaskowizna, Su­
wałki. Wspięliśmy się n a  g ó rę  Cisową (256 
m n.p.m.), tzw. suwalską Fudżijamę, z której 
rozpościerał się cudow ny widok n a  p an o ­
ram ę  Suwalskiego Parku K rajobrazow ego 
z wyniosłymi wzgórzami kem ow ym i, poro­
śniętymi lasem i widokami n a  liczne jeziora 
po lo d o w co w e . Jaćw in g o w ie  to Bałtowie
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O Ś R O D E K
Z H P

M O S IN A

S Z C Z E P  Ś R O D O W IS K O W Y

“ W A T R A "
im. hm Doroty Lisek 
KOMENDANTKA 

pwd. M agdalena W yzuj HRimienia Bolesława Chrobrego 
KOMENDANTKA: 

hm D anuta  B ia łas

35 Gromada Zuchowa 
“Wesołe Słoneczka” 

DRUŻYNOWA: pud. Ewelina Szydłowska 
PRZYBOCZNA: Karo Ima Piasecka

S Z C Z E P  Ś R O D O W IS K O W Y

“W IL K I“

‘KOMENDANTKA
A gatu Lum

Komenda
Ośrodka ZHP Mosina 

w składzie:
Z-ca: lim M arianna Janik 

Kwatermistrz: hm. K rzysztof Wower 
pwd. Magdalena Wyzuj 

Agata Lum

19 Drużyna Harcerska 
•'CZATA"

DRUŻYNOWA': pwd Mariusz Guzy 
PRZYBOCZNA: Magdalena Ptak

Harcerska Orkiestra Dęta 
im. hm Antoniego Jerzaka 

DRUŻYNOWI' lun. Tadeusz Maliniak

1 D R U Ż Y N A  HARC ERSKA 
w Pecncj 
- próbna

Drużynowa Kinga Piasecka

43Gromada Zuchowa 
“Dzielne Krasnale” 

DRUŻYNOWA: Katarzyna Baraniak 
PRZYBOCZNE:

Maja Skalska 
Sylwia Dębicka

t mą iii
12 Starszo harcerska Drużyna Wędrowna 

“Tramp"
DRUŻYNOWY: Andrzej Gorczyca

23 Drużyna Harcerska 
im. P ow stańczego B a ta lio n u  “ Z O Ś K A ”  

DRUŻYNOWA: pwd. Magdalena Wyzuj HR

33 Kawaleryjska Drużyna Harcerska 
im. 15 Pułku Ulanów Poznańskich 

DRUŻYNOWY jnvd. Łukasz Walla 
PRZYBOCZNA: Agata Lum

Zachodni, którzy zamieszkiwali te  tereny d o  
1283r. tj. ostatecznej porażki w w a lce  z Krzy­
żakami. Nie stworzyli państw a, a  jedynie luź­
n e  związki rodow o-p lem ienne. W Wodził- 
kach znajduje się XIX w ieczna, d rew niana  
cerkiew, zw ana m olenną - najstarsza świą­
tynia staroobrzędow ców  w Polsce. Koło 
Smolnik Andrzej W ajda kręcił z d jęc ia  d o  
T a n a  Tadeusza", wykorzystując przepiękne 
ukształtowanie terenu, które jest wynikiem 
działań lodow ca. W drodze d o  Turtula moż­
n a  zobaczyć górski b ieg  Czarnej Hańczy, 
z kaskadam i oraz pięknie wyniosły Oz Tur- 
tulsko - B achanow ski. N ajg łębsze jezioro 
w Polsce - jezioro H ańcza 108,5 m  g łęboko­
ści - obeszliśmy naokoło. Jest to  jezioro naj­
czystsze, typow o górskie, po lo d o w co w o - 
rynnowe. Wróciliśmy oczarow aniu pięknem  
tych stron. Suwalszczyzna to  po lodow cow e 
wzniesienia, bezkresne łąki, ogrom ne prze­
strzenie i zwierzęta: Iczne s tada  p asący ch  
się koni i krów. A towarzyszem codziennych 
w ędrów ek jest bocian  czarny, który wtopił 
się w krajobraz tych terenów . Suwalski Park 
K rajobrazowy o  pow . 14891 h a  p o w sta ł 
w 1976 jako pierwszy teg o  typu park w Pol­
sce. Głównym celem , dla którego pow stał 
Park była ochrona teg o  unikalnego obsza­
ru, o  niezwykle z różn icow anym  te ren ie .

Komendant
obozu

Danuta Białas hm.

SZCZEP ŚRODOWISKOWY  
"WILKI"

Szczep "Wilki" p ow sta ł n iem al trzy la ła  
tem u z 11 DSH oraz podziału 19 DH "Czata" 
- najstarszej mosińskiej drużyny. Kadrę no­
w ych jednostek  stanowili w ów czas h a rc e ­
rze starsi. Rzutowało to  na  kształt i formy p ra ­
cy Szczepu. Wśród drużynowych i przybocz­
nych przeważały m łode niespokojne duhy, 
z gatunku  tych, które sam e  muszą wszyst­
kiego sp róbow ać . Między innymi d la teg o  
wszystkie drużyny zajmują się d o  dziś progra­
m em  szkoleń sp ec ja ln o śc io w y ch . W arto 
tu wymienić p rzede wszystkim kursy ratow ­
n ic tw a  m e d y c z n e g o  o ra z  szkolenia 
jeździeckie.

Ponieważ "stara" dziewiętnastka była dru­
żyną w ę d ru jącą , n a tu ra ln ą  koleją rzeczy 
i Szczep z a c z ą ł w ę d ro w a ć . C o  p ra w d a  
pierwsza wspólna Akq'a Letnia przybrała for­
m ę obozu stałego, a le  już w kolejnym roku 
dw adzieścia osób po jecha ło  w Bieszczady. 
Dzięki w ędrów kom  pieszym i ich szczegól­
nej atm osferze (o czym m ów ię w iedzą tyl­
ko Ci, którzy sam i m a ją  setki kilometrów 
w no g ach ), zainteresowaliśmy się Ruchem 
Wędrowniczym. Jest on p ró b ą  znalezienia 
now ych  możliwości rozwoju d la  harcerzy  
starszych, którzy dziś często o d ch o d zą  z dru­
żyn, gdy  te nie spełniają już ich oczekiwań, 
a  przez to  tr a c ą  kontakt z harcerstw em .

C o przez te kilka lat było naszymi najwięk­
szymi sukcesam i? Na p ew n o  pow odzen ie

program u specjalnościow ego, dzięki które­
m u wielu naszych  harcerzy  p o s ia d a  dziś 
ogrom nie p rzyda tne  um iejętności w ykra­
c z a ją c e  poza  w iedzę d o s tęp n ą  dziś prze­
c ię tn em u  człow iekowi. Drugim sukcesem  
by ła  o rg an izac ja  d w ó c h  sam odzielnych  
obozów  oraz sporej ficzby biwaków drużyn. 
Dzięki tem u harcerze i kadra efrużyn zdoby­
w a ją  n iezbędne dośw iadczenie i w yrabia­
ją  sobie pew ność siebie. Trzecim sukcesem 
jest d o b ra  atm osfera pracy. Zwykle bezkon­
fliktowo potrafim y uzgodnić wspólny plan 
działania i razem  g o  realizow ać. Jest jesz­
cze  służba - forma pracy, której nie boimy 
się p o d e jm o w ać . Tak było i jest p o d czas 
o rgan izacji Dni U łana, Zlotu Ś w iatow ego  
"G niezno 2000", ra jd ó w , b iw aków , o b o ­
zów ... Forma, w której pracujem y n a  rzecz 
innych nie oczekując w  zam ian oklasków, 
często n aw e t nie b ę d ą c  zauważanymi, a le 
zawsze starając się robić wszystko "po har- 
cersku"- jak najlepiej.

Dziś Szczep przechodzi kolejną m etam or­
fozę - zmienił się szczepow y (nowym jest 
dh . A gata  Lum), zm ieniać będzie  się obli­
cze  Kręgu W ędrowniczego, dh Andrzej Gor­
czyca  odszedł d o  12 SHDW i brak n am  gro­
m ad y  zuchow ej. Nie w iem y c o  przyniesie 
przyszłość, a le  m am y nadzieję, że "Wilki" zdo­
b ę d ą  sojuszników i w kró tce znów  b ędz ie  
m ożna sp o tk ać  je  n a  górskich szlakach.

C zu w aj!

Adam Bech phm.
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prezentacja

19DH"CZATA" im. Bolesława 
Chrobrego w Mosinie

D
rużyna p o w s ta ła  w 1921 r., 
a  już w rok p ó źn ie j d o c z e ­
kała się w łasnego sztandaru. Sztan­
d a r  ten p o  wielu przejściach (m.in. był w 

obozie przejściowym w Żabikowie) trafił d o  
o b e c n e j „dziewiętnastki” i dziś m oże o n a  
szczycić się, że posiada najstarszy sztandar 
w Mosinie (80 lat). W ciągu  wielu lat jej ist­
nienia z drużyny męskiej stała się koeduka­
cyjną, przyjmując w sw e szeregi rów nież 
dziew częta. "Dziewiętnastkę" kilkakrotnie re­
ak ty w o w an o . O statn i raz d o k o n a ł te g o  
dh  Adam  Bech w e wrześniu 1994 roku. Pół 
roku później w idać już było pierwsze efekty 
w spólnej p racy  - pierwsi h a rc e rz e  złożyli 
18 stycznia 1995 r. Przyrzeczenie Harcerskie. 
Na pierwszy wspólny obóz drużyna p o je c h a ­
ła  do  Lubniewic. Tam obozow a kadra prze­
kazała z ocho tą  swoją w iedzę młodszym ko­
legom . N astępne w akacyjne wyjazdy były 
już w ędrow ne. Harcerze "dziewiętnastki" p o ­
znawali uroki różnych zakątków Polski: Kotli­
n ę  Kłodzką i Pojezierze Mazurskie. Odkrywali 
piękno i historię zwiedzanych miejsc. Do dziś 
w spom nien ia  tam tych  w spólnie sp ęd zo ­
nych chwil bu d zą  wśród nas uśm iech n a  
tw arzach. Wśród wyjazdów "Czaty" są licz­
n e  rajdy, biwaki i wycieczki. Kilka razy uczest­
niczyliśmy w Rajdzie Zimowym "Głuchołazy", 
warszawskim "Arsenale" i mosińskim" Poznaj 
siebie i okolicę" zorganizowanym  przez tu­
tejszy Ośrodek ZHP. Do najważniejszych bi­
w aków  należą  te  w Rogalinie ( grudzień 
1994) w Krajkowie ( lipiec 1998). Dużym prze­
życiem dla nas był pierwszy samodzielny sta­
ły obóz. Przez trzy tygodnie przebywaliśmy 
n a  Osadzie Burego Misia w Nowym Klinczu 
koło Kościerzyny. Podczas je g o  trwania po ­
m agaliśm y w o p ie c e  n a d  m ieszkającym i 
tam  zwierzętami. Uczestniczyliśmy też wspól­
nie z niepełnosprawnymi w różnych impre­
zach  świetnie się b aw iąc  i naw iązując now e 
przyjaźnie. 'Dziewiętnastka" stara się ciąg le  
rozwijać, nieustannie podejm uje now e wy­
zwania. Efektami te g o  są m.in. osiągnięcie 
specjalizacji samarytańskiej oraz zdobycie 
n a  s ta łe  tytułu Drużyny G runw aldzk ie j. 
W czerw cu 1999 roku nasza drużyna podzie­
liła się na d w a piony: żeński i męski. O d stycz­
nia 1999 roku działamy w szczepie środowi­
skowym "WILKI". O prócz  nas znalazły się 
w nim: 11 DSH "SZOP', 33 KDH oraz 19 GZ " 
Wilczęta".
Rok 2000 był bardzo ważnym rokiem dla dru­
żyny. Z pow odu, że nasza drużyna była bar­
dzo liczna, pow stał pomysł, ab y  podzielić 
drużynę n a  dwie oddzielne jednostki. W ten 
sposób "dziewiętnastka" m iała znowu stać  
się męską drużyną. W styczniu 2000 roku dru­
żynowym 19 Drużyny Harcerzy był d h  M a­
riusz Guzy, a  drużynow ą p róbnej Drużyny 
H arcerek była dh. M a g d a le n a  Ptak. J e d ­
nak próba rozdzielenia "starej dziewiętnast­
ki" nie pow iodła się i już n a  obóz w ędrow ny 
w B ieszczadach pojechaliśm y jako je d n a  
koedukacyjna drużyna, której drużynowym 
d o  dziś jest dh Mariusz Guzy.
I c h o ć  w nowym składzie działam y zaled ­
wie dw a lata to udało  nam  się już o siągnąć

całkiem  sporo. Nawiązaliśmy bliskie konfak 
ty ze skautami z N iemiec ow ocem , czego  
był m iędzynarodow y obóz oraz p o d czas  
trw ania tegorocznych w akacji udało  nam  
się zo rgan izow ać sam odzielny biw ak dla 
cz ło n k ó w  c a łe j  19 Drużyny H arcerskiej 
"CZATA" im. Bolesława Chrororego. "CZATA" 
ca ły  czas dzia ła  d la  siebie i d la  innych. 
I oby tak dalej!

O  33 K aw aleryjskie j 
Drużynie Harcerskiej 
im. 15 Pułku U łanów

Poznańskikich słów  kilka.

P
o d c z a s  g d y  mosiński O śro­

d e k  ZHP św iętu je  80 -te  u ro ­
dziny, nasza drużyna zaczyna trzeci 
rok swojej harcerskiej przygody. "I c h o ć  

m ało  m am y lat w tych harcerskich m un­
durach...", to  przeżyliśmy już razem  wiele nie­
sam ow itych chwil, d la  innych n iedostęp ­
nych, które pam ię tać  będziemy przez c a łe  
życie. Już sam  począ tek  był niesamowity: 
w e  wrześniu 1999r. pierwsi członkowie dru­
żyny otrzymali chusty harcerskie z rąk siedzą­
c e g o  n a  koniu, m ajora Tadeusza Andrze­
jew sk ieg o  - p rzy jac ie la  drużyny, który 
w 1939r. walczył o  Polskę w b arw ach  15 Puł­
ku Ułanów Poznańskich. I kiedy inni w olą 
spędzać  czas przed telewizorem... my har- 
cujemy!

Różne drużyny różne rzeczy robią - jedni 
żeglują, inni skaczą na  spadoch ronach  - my 
natom iast postanowiliśmy zostać drużyną - 
kawaleryjską. W Polsce działa kilka takich 
drużyn, w Wielkopolsce jesteśmy jedyni. Ale 
czym  my się tak w łaśc iw ie  zajm ujem y? 
C o da je  nam  tyle radości i satysfakcji? Czy 
to, c o  proponujemy jest atrakcyjne i c ieka­
w e? Z c a łą  pew nością tych kilka słów, któ­
re właśnie czytacie nie o d d a  w pełni uroku 
życia w drużynie harcerskiej, a  naszym przy­
p a d k u  także  kawaleryjskiej. Spróbujem y 
je d n a k  p rzedstaw ić  Wam "klimat" naszej 
działalności.

Jak każda drużyna uczestniczymy często 
w różnego typu w yjazdach. Dzięki obozom, 
biwakom, rajdom  itp. zwiedziliśmy już kaw a­
łek naszego kraju; przeszliśmy przez Bieszcza­
dy, poznaliśmy urok Krakowa i Puszczy No­

teckiej, spaliśm yw “prdw dżiw ycłi wojsko­
w y ch  k o sz a ra c h  w e  W ędrzynie... 
Dzięki drużynie m am y możliwość bycia bli­
sko różnych w ydarzeń , o których m ożna 
przeczytać w g aze tach , które inni og ląd a ­
ją  n a  ek ranach  telewizorów. Podczas teg o ­
rocznych o b ch o d ó w  święta 3 M aja, które 
jak zwykle odbyw ały się przed G robem  Nie­
z n an eg o  Żołnierza w  Warszawie, uczestni­
czyliśmy w defiladzie przed Prezydentem RP; 
byliśmy tak że  "p o d  Rybą" n a  A pelu 
III Tysiąclecia w  Lednicy. Nie jest nam  też 
o b c e  oko kamery. Część z nas statystowa­
ła  w telewizyjnym program ie p. Bogusława 
W ołoszańskiego "Katyń" a  także uczestni­
czy ła  w po zn ań sk ie j p rem ie rze  filmu 
"Ogniem i mieczem". Poza tym organizuje­
my ró żn e  w y jazdy  z a b a w y , sp o tk a n ia . 
W spaniale w spom inam y ubiegłoroczny bi­
w ak wigilijny szczepu (czyli kilku drużyn) w 
XIX-wiecznym budynku w Majątku Rogalin 
- sami przygotowaliśmy wszystkie potrawy (nie 
sądziiśmy, że może to być teką zebawą).

W ram ach  drużyny podzieleni jesteśmy n a  
mniejsze zespoły - sekcje (czyli zastępy): żeń­
ską oraz m ęską starszą i m łodszą. G dy nie r  
wyjeżdżam y spotykamy się n a  zbiórkach.

To od  nas zależy, c o  n a  nich robimy - każda 
sekcja sam a planuje, c o  c h c e  w ciągu  naj­
bliższego roku poznać, gdzie p o jechać . Dru- .  
żyna d a je  możliwość poznania  wielu ludzi, » 
przeżycia niejednej niesamowitej przygody, 
rozwijania swoich pasji i zdobycia wielu c ie ­
kaw ych umiejętności. Jeśli chcesz się o  tym 
przekonać zapraszam y na  zbiórkę!

Korzystajqc z okazji przedstawiamy na­
szą gorącą prośbę!!! Niestety nie ma 
możliwości żebyśmy posiadali swoją 
harcówkę na terenie Majątku Rogalin, 
gdzie najczęściej się spotykamy. Wy­
myśliliśmy więc, korzystając z pomysłu 
Drzymały, że możemy urządzić miejsce 
naszych spotkań w dużym wozie. Jeśli 
ktoś ma możliwość przekazania nam du­
żego barakowozu na kółkach prosimy 
o kontakt!!

Kontakt z drużynowym: 
Łukasz Walter

Leśniczówka Górka 
62-060 Stęszew; tel;8l34II4,
e-mail:lesgorka@poczta.fm
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43 G R O M A D A  ZUCHOW A  
"DZIELNE KRASNALE"

Naszym totemem jest wesoły krasnal, to w ła­
śnie dzięki niem u pow sta ła  n azw a naszej 
grom ady.
Zuchy na zbiórkach wykazuję się pomysłowo­
ści i starannością zdobywając now e sprawno­
ści takie jak: Dziennikarz, Kolejarz, Kubuś Pucha­

tek, Śpiewak, Olimpijczyk. Zawsze jesteśmy 
uśmiechnięci i żywi, nie wiemy c o  to nuda. 
Lubimy dobrą zabaw ę, śpiew wycieczki do  
lasu, w ce lu  p o zn an ia  p ięk n a  przyrody. 
Charakterystycznym zakończeniem każdej na­
szej zbiórki jest Krąg Rady, kiedy to każdy z nas 
może się wypowiedzieć, przeprosić, podzięko­
w a ć  i z a p ro p o n o w a ć  co ś o d  siebie. 
Na naszych zbiórkach zawsze gości dobra za­
baw a i uśmiech na twarzy dlatego też serdecz­
nie zapraszam y wszystkie c h ę tn e  dzieci 
d o  wspólnej zabaw y w naszej zuchów ce. 
Spotykamy się w każdą sobotę o  godzinie 
10.00 przy Szkole Podstawowej nr 1 w Mosinie.

Katarzyna Baraniak

O d dłużsego już czasu pełniłam funkcję dru­
żynow ej 43 G rom ady Zuchowej „DZIELNE

KRASNALE". Jako przyboczne pom aga ły  mi 
Katarzyna Baraniak i Maja Skalska. Druhny 
te  są szczególnie uwielbiane przez zuchy na­
szej gromady, ze  względu na szczególną uwa­
g ę  jaką im poświęcają przy okazji każdego  
spotkania oraz ciekaw e, przygotow yw ane  
i prowadzone przez nie zbiórki. Dlatego posta­
now iłam  te ż  p rzeka za ć  im g ro m a d ę . 
O d teg o  roku drużynową zostanie druhna 
Katarzyna Baraniak, przybocznymi zaś druhny 
Maja Skalska i Sylwia Dobicka. Ja pozostanę 
opiekunem gromady.

pwd Magdalena Wyzuj HR

12  STARSZOHARCERSKA 
DRUŻYNA W ĘDROW NA  

"TRAMP"
p o d c z a s  w ystępu  n a  Festiwalu Piosenki

Harcerskiej 2001 w Mosinie
Drużynowa dh. Alicja Sikorska

35 G R O M A D A  ZUCHOW A  
"WESOŁE SŁONECZKA"

O d początku istnienia 35 GZ "Wesołe
S łoneczka" funkcję drużynow ej pełn i 
dh Ewelina Szydłowska. O d listopada 
1999 roku p o m a g a  jej w tym dh Karoli­
n a  Piasecka. W ychowankami 35 GZ jest 
wielu dzisiejszych harcerzy. O d 1994 roku 
uroczystą  O b ie tn icę  złożyło bow iem  
76 zuchów.
Zbiórki odbyw ają się w soboty o  godz. 11.00 
n a  terenie Zespołu Szkół Ogólnokształ­
c ą c y c h  i Zaw odow ych w sali lekcyjnej 
p o  z u c h o w e m u  z a g o s p o d a ro w a n e j .  
W c iąg u  roku, zuchy zdobyw ają liczne 
sp raw nośc i z e sp o ło w e  i indyw idualne . 
Uczestniczą w uroczystościach patriotycz­
nych, a k c ja c h  ekologicznych, zbiórkach 
ch a ry ta ty w n y ch . P rzygotow ują jase łka , 
które później prezentują rodzicom p o d ­
czas wspólnej wigilii. Biorą udział w ośrod­
kowych andrzejkach, balikach karnaw a­
ło w y ch , to p ie n iu  M arzan n y  i in nych . 
Zuchy z 35 GZ ch ę tn ie  uczestniczą w raj­
d a c h  m.in. : w Rajdzie ApriSsowym im. Ku­
busia Puchatka, Rajdzie Śladami Historii 
Rzeczypospolitej Mosińskiej itd.
W ybrali d la  s ieb ie  n a z w ę  "W esołe 
Słoneczka" ponieważ:
- tak jak słońce c h c ą  być zawsze 

uśmiechnięci i nieść radość
- p ragną, aby  ich g rom ada  była liczna 

jak promyki słońca
- starają się p rzepędzać wszystkie czar­

ne  chmury, które pojaw iają się w ich 
życiu.

E. Szydłowska phm.

23  DRUŻYNA HARCERSKA 
IM IEN IA POWSTAŃCZEGO  

BATALIONU "ZOŚKA"

Jesteśm y 23 Drużyną H arcerską im. Po­
w stań czeg o  Batalionu "Zośka" w Mosinie, 
którą sześć lat tem u założył druh Maciej Żu­
rek. O becn ie  naszą drużynową jesl druhna 
M ag d a len a  Wyzuj.

prezentacja

Jest to drużyna, która wyróżnia się-humo- 
rem, go tow ością  d o  p racy  oraz pom ocy, 
łączy ludzi am bitnych  i doskonale  zna ją ­
c y ch  h arcersk ie  rzem iosło. Jej h a rce rze  
u w ie lb ia ją  u cze s tn iczy ć  w ra jd a c h , 
b iw akach , o b o zach . W tym roku braliśmy 
między innymi udział w XXIV Harcerskim Raj­
dzie Zimowym w G łuchołazach  (luty 2001) 
oraz XVI Zlocie Hufca ZHP Poznań - Rejon 
w Kobylnicy (czerw iec  2001) w Rajdzie 
Ś ladam i R zeczypospo lite j Mosińskiej 
(czerwiec2001) oraz w Obozie Międzynaro­
do w y m  (polsko - n ie m ie c k a  w y m ian a

Mosina - Seelze)
Uczestnictwo w ra jd ach  członkom  naszej 
drużyny nie wystarcza, lubi je  również przy­
gotow yw ać. Niemalże zwyczajem stały się 
n a sze  c o ro c z n e  p ro fe s jo n a ln e  w ysfępy 
kab a re to w e  w trakcie o d b y w a jąceg o  sie 
w Mosinie H ufcow ego Festiwalu Piosenki 
Harcerskiej i Zuchowej.

Naszym patronem  jest Powstańczy Batalion 
"ZOŚKA" i d la tego  bohaterska postaw a har­
cerzy z okresu II Wojny Światowej jest nam  
szczególnie bliska. Staramy się p ielęgnow ać 
wartości, które były szczególnie w ażne dla 
członków Szarych Szeregów. Nosimy zielo­
ne  chusty, berety i getry.

O b ecn ie  nasza drużyna składa się z cz te­
rech  zastępów: je d n e g o  męskiego i trzech 
żeńskich. Zastępow ym i są M ichał Kaszu- 
bowski, Katarzyna Wower, Natalia Kreczmer 
i Agnieszka Forszpaniak. Wielu z nas pierw­
sze harcerskie szlify zdobyw ało w mosińskich 
g ro m ad ach  zuchow ych. W ubiegłym roku 
harcerskim przeszło d o  nas bardzo wiele zu­
chów , c o  przyczyniło się d o  sporej różnicy 
w wieku pomiędzy najstarszymi a  najm łod­
szymi członkami w drużynie i zmusza nas d o  
zmian w dotychczasow ych form ach pracy 
harcerskiej. Już w tym roku chcielibyśmy zin­
tensyfikow ać p ra c ę  w z a s tę p a c h , dzięki 
czem u  najstarsi , a  zw łaszcza zastępow i 
b ę d ą  mieli szansę n a  realizację większej ilo­
ści w łasn y ch  pom ysłów , rea lizac ję  w ła ­
snych planów  i marzeń.

Zapraszamy wszystkich chętnych  d o  w stą­
pienia w nasze szereg i.

Z harcerskim pozdrow ieniem  
CZUWAJ II!

pwd. Magdalena Wyzuj HR
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P o d czas o s ta tn ie g o  o b o zu  w  Lubniew i­
c a c h  gościliśmy na  obozie bratnich skautów 
z zaprzy jaźn ionej z n a m i n ie m ie c k ie j

L U B N IE W IC E

16 lat tem u g rupa  kwatermistrzowska szu­
kała miejsca n a  lokalizację obozu. Po prze­
byciu wielu kilometrów druhow ie w jechali 
p o d  w iaduktem  d o  lasu i stanęli n a d  m a ­
lowniczym jeziorem Lubiąż. Urzekło ich to 
miejsce tak bardzo, że corocznie o d  roku 
1985 rozbijamy swoje nam ioty n a d  jeziorem 
Lubiąż w lesie sosnowym w  Lubniew icach. 
Są wśród nas instruktorzy, którzy pełnili funk­
cje instruktorskie n a  obozie kilka, kilkanaście 
razy, a  dw óch  spośród nich uczestniczyło 
16 razy. Jaka  m oc, siła śc iąg a  corocznie do  
Lubniew ic ha rce rzy  z M osiny? Pierwszy 
aspekt to przyroda. M alownicze, I klasy czy­
stości jezioro Lubiąż o krętej linii brzegow ej, 
n a d  którym znajduje się o bozow e kąpieli­
sko. Kąpiel to w ażny punkt p racy  k ażd eg o

obozu. Urzeka wszystkich stary sosnowy las 
rosnący n a  p o fa łdow anym  terenie. O b o ­
jętn ie gdzie stan ie  się w id a ć  jezioro, a le  
z każdego  punktu widok n a  jezioro jest inny, 
jeszcze ładniejszy. Kto raz o g lą d a ł w schód  
słońca  pragnie  znów  pow rócić  w  to miej­
sce. Drugi w ażny aspek t to  w span ia ła , wy­
kwalifikowana kad ra  o dużych um iejętno­
ściach, wiedzy i całkow icie o d d a n a  p racy  
n a  rzecz dzieci. O soby te  c e c h u je  duża  kul­
tura osobista, przyjazny, radosny  stosunek 
do  pow ierzonych jej dzieci jak i naw zajem  
d o  siebie. A o to  oni:
Krzysztof W ow er, M a r ia n n a  Ja n ik , 
Marcin Socha, Irena Bąk, Tomasz Szabel-

ski, M agdalena  Białas, G rażyna Wiatr, An­
drzej Kreczmer, Anna Hemmerling, Szymon 
Ju rg iew icz , K inga Tubfs, Iw ona Łuczak, 
Patrycja Kochan, A gata  Wencel, M ałgorza­
ta  A d a m c z a k , Kasia B aran iak , M ariusz 
Jakubow ski, Łukasz Kaszubowskl, obóz pol­
sko - niemiecki: Irena Skrzypczak, M a g d a ­
lena  Wyzuj, Lothar Wolf, Mariusz Guzy.
Nie zabrakło  również przyjaciół, którzy nie 
m o g ą c  w ziąć udziału w obozie, przyjechali 
ch oc iaż  n a  p a rę  dni i włączyli się o d  razu 
d o  parcy , oferując swoją po m o c . O to oni: 
Iwona Juszczak, Jan  Jurgiewicz, M ieczy­
sław  Hemmerling, Monika Ślatala, Marcin 
Lewandowski. W spaniała kadra to p o d s ta ­
w a  d o b re g o  obozu. Cieszę się, że m iałam  
przyjemność p ra c o w a ć  razem  z nimi.

Komendant obozu 
Danuta Białas hm.

"Niektóre szczyty 
można zdobyć  

tytko razem"

K R Ą G  PRZYJACIÓŁ  

ZWIĄZKU
HARCERSTW A PO LSK IEG O

K
rą g  zrzesza g ro n o  o sób , g o to w y ch  
nieść p o m o c  jednostkom  harcerskim. 
Nie jesteśmy osam otnieni w  swej p ra ­
cy, spotykam y się n a  c o  dzień z serdeczno­

ścią, przyjaźnią a  p rzede wszystkim różnorod­
n ą  form ą pom ocy. Osiągnięcia w p racy  wy­
chow aw czej i organizacyjnej naszego Związ­
ku byłyby niemożliwe, gdyby nie bezintere­
sow na p o m o c  ludzi, którzy p rag n ą  bardzo 
często pozostać  anonimowi. W imieniu zu­
chów , harcerzy a  p rzede wszystkim instruk­
torów  dziękuję wszystkim za d o b re  se rca  
i wolę pom ocy. Dziękuję:
• Grażynie Wiatr, która o d  wielu lat o tacz a  

op ieką m edyczną uczestników w ypoczy­
w a ją c y c h  n a  obozie  w L ubniew icach, 
w łącza  się również w  p ra c ę  śródroczną 
Ośrodka, służąc w iedzą i doświadczeniem.

• G m innej Spółdzielni, która od  wielu lat 
użycza pom ieszczenia na  próby Harcer­
skiej Orkiestry Dętej.

• Pawłowi Tymie, Zygmuntowi Bartkowia­
kowi i Gminnej Spółdzielni za sponsoro­
w anie przewozu sprzętu obozow ego, co  
znacznie pomniejsza koszty obozu, dzięki 
czem u  większa ilość dzieci i m łodzieży 
m oże wziąć w nim udział.

• Dyrekcji szkół, które użyczają sal na  spo­
tkania, organizow ane przez Ośrodek i dru­
żyny, np.: corocznie organizujemy Festiwal 
Piosenki Harcerskiej, w ów czas świetlica 
SP nr 1 z a m ie n ia  się w  a m fite a tr .

• Radzie Miejskiej w Mosinie za życzliwe

i f in a n so w e  w sp ie ra n ie  d z ia ła ln o śc i 
harcerzy.

• księdzu kanonikowi E. M ajce za udostęp ­
nienie piw nicy w  w ikariacie, którą z a ­
a d a p to w a n o  n a  harców kę, miejsce spo­
tkań 19 DH.

• Jackow i R ogalce za nagłaśnianie imprez 
harcerskich oraz za w spaniały Bal Spor­
tow ców  n a  obozie.

• Firmie PG "Eksport - Import" z Jarocina, 
która bezp ła tn ie  przewozi rowery uczest­
ników obozów  rowerowych, c o  pozwala 
p o zn aw ać  urokliwe zakątki naszego kra­
ju w  z n a c z n e j o d le g ło śc i o d  Mosiny.

• M iejskiemu Przedsiębiorstwu W odocią­
gów  i Kanalizacji za w spieranie działal­
ności harcerskiej n a  różnych płaszczy­
znach.

• Szerokiej rzeszy ludzi, bez których nie by
loby obozu w Lubniewicach. To oni ła ­
dują, rozładow ują sam o ch o d y  ze sprzę 
tern obozow ym , przenoszą tony tylko za 
p o m o cą  swoich rąk, przygotowują bazę 
w Lubniewicach na  przyjazd uczestników. 
Trudno sobie wyobrazić ile nakładu sil wy­
m a g a  organizacja bazy. f

Pozwoliłam sobie wymienić tylko nielicznych. 
Przepraszam, jeżeli ktoś poczuł się urażony, 
a le  nie sposób  w krótkim artykule w spo­
m nieć o wszystkich. Jest ich tylu, że m o g ła­
by pow stać książka o przyjaciołach mosiń­
skich harcerzy, w spierających wszelkie n a ­
sze poczynania.

Dziękuję

Danuta Białas hm.

Z tek i k o le k c jo n e ra

1. o d zn ak a  ze zlotu h arcerek  1928 rok
2. odzn ak a  z II Zlotu N arodow ego  1929 rok

O dznaka  Wilczko

K to  ra z  p r zy ja źn i p o zn a ł moc, n ie  
będzie trw on ił słów, p r z y  in n ym  ogniu

w inną  noc do zobaczenia  znów.
Opracowanie Harcerski Ośrodek Z H P  M osina; ul. Dworcowa 4

62-050 M osina; tel. 8132909
Foto: Archiwum  Ośrodka, Szczepy i Drużyny, Jan Jurgiewicz

Skład  i redakcja: Jan Jurgiewicz hm.
Wydawnictwo Zarząd M iejski w Mosinie
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Król Życzliwy objął tron
15 sierpnia br. przed południem  na rynku m osińskim  
było kolorow o i radośnie. M osińsko-Puszczykow skie  
Kurkowe Bractwo Strzeleckie św iętow ało uroczystość  
„Królewin”.

Zwycięzca m ajow ego s trz e la n ia  o ty tu ł K ró la  K urkow ego
Krzysztof Rembowski zw any Życzliwym objął tron, a  przedtem  
o trzym ał sym bol w ładzy  — okazały  łań cu ch  kró lew ski. Złożył 
też  ślubow anie, że w iern ie  dochow a trad y c ji b rac tw  k u rk o ­
wych i z całych sił służyć będzie św ietności Ojczyzny.

Przyj ąw szy od b rac tw a  przydom ek  Życzliwy, w yraził p ra ­
gnienie, aby  we w spólnocie p an o w ała  a tm o sfe ra  zrozum ienia , 
tolerancji i przyjaźni, a  życzliwość i  uśm iech były zaw sze obecne. 
W zniósł to a s t za  pom yślność Ojczyzny, naszego  grodu  oraz 

w szystk ich  m ieszkańców  M osi­
n y  I Puszczykow a.

B ractw o ofiarow ało Królowi 
szab lę , życząc: „K rólu żyj n am  
długo i szczęśliw ie i... m iej za 
co!”. H uk  brackiej a rm a ty  obwie­
ścił w szem  i wobec że k o rona­
cja się dokonała .

Było też  w reczen ie  O rderu  
Z asłu g i Z jed n o czen ia  K u rk o ­
w ych B rac tw  S trze leck ich  RP 
k la s y  K rzyż  R y ce rsk i, k tó re  
o trzym ali: b u rm is trz  Jan Ka- 
łuziński za działalność n a  rzecz 
rozw oju b rac tw a  oraz członko­
w ie: D orota S trzelecka, 
K rzysztof Rembowski, Hen­
ryk Dym arski i Henryk Ku­
lik.

K ról K rzy sz to f Życzliwy z 
m ałżonką po uroczystości zapro­
sili w szystk ich  obecnych n a  ry n ­
k u  n a  poczęstunek , a  o rk ie s tra  
ZHP do końca tow arzyszyła u ro ­
czystości, k tó ra  n a s tęp n ie  p rze­

niosła  się do Ludw ikow a, gdzie odbyły się zaw ody strze leck ie  
w następu jących  katego riach :
— o ty tu ł K róla Żniw nego, k tó ry m  zosta ł Wojciech M acie­

jewski,
— do tarczy  cha ry ta ty w n y ch  n a  rem o n t kap licy  w L udw iko­

wie i n a  w sparcie  rodzin  po lsk ich  n a  U k ra in ie  —  tu  zw y­
cięzcam i zosta li Wojciech i Stanisław  M aciejewscy,

— do ta rczy  d la  s tow arzyszeń  —  gdzie zw yciężyli w ędkarze  z 
PZW  M osina, w yprzedzając  żołnierzy  z JW  w B abkach  i 
d rużynę U rzędu  M iejskiego z M osiny,

—  k u ra  u s trze lił Marcin Ratajczak.
P ięk n a  pogoda s tw orzy ła  dosk o n a łą  op raw ę tej u roczysto­

ści, k tó ra  tradycyjnie m a  rodzinny  charak te r. TK
9 sierpnia, na murze pasażu przy galerii, przysiadł „Chru­
ścik” — metalowy owad wykonany przez Kazimierza Sitę, 
adiunkta ASP w Poznaniu.

P raca  ta , to jed en  z e lem entów  rea lizac ji a rtystycznej, uka- 
■ zującej różne g a tu n k i owadów, k tó re  au to r

m o n tu je  w określonych m iejscach, m .in. przy
G alerii M iejskiej w M osinie.

1 1 1  JN
iaa e  h _ Fot. Zygm unt Pniewski

DOI OD 
REDAKCJI

O d  c z y t e l n i k ó w
O d  m ie s z k a ń c ó w  r y n k u  i p r z y le g ły c h  u l ic  o tr z y m a l iś m y  
p r o ś b ę  o p o r u s z e n ie  s p r a w y  m ło d y c h  lu d z i ,  k tó r z y  w ie ­
c z o r a m i  u s t a w i a j ą  n a  r y n k u  s w o je  a u t a  z  a p a r a t u r ą  
n a g ła ś n ia ją c ą ,  o tw ie r a ją  o k n a  i d r z w i  p o ja z d ó w  i s e r ­
w u ją  m ie s z k a ń c o m  n ie  c h c ia n ą  g ło ś n ą  m u z y k ę  p o  g o ­
d z in ie  22.

Te sk a rg i w p isu ją  się w  w iększą  ilość zaża leń  w noszonych 
przez m ieszkańców  ww. re jonu  dot. m . in . w ariack ie j jazd y  
sam ochodam i po ry n k u , p icia  p iw a i a lkoho lu  z w szystk im i 
tego następ stw am i. P rob lem y te  w im ien iu  m ieszkańców  p rze­
k aza ł n a  p iśm ie b u rm istrzow i ra d n y  L e c h o s ła w  S z e sz u ła .

N a  p isem n ą  in te rw encję  b u rm is trz a  K ałuzińsk iego , w y­
s ła n ą  3 s ie rp n ia  do kom endan tów  S traży  M iejskiej i Policji, 
o trzym ał on odpow iedź w d n iu  8 s ie rp n ia  br. od k o m en d an ta  
S traży  M iejskiej. C zy tam y w niej że „pom im o skrom nych  sił 
S traży  M iejskiej i b ra k u  odpow iedniego p rzeszko len ia  s tra ż ­
ników  ju ż  od m iesiąca  s tyczn ia  zo rgan izow ana zo sta ła  p raca  
w system ie  zm ianow ym . P a tro le  popołudniow e i nocne o rga­
nizow ane były i są  w po rozum ien iu  z Po lic ją”. K o m en d an t w y­
ra ż a  ubo lew anie „nad  fak tem  b ra k u  natychm iastow ej reakcji 
m ieszkańców  M osiny n a  zak łócan ie  p o rząd k u  publicznego i 
nie bezpośrednie inform ow ania k o m endan ta  SM, tylko po fakcie 
zg łaszan ie  problem ów  do b u rm is trz a ”.

W  podobnym  ton ie  n a  n a sz ą  in te rw enc ję  odpow iedziano z 
Policji. Poinform ow ano nas, że albo na leży  sp isać  n u m ery  s a ­
mochodu zakłócającego spokój i w nieść skargę  podpisaną im ien­
n ie  do Policji, albo w trak c ie  in cy d en tu  zadzw onić n a  Policję i 
zgłosić te n  fakt.

R ozm aw ialiśm y z czy te ln ikam i. Z g łaszali ju ż  telefonicznie 
karygodne nocne zachow anie „sam ochodziarzy” —  Policja przy­
jech a ła  po d ługim  czasie, 10 m in u t po od jechaniu  chuliganów.

W ydaje się, że wobec pow szechnie znanych  bolączek zw ią­
zanych z zachow aniem  się pew nych  g ru p  n a  ry n k u  po p ro s tu  
w arto  by w zm ocnić ta m  p a tro le  S tra ż y  M iejskiej i Policji w 
godzinach późnow ieczornych. N a  raz ie  n a  pociechę okolicznym 
m ieszkańcom  pozostaje fak t, że nadchodzące zim no częściowo 
rozw iąże ten  problem . R e d .

DO I OD 
REDAKCJI

O trz y m a liś m y  o b s z e r n y  l i s t  o d  p a n i  D .M . d o ty c z ą c y  m a ­
jo w e g o  in c y d e n tu , k ie d y  z o s ta ł d o tk l iw ie  p o g ry z io n y  p rz e z  
p s a  k a r d i o c h i r u r g  z P o z n a n ia .  D z ię k u je m y  z a  t ę  k o r e ­
s p o n d e n c ję .

P isze  P a n i: „ B ardzo  zb u lw erso w a ło  m n ie  o s ta tn ie  zd a n ie  
a r ty k u łu  „U ratow ał człow ieka” w czerw cow ym  num erze. Pies, 
k tó ry  p o g ry z ł c z łow ieka  w rócił do  sw o ich  w łaścic ie li (...). Wo­
bec fa k tu , że  p ie s  te j ra sy  n a le ży  do  ra s za k a za n y c h , bardzo  
ch c ia ła b ym  p rzeczy tać , że  zo s ta ł u śp iony, w łaściciele  za ś  p o ­
n ieśli so lid n ą  karę  (...) z a  b rak  odpow iedzia lności. Pies, szcze­
g ó ln ie  ta k i, n ie  m ia ł p ra w a  zn a le źć  się lu zem  i bez ka g a ń ca  
na  p u b lic zn e j u licy  (...). D odatkow o, bardzo  ch c ia łabym  p r z e ­
czytać, że  ow i w łaścic ie le  zo s ta li obcią żen i w szy s tk im i k o sz ­
ta m i ca łkow itego  łeczenia".

L is t je s t  znaczn ie  d łuższy, u trz y m a n y  w dość k a teg o ry cz ­
n y m  to n ie . W  d n iu  9 w rz e śn ia  sk o n ta k to w a liśm y  się  z d o k ­
to re m  T o m a s z e m  S m u k o w s k im , poszk o d o w an y m  w ty m  
z d a rz e n iu . Do te j po ry  p rze szed ł 6 o p e rac ji tw arzy . W  p o g ry ­
zionej ręce  m a  z a b u rz e n ia  czucia . O d k ilk u  d n i pod ją ł p racę , 
a le  n ie  w  p e łn y m  z a k re s ie  i n ie s te ty  n ie  m oże w ykonyw ać 
w szy stk ich  sw oich p o p rzed n ich  obow iązków . Za jego  lecze­
n ie  p łac i k a s a  chorych .

P ro k u ra to r  po staw ił a k t  o sk a rż e n ia  w obec w łaścicieli p sa  
—  sp ra w a  je s t  w  S ąd z ie  R ejonow ym  w  Ś rem ie . Z osta ło  z a ­
kończone śledztw o . W  akc ie  o sk a rż e n ia  w łaśc ic ie lce  p sa  po­
staw iono  z a rz u t spow odow ania  trw ałeg o  u szcze rb k u  n a  zd ro ­
w iu. W łaściciele n ie  pon ieśli z tego ty tu łu  d o tąd  żadnych  kosz­
tów  n a  rzecz  poszkodow anego .

Tyle ty tu łe m  w y ja śn ie n ia .
P o n aw iam y  a p e l do w sz y s tk ic h  m iło śn ików  psów  g roź­

n y ch  i n ieb ezp ieczn y ch  o p e łn ą  k o n tro lę  n a d  n im i, żeby n i­
gdy n ie  by ły  zag ro żen iem  d la  o toczen ia . R e d .
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gły pobawić się w zam ku  i na pneum atycz­
nej zjeżdżalni pokaźnych rozmiarów

H u la jn o g i i  p ik n ik i
Z myślą o najmłodszych m ieszkańcach gminy, jak co roku 
Ośrodek Kultury i Sportu w  M osinie zorganizow ał sze­
reg zajęć i imprez. W ram ach Akcji Lato dzieci m iały  
okazję wyjechać na pływ alnię do Leszna.

Zwolennicy spor­
tu ,  m og li pojeździć  
n a  w ro tk ach  lub  h u ­
lajnodze. N a  m iejscu 
w ośrodku , odbyw a­
ły  się  m .in . m a jące  
d u ż e  p o w o d z e n ie  
w śró d  chłopców  —  
z a ję c ia  k u l in a r n e .  
N iem ały m  z a in te re ­
so w a n ie m  c ieszy ły  
się  te ż  za ję c ia  p la ­
s tyczne . Z ty c h  i in ­
n y c h  w a k a c y jn y c h  
propozycji, ko rzysta ­
ły  dz iec i. B y ły  te ż  
w a k a c y jn e  a tra k c je  
d la  do rosłych .

M ieszk ań cy  Ro- 
g a l in k a  b a w ili s ię  
p o d c z a s  k o n c e r tu  
„pod  g w ia z d a m i”. 
Z abaw a w  Dym acze- 
w ie S ta iy m , zgrom a­
dziła  am ato ró w  ta ń ­
ca z okolicznych wsi. 
T ra fn y m  p o m ysłem

o k aza ły  się  im p re z y  z cy k lu  „ P ik n ik  n a  t r a w ie ”, k tó re  zlo­
k a lizo w an o  w P ta s im  P a r k u  p rz y  d w o rcu  PK P. P rz y  m u z y ­
ce, m o żn a  było n ie  ty lk o  p o tań czy ć , a le  ta k ż e  zjeść p ieczoną  
k ie łb a sk ę , co w  zie lonej sc e n e r ii  s tw o rzy ło  a tm o sfe rę  p ra w ­
dziw ego p ik n ik u . Ze w zg lęd u  n a  d u że  pow odzen ie , z a b a w a  
odby ła  s ię  p ięc io k ro tn ie . Z d u ży m  z a in te re s o w a n ie m  spo ­
tk a ł  się  te z  p len e ro w y  s e a n s  k in o w y  - p ro jek c ja  f ilm u  n a  
p a rk in g u  p rzy  b u d y n k u  O K iS  w sp ie ra ł ta k ż e  o rg an izacy j­
n ie  w ak acy jn e  in ic ja ty w y  n a  te r e n ie  n a sz e j g m in y  —  z a b a ­
w y ta n e c z n e  w  C z a p u ra c h , R ad zew icach , P ecn e j czy  D asze- 
w icach.

T rad y cy jn y  cyk l im p re z  p len e ro w y ch , ja k ie  z a in a u g u ro ­
w ały  D ni R zeczypospolitej M osiń sk ie j, zakończy  k o n c e rt „Ze­
g n a j la to  n a  ro k ”.

Tekst i foto JN

W ypoczyw ali n ad  m orzem
W o sta tn ich  dw óch tygod n iach  w ak acji w  nadm or­
skim  Sarbinow ie w ypoczyw ali m ali m ieszkańcy na­
szej gminy. K olonia d la 60 d z iec i sfin an sow an a  zo­
stała  z fu n d u szu  G m innej K om isji R ozw iązyw ania  
Problem ów  A lkoholow ych, która pokryła całkow ity  
koszt u czestn ictw a .

W  p ią te k , 18 s ie rp n ia , a u to k a ry  zaw iozły  k o lon istów  
do S a rb in o w a . D zieci w ypoczyw ały  w  po łożonym  n ie m a l 
n a d  b rzeg iem  m o rza  o śro d k u , gdzie  b ra ły  u d z ia ł w  różno ­
ro d n y ch  za jęc iach  z d z ie d z in y  sp o r tu , tu ry s ty k i  i k ra jo ­
z n aw stw a , a  ta k ż e  —  w  ra m a c h  rea lizo w an eg o  p ro g ra m u  
—  w a rs z ta ta c h  te ra p e u ty c z n y c h .

P rzy g o to w an o  d la  n ich  w ie le  c iek aw y ch  a tra k c ji ,  m ię ­
dzy  in n y m i w ycieczkę do K o łob rzegu  i G ąsek , zw ied zan ie  
la ta m i m orsk ie j czy O grodu  B otan icznego  w  Dobrzycy. N ie 
z a b rak ło  te ż  k o n k u rsó w  i oczyw iście d y sk o tek . A  z n a d ­
m o rsk ich  w ak ac ji ko lon iśc i w róc ili tu ż  p rzed  p ie rw szy m  
dzw o n k iem  —  w  o s ta tn im  d n iu  s ie rp n ia .

K o lon ia  w S a rb in o w ie  to  n ie  je d y n a  fo rm a  w sp ie ra n ia  
p rzez  G m in ę  w ypoczynku  d la  n a jm ło d szy ch  m ie sz k a ń ­
ców. Z fu n d u sz u  G m in n e j K om isji pochodziły  d o tac je  n a  
rzecz  pó łko lon ii o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  S to w arzy szen ie  
P rzy jació ł. D zieci S p ec ja ln e j T ro sk i w  M osin ie  o ra z  o rg a ­
n izac ję  C a r i ta s  d z ia ła ją c ą  p rz y  p a ra f i i  w  C z a p u ra c h .

N o w e  k s i ą ż k i
Biblioteka Miejska w  M osinie regularnie powiększa  
swoje zbiory i kupuje now e publikacje. Stara się  ku­
pować pozycje różnorodne, tak by każdy z Państw a  
znalazł tutąj coś dla siebie. Książki, które prezentuje­
my na łam ach „Biuletynu”, są naszym  zdaniem  na tyle 
w artościow e, że warto napisać, iż w naszej bibliotece  
już są.

A w je s ien n e , deszczow e, w rześn iow e w ieczory poleca­
my:
•  M. N ow akow ski, E m p ire , W arszaw a 2001 —  pe łn a  liry ­

zm u, h u m o ru  i iron ii opowieść m is trz a  k ró tk ie j form y o 
m iłości poddanej próbie zw ątp ien ia .

•  W. Aksionow, O parzenie, W arszaw a 2000 — je d n a  z n a j­
w ażniejszych prób lite rack iego  p rzed s taw ien ia  dziejów
Z w iązku R adzieckiego w  dw udziestym  stu leciu . K siążka  
opow iada o trag icznych  losach  p ięciu przyjaciół. Autor, 
W asilij A ksionow  — je d e n  z najw yb itn ie jszych  w spółcze­
snych p isarzy  rosyjskich, stworzył kafkow ską wizję św iata, 
gdzie w szechobecna w ładza  okalecza jed n o s tk i i naród .

•  R. H u n ter, K om andosi, W arszaw a 2001 —  h is to rie  ko­
m andosów  b ry ty jsk ich  i ich akcji podczas II w ojny św ia­
towej sp isan e  n a  podstaw ie  w spom nień.

•  Z. B aum an , Ponowoczesność ja k o  źród ło  cierpień, W arsza­
w a 2000 (nom inacja  do nagrody  N IK E  2000) —  sam  B au ­
m an  p isze tak : „Bóle, ro z te rk i, zgryzoty typow e d la  po- 
now oczesnego św ia ta  lęg n ą  się n a to m ia s t w  społeczeń­
stw ie, k tó re  oferuje ek sp an s ję  w olności osobistej w  za ­
m ian  za k u rczen ie  się z ak re su  bezp ieczeństw a je d n o s t­
kowego losu. Zgryzoty ponow oczesne rodzą  się z w olno­
ści, n ie  z u c isk u ...”. A u to r szu k a  odpow iedzi n a  jedno  z 
w ażniejszych  p y ta ń  zadaw anych  sobie przez człowieka: 
czy wolności m ożna zaufać?

•  M. G retkow ska, Ś w ia tło w id z , W arszaw a 2001 —  m iłośni- 
1 kom  polskiej li te ra tu ry  w spółczesnej G retkow skiej nie

m uszę p rzedstaw iać . W ystarczy, iż nap iszę , że je j n a j­
now sza pow ieść doskonale  w p isu je  się w  to , co p isa rk a  
proponow ała n am  w cześniej.

•  C złow iek B aroku , pod red . R osaria  V illariego, W arszaw a
2001 o raz  C złow iek R en esan su , pod red . E u g en ia  G ari- 
n a , W arszaw a 2001 —  obie pozycje to doskonale  n a p isa ­
ne stu d ia  n a  tem a t s tru k tu ry  społecznej opisywanych epok.

•  B. S chlink , L ektor, W arszaw a 2001 —  15-letn i chłopiec
zakochuje się po ra z  p ierw szy  w  życiu w kobiecie s ta r ­
szej od siebie o 20 la t. Uczy go m iłości i k ażę  sonie na  
głos czytać li te ra tu rę . P o tem  zn ik a  z oczu chłopca, k tó ry  
ju ż  jak o  s tu d e n t s p o ty k a ją  n a  sa li sądow ej. T rw a proces 
przeciw  strażn iczkom  pełn iącym  w czasie II w ojny św ia­
towej służbę w obozie koncen tracy jnym  pod K rakow em ...

•  M. M ontignac, R ecepta  na  m łodość, W arszaw a 2001 —  
ja k  być zdrow ym  i w  doskonałej form ie? O kazuje  się, że 
recep tę  znajdz iem y n a  w łasnym  ta le rzu .

•  J . C hm ielew ska, J a k  w ytrzym a ć  ze  sobą naw za jem , W ar­
szaw a 2001 —  z sobie w łaściw ym  h um orem  a u to rk a  p i­
sze o zw iązkach  dam sko-m ęsk ich  i o byciu ze sobą.

•  O. G oldsm ith, N iedobry chłopiec, W arszaw a 2001 —  w spół­
czesna h is to ria  m iło sna  obfitu jąca  w w iele zabaw nych  
sy tuacji, n a p is a n a  lekko  i dow cipnie.

•  S. K ing, M arzen ia  i ko szm a ry  2 , W arszaw a 1996 —  m iło­
śników  li te ra tu ry  z d reszczykiem  n ie  m uszę zachęcać.

____________________________________________ E.N.

P o  r e m o n c i e  w  b i b l i o t e c e
Biblioteka w  M osinie po w akacjach wygląda jak nowa. 
Wszystko to za sprawą rem ontu. Wylano now e podłogi z 
betonu, które pokryto płytkam i.

Pom alow ano i w yrów nano  ściany. B ib lio teka dzięki k re ­
m ow ym  ścianom  i b ia łem u  sufitow i zy sk a ła  p rzes trzeń  i j a ­
sność. S ta li byw alcy m ów ią, że te ra z  n ie  chce się s tą d  w ycho­
dzić, bo ta k  je s t  ład n ie . W ym ieniono rów nież in s ta lac ję  e lek ­
tryczną  i zam ontow ano spec ja lną  lin ię  do k o m p u te ra . S ą też  
nowe m ebelki. Pracow nice biblioteki bardzo  chw alą firm ę HIR- 
MARK, k tó ra  w ykonała rem ont. — Panowie starannie posprzątali 
po  rem oncie, ta k  ja k b y  robili to u siebie. P oza ty m  nie z a k u ­
rzy li ksią żek  —  m ów ią b ib lio tek ark i. R em ont trw a ł w  sum ie 
trzy  tygodnie. P an iom  z b ib lio tek i m arzy  się jeszcze okrągły  
sto lik  d la  czy teln ików  i cz te ry  pasu jące  do niego k rzes ła , a le 
n a  to  n a  raz ie  n ie s te ty  n ie  m a  pieniędzy. —  C zekam y na  spon ­
sora —  m ów ią  b ib lio tekarki. E .N .



B IU L E T Y N  M O SIŃ SK I nr 9/100/2001 21

S T O s o w n e  
opowiadanie kryminalne

C a łk iem  n ie d a w n o  z n a n a  w  ś r o d o w isk u  m o s iń ­
sk im  red a k cja  n a c z e ln a  p r z e c h w y c iła  z n ie n a c ­
k a  k ilk a  c ie k a w y c h  w ia d o m o śc i. P o m im o  p ó ź ­
nej p o ry  p o sta n o w iła , w ie d z io n a  w ro d zo n y m  p o ­
c z u c ie m  o d p o w ie d z ia ln o śc i, p r z e la ć  je  z k r ó t­
k ic h  n o ta te k  n a  d y sk ie tk ę . O b ieca ła  so b ie  s o ­
le n n ie , ż e  p o  m in ię c iu  p o tw o r n e g o  z m ę c z en ia , 
n a  d ru g i d z ie ń  w r ó c i d o  tej sp raw y.

P o  s fo rs o w a n iu  z a m k ó w  w  s ie d z ib ie  r e d a k c j i  i u r u ­
c h o m ie n iu  k o m p u te r a ,  w y s z u k a ła  z a w iłą  in fo rm a c ję . 
J a k i e ż  b y ło  je j  z d z iw ie n ie , g d y  r a n o  z d r u k a r k i  w y p a ­
d ła  k a r t k a  z n a s t ę p u ją c ą  w ia d o m o ś c ią :

p r z y . . . jn y  . . . la r z  . . .p k a  z  C z ę .. .c h o w y  . . .p n io w o  
c zę ...w a ł n a .. . ła tk ę  „ .. .k r o tk ę " z  A u g u . . .o w a  w g u . . .w n e j  
...łó w ce  . . .w a r z y s z e n ia  . . .m a to lo g ó w  s a ła tk ą  z e  ...n o g i

N ie  b a rd z o  b y ło  w ia d o m o  o co ch o d z i, s z y f re m  n a ­
p is a n e  czy  co? P o d e jr z e n ie  p a d ło  n a  k o n k u re n c ję ,  że  
z ła m a ła  sz y f ry  i w y k r a d ła  c z ę ść  w ia d o m o ś c i. P o w ia ło  
g ro z ą  i  k r y m in a łe m . W e z w a n y  p o lic y jn y  e k s p e r t  po 
ż m u d n y c h  o g lę d z in a c h  s tw ie rd z ił  p raw d o p o d o b ie ń s tw o  
d z ia ła n ia  w ir u s a  k o m p u te ro w e g o  z u p e łn ie  n o w e j m u ­
tac ji. P o b ra n e  z p ie ty z m e m  p ró b k i p rz e s ła n o  P a r  A vion 
( ja k  m a w ia l i  s t a r o ż y tn i  R o s ja n ie )  do  c e n tr a ln e g o  l a ­
b o r a to r iu m  w  D o lin ie  K rz e m o w e j. B la d y  s t r a c h  p a d ł  
n a  w s z y s tk ic h , czy  a b y  t e n  w ir u s  n ie  z n is z c z y  s y s te ­
m ó w  i p ro g ra m ó w  w  g lo b a ln e j w io sce .

P o  k i lk u d z ie s ię c iu  d łu g ic h  j a k  w ło sk i m a k a r o n  g o ­
d z in a c h  z a a n g a ż o w a n i  z a w o d o w i h a k e r z y  o d k ry l i,  że  
p lu s k w a  m a  coś w s p ó ln e g o  z b a n k o w o ś c ią ,  bo  z w y ­
g lą d u  p rz y p o m in a  j a k ą ś  c y frę . Z a a la r m o w a n o  w ięc  
w s z y s tk ie  b a n k i ,  k tó r y c h  w  o k o licy  j e s t  c o ra z  w ięce j, 
w y łą c z o n o  s y s te m y  i u ru c h o m io n o  n a jn o w s z e  sz c z e ­
p io n k i an ty . J u ż  b u r z a  w is ia ła  n a  w ło sk u , k ie d y  w z ro k  
re d a k c j i  p a d ł  n a  je d n o  z o s t a tn i c h  w y d a ń  b iu le ty n u ,  
k tó r e  m ia ło  n u m e r  99 . O lś n ie n ie  j e s t  z b y t  s k r o m n y m  
o k re ś le n ie m  te g o  co s ię  p o te m  s ta ło .  T a je m n ic z y  w i­
r u s ,  k tó r y  n ie o m a l p o w a lił  ś w ia to w y  s y s te m  in fo rm a -  
ty c z n o - d ru k a rk o w y  p r z y b r a ł  p o s ta ć  c y fry  100 . W y d a ­
w a ło  s ię , że  z a g a d k a  z o s ta ła  w y ja ś n io n a  i a l a r m  m o ż ­
n a  odw ołać w s ta w ia ją c  w  w y k ro p k o w a n e  m ie jsce  z n a n ą  
i p o w s z e c h n ie  s z a n o w a n ą  (... n ie c h  ż y je , ż y y y je e e  
n a a m !) .

A le  ja k o ś  n ie  w sz y s tk o  by ło  j a s n e  bo: P R Z Y 1 0 0 JN Y  
1 0 0L A R Z  1 0 0 P K A  Z C Z Ę IO O C H O W Y  lO O P N IIO W O  
C Z Ę 1 0 0 W A Ł  N A 1 0 0 L A T K Ę  „ 1 0 0 K R O T K Ę ” Z A U - 
G U 1 0 0 W A  W  G U 1 0 0 W N E J  1 0 0 Ł Ó W C E  100W A RZY - 
S Z E N IA  lO O M A T O L O G Ó W  S A Ł A T K Ą  Z E  1 0 0 N O G I.

K o n s te r n a c ja  p o łą c z o n a  z b e z r a d n o ś c ią  d o p ro w a ­
d z iła  do  z w o ła n ia  w  t r y b ie  p i ln y m  k o le g iu m  r e d a k ­
cy jn eg o  w  c e lu  z a ż e g n a n ia  k ry z y s u .  S z ta b  lu d z i  r ó ż ­
n y c h  p ro fes ji ła m a ł  so b ie  g łow ę i w ó w czas  d ru g ie  o lśn ie ­
n ie  sp o w o d o w a ł c h y b a  b ły s k  a p a r a t u  fo to g ra f ic z n e ­
go, k tó r y m  k to ś  z ro b ił z d ję c ie  t e m u  n ie z w y k łe m u  z d a ­
rz e n iu .

R ed ak cyjn y  k o m p u te r  p r a g n ą ł w  te n  sp o só b  
zaznaczyć ju b ileu szow e, se tn e  w yd an ie  B iu letyn u .

W  D olin ie  K rzem o w ej p o g a s ły  ju ż  w sz y s tk ie  św ia tła , 
a  k o le g iu m  do p ó ź n y c h  g o d z in  r a n n y c h  d u m a ło , co z 
ty m  ju b i le u s z e m  p o cząć . P o  p r o s tu  ż e b y  b e z  t r u d u  
o d czy tać  z a g a d k ę  w  m ie jsce  k ro p e k  n a le ż y  w p isa ć  ST O .

C a ło ść  z m y ś li ł  i w y S T O s o w a ł do  d r u k u  z a m ia s t  
w ie r s z y k a  o k o lic zn o śc io w eg o

eR C ze
* * *

R e d a k c ja  se rd eczn ie  d z ię k u je  R o m a n o w i C ze sk ie m u  za  
to  m ro żą ce  a tr a m e n t  w  p ió r ze  o p o w ia d a n ie  o ra z  z a  s ta ­
łą  w sp ó łp ra cę  w  k ą c ik u  „ E legan ta".

Wędkarski narybek

B y ła  i  t a a k . . .a  r y b a
W ostatnią w akacyjną sobotę, odbyła się  kolejna im ­
preza z cyklu „B ezpieczne wakacje z w ędką”, zorgani­
zow ana dla dzieci i m łodzieży przez koło PZW M osina- 
M iasto. W w ędkarskim  trofeum , znalazła się  i taa...ka 
ryba.

Trzecie, o s ta tn ie  tego  la ta  o tw a rte  w ę d k a rsk ie  zaw ody 
d la  dzieci i m łodzieży, zorgan izow ali w ęd k arze  z ko ła  PZW  
M o sina-M iasto . Ich  ideą , ja k  w y jaśn ia  Ireneusz Andrze­
jew sk i — w iceprezes ds. m łodzieży, je s t  p o p u la ryzow an ie  
w śród dzieci i m łodzieży w ęd k a rs tw a , ja k o  pozytyw nego spo­
sobu sp ęd zan ia  w olnego czasu . D ru g i w ażny  cel to  p ropago­
w an ie  bezpiecznego i e tycznego w ędkow an ia  m etodą  spław i- 
kową, zgodnego z regu lam inem  PZW, z k tó rym  w trakcie  im prez 
m łodzież je s t  sy s tem aty czn ie  zapoznaw ana .

Po raz  pierw szy, o czym  p isa liśm y  w  pop rzed n im  n u m e ­
rze, m łodzi adepci w ę d k a rs tw a  sp o tk a li się 21 lipca. D ru g a  
im p reza  z tego cyklu  m ia ła  m iejsce 4 s ie rp n ia , a  w zięło w 
niej u d z ia ł 17 uczestn ików  w dw óch k a te g o r ia c h  w iekow ych. 
W śród  ju n io ró w  m łodszych , zw ycięzcą  o k a z a ł się  J a k u b  
Cholewińki, II m iejsce za ją ł Aleksy Forszpaniak, a  II I  -  
-  Artur Jasiczak. N ajlepszym i w ęd k a rzam i w k a teg o rii ju ­
niorów  s ta rszy ch , zo sta li w  kolejności: M ichał M arcinkow­
ski, Sebastian G órecki i D aw id Rothe.

W  sobotę, 31 s ie rp n ia , s ie d e m n a s tu  m łodych w ędkarzy  
w ysta rtow ało  ta k ż e  w trzec ich  zaw odach , k tó re  ze w zględu  
n a  w ysoki poziom  W arty, m ia ły  m iejsce n a  K an a le  M osiń­
skim. Wszyscy uczestnicy w ędkarsk ich  konkursów  dla juniorów, 
o trzy m u ją  nagrody. J e d n a k  ty m  razem , oprócz rzeczow ych 
upom inków , n a  zwycięzców czekały  puchary . O s ta tn ie  zaw o­
dy, rozeg rane  zosta ły  o p u c h a r  d y re k to ra  O śro d k a  K u ltu ry  i 
S p o rtu  w M osinie, w sp ó ło rg an iza to ra  w akacy jnych  im prez. 
Być może w łaśn ie  t a  po ły sku jąca  m im o pochm urnej pogody 
pu ch aro w a m otyw acja  sp raw iła , że połowy były bardzo  obfi­
te.

O w ęd k arzach  m ów i się, że są  n iez łym i ogrodn ikam i. J a  
w ęd k arzem  n ie  je s tem , w ięc chyba n ie  „p rzesadzę” tw ierdząc , 
że w w ęd k arsk im  tro feu m  z n a la z ła  się i ta a .. .k a  ry b a , oczy­
w iście ja k  n a  d w u n a s to la tk a , k tó ry  ją  złow ił. L eszcza o w a ­
dze 1,2 kg. n a  k o n k u rso w ą  w agę położył Bartek Andrze­
jew ski, zw ycięzca zaw odów  w k a teg o rii ju n io ró w  sta rszy ch . 
A  jego w yn ik  to 4920g złow ionych ryb. II m iejsce w te j k a te ­
gorii, za ją ł M ichał Jasiczak, n a to m ia s t m iejsce II I  p rzypa- 
dło R om anowi Zalewskiem u. W śród ju n io ró w  m łodszych, 
n a jlep szy  w yn ik  o s iąg n ą ł Arkadiusz Sm oczyk, a  za n im  
u p lasow ali się w  kolejności —  Artur Jasiczak  i Mikołaj 
Kreczmer. N a uw agę zasłu g u je  ta k ż e  liczny u d z ia ł dziew ­
cząt. S ta r tu ją c e  w zaw odach: Magda Jasiczak, Iza G órec­
ka, Ewa Lipiak i Marta C holew ińska, złow iły razem  aż 
780 g ryb, a  w ięc —  p raw ie  k ilog ram .

N a koniec, należy  w ym ienić sponsorów, dzięki k tó rym  m ło­
dzi w ędkarze  n ie  ty lko  św ie tn ie  się baw ili, a le  rów nież n ab y ­
w ali w iedzy i po trzebnych  podczas bezp iecznego w ędkow a­
n ia  um ieję tności. To: Zarząd M iejski, G ospodarczy Bank  
Spółdzielczy, sk lep  a rty k u łó w  m eta low ych  w Puszczykow ie 
— p. Kleiber i Nowak, a  ta k ż e  f irm a  K rzysztofa Rem ­
bow skiego i p ie k a rn ia  Ren-Mac, k tó re  zapew niły  p len e ro ­
w y poczęstunek .

J oanna N owaczyk
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P ow sta je  m osiń sk a  G aleria A m basadorów
I d e a  p o w o ła n ia  d o  ż y c ia  G a le r ii  A m b a sa d o r ó w  „ E le g a n ta  z M o s in y ” p o w s ta ła  p r a w ie  
r ó w n o c z e ś n ie  z p ie r w s z y m i n o m in a c ja m i n a  to  z a s z c z y tn e  s ta n o w is k o . N a c z e ln ą  z a s a ­
d ą , d e c y d u ją c ą  o  p o w o ła n iu  n a  A m b a sa d o r a  j e s t  p o w ią z a n ie  z n a s z ą  p ię k n ą  z ie m ią  
m o s iń s k ą . M o że  o n o  p r z y b ie r a ć  r ó ż n e  form y: tu ta j  s ię  u r o d z ił ,  m ie s z k a ł, p r a c o w a ł,  
u c z y ł  s ię ,  p r z y je ż d ż a ł d o  p a n n y , c z y  j e s z c z e  in n e . W sz y s tk o  to  w  c z a s ie  p r z e sz ły m ,  
b o w ie m  lo s  r z u c i ł  g o  w  in n e  s tr o n y  ś w ia ta  i t ę s k n ią c , t e r a z  u tr z y m u je  w ię z i  z n a sz y m  
m ia s te m .

Ponieważ takich  przypadków  może być wiele, U rząd „Elegan­
ta  z Mosiny” postanowił dokonać selekcji i poprosić o przyjęcie 
honorowego ty tu łu  tylko nielicznych, posiadających pewne osią­
gnięcia, z których M osina może być bardzo dum na.

W yspecjalizowana kom órka wspom nianego U rzędu oceni za 
pomocą odpowiednich urządzeń wszystkie zalety kandydatów. Obec­
nie na ukończeniu są  prace badawcze nad  tęsknotom ierzem  kom ­
puterowym sterow anym  numerycznie, natom iast laserowy wykry­
wacz poczucia elegancji z powodu b raku  funduszy zostanie u ru ­
chomiony prawdopodobnie dopiero w m aju następnego roku.

W związku z powyższymi decyzjami uprasza się szanowne spo­
łeczeństwo o przesyłanie propozycji do nominacji na  Ambasadora, 
odpowiednio umotywowanych w mowie, na  piśmie, fotografii lub 
na dyskietce.

Ponieważ ilość s ta tu e tek  „Eleganta z M osiny” je s t nieograni­
czona, o kolejności przyznaw ania zadecyduje da ta  stem pla poczto­
wego lub ciężar właściwy zasług.

Tak wygląda ak t powołania n a  A m basadora „E leganta z Mo-

Z a d a n ia  A m b a sa d o ra  „ E le g a n ta  z M o sin y ”.
1. Tytuł nadaje każdorazowo U rząd „E leganta z Mosiny” w Mosi­

nie.
2. Do głównych zadań należy ciągłe odkurzanie sym patycznych

wspom nień z rodzinnych stron  pięknej ziemi mosińskiej.
3. Należy s ta le  i system atycznie poszerzać grono sym patyków  na

całym świecie.
4. Działalność A m basadora je s t całkowicie honorowa i nie je s t wli­

czana do wysługi lat.
5. W miejscu spraw ow ania godności A m basadora należy sta rać

się, trzym ać znak  (szyld) na  widocznym miejscu.
6. Szyldem — znakiem  rozpoznawczym A m basady je s t posążek z

widocznym napisem  w języku polskim  „Elegant z M osiny”
7. Obowiązki A m basadora należy sprawować zgodnie z poczuciem

humoru.
8. Ze w szystkich sił swoich łowić i rejestrow ać wszelkie wiadomo­

ści mogące raz na  zawsze w yjaśnić pochodzenie powiedzonka 
„Elegant z M osiny”.

9. N ieustająco chwalić „Eleganta z M osiny” i dbać o Jego dobre
imię w mowie, piśmie i dobrych uczynkach.
A kt powołania na A m basadora „Eleganta z Mosiny” otrzym ali

już profesor Jerzy Dera i m ieszkający w S tanach  Zjednoczonych 
Marian Dobrowolski.

Nominowani, którzy otrzym ali ju ż  s ta tu e tk i to: profesor An­
toni Dziatkowiak i Wojciech Gielnik, m uzyk grający w N iem ­
czech. A kt powołania zostanie im  wręczony przy najbliższej oka­
zji. Mamy nadzieję, że czytelników zain teresu ją  sylwetki Am ba­
sadorów „E leganta z Mosiny”. Dzisiaj pierwszy.

J e r z y  D e r a
Jerzy Dera, dziś profesor zwyczajny, doktor habilitowany nauk 

matematyczno-fizycznych, urodził się 9 kw ietn ia 1933 r. w Mosi­
nie, jako syn Jana i Cecylii z d. Zgoła, m osinianki powszechnie 
tu  znanej z haftów artystycznych. Jako  dziecko z bliska oglądał 
wjazd ul. Leszczyńską do Mosiny frontowych wojsk okupacyjnych 
w 1939 r. Tu przeżył trudne la ta  okupacji jako  uczeń podstawowej 
szkoły niemieckiej dla polskich dzieci, usytuow anej w końcowych 
la tach  wojny w K rosinku, w której niejednokrotnie płacił 50 feni- 
gów kary  za użycie słów polskich na teren ie  szkoły. Bał się dzieci 
niem ieckich zrzeszonych w tzw. „H itler Jugend”, gdyż bru taln ie  
okazywały one swoje praw a panujących.

W 1945 roku oglądał ucieczkę okupantów, zburzony przez nich 
piękny, m urow any m ost na  K anale i przetoczenie się wojsk r a ­
dzieckich od Poznania w kierunku  Dymaczewa oraz sm utne pozo­
stałości tego frontu. Potem nadeszły dla Jerzego la ta  polskiej szkoły 
w budynku przy spalonym  wówczas kościele parafialnym  w Mosi­
nie. Nowi, życzliwi nauczyciele — panie: Majerówna, Stróżyń- 
ska, Laskowska, Wołkówna, panowie: Myszkier, Bijakowski, 
Linke i inni uczyli dzieci nie tylko przedmiotów, ale też patrio ty ­
zmu.

N astały  powojenne la ta  rozkw itu m osińskich drużyn harcerzy 
i zuchów — zbiórki, akcje (np. przy odbudowie kościoła), parady, 
obozy harcerskie i inne organizowane przez entuzjastów  harcer­
stw a takich ja k  druhowie Kazimierz Myszkier (kom endant huf­
ca), Mietek Konieczny, Jurek Węcławek, bracia Antoni i Jó­
zef Dziatkowiakowie oraz Bronek i Helut Maciejewscy, Ju­
rek Papież. Jerzy  uczestniczył w tym wszystkim  z wielkim zapa­
łem, a dziś w spom ina nabytą  tam  zaradność i odwagę. Pojawiła 
się też jego pierwsza, szkolna miłość, m osinianka — Renia Mysz- 
kierówna. Okazało się później, że była to miłość jego życia bo ta  
sam a Renia je s t dziś jego żoną; je s t inżynierem  budownictwa i 
prowadzi ich wspólny dom w Sopocie.

W Poznaniu Je rzy  ukończył Liceum Pedagogiczne, a  potem 
wyższe stud ia  fizyki na  Uniw ersytecie Poznańskim . Wymagało to 
k ilku  la t dojazdów z Mosiny do Poznania, parow ą zatłoczoną n a j­
częściej koleją, z której czasam i wysiąść w M osinie można było 
tylko przez okno wagonu.

Jako  m agister fizyki, w 1956 r. Jerzy  D era przyjął tzw. „nakaz 
pracy” na Politechnice G dańskiej, co pozwoliło m u znaleźć się bli­
sko morza. W tedy wyjechał na  sta łe  z Mosiny, gdzie pozostali jego 
rodzice i młodsze rodzeństwo. W G dańsku szybko uległ fascynacji 
żywiołem m orskim  i podjął badan ia  m orza uwieńczone pierwszy­
mi opisami fizycznych właściwości wód Zatoki Gdańskiej oraz dok­
toratem  w 1965 r. Był organizatorem  pierwszej w Polsce pracowni 
fizyki morza w tzw. S tacji M orskiej w Sopocie i twórcą polskiej 
szkoły naukowej fizyków morza. D ziałania te  m iały zasadniczy 
wpływ na  rozwój badań  m orza w Polsce, dzięki którym  powstać 
mógł w Sopocie In s ty tu t Oceanologii PAN, znany dziś w świecie z 
licznych prac naukowych i książek z fizyki, chemii i ekologii mo­
rza. Od 11-tu la t prof. Jerzy  D era je s t dyrektorem  naczelnym tego 
In s ty tu tu , w ybieranym  trzykro tn ie  na  kolejne kadencje, a  wcze­
śniej wiele la t pełnił w nim  funkcję zastępcy dyrektora do spraw  
naukowych. W 1991 r. został członkiem korespondentem  Polskiej 
Akademii N auk tj. wybranym do korporacji najwybitniejszych uczo­
nych polskich.

B adania m orza prowadzone przez Jerzego i jego uczniów opi­
sane są w ponad s tu  jego publikacjach naukowych — artykułach i 
książkach. Są tam  wyniki licznych, rejsów badawczych po B ałty­
ku, Morzu Karaibskim, Północnym, Śródziemnym, Czarnym, A tlan­
tyku, m orzach A ntark tyk i i innych, w których prowadził badania 
i zdobył ogromne doświadczenie w pracy na  morzu. Budowanie 
odpowiednich sond elektronicznych i penetrowanie nimi głębin mor­
skich, gdzie panuje ciągły ruch, reakcje chemiczne, przemiany energii
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i rozwój przebogatych form życia, to n a tu ra  empirycznej części 
tych badań. N a podstawie ich wyników buduje się następnie  mo­
dele m atem atyczne zachodzących w m orzu procesów przyrodni­
czych, np. cyrkulacji m as wodnych przenoszących gigantyczne ilo­
ści ciepła i substancji chemicznych z jednych obszarów globu ziem­
skiego do innych, fotosyntezy m aterii organicznej i uw alniania tlenu 
tak  niezbędnego do życia na Ziemi, czy mechanizmów funkcjono­
w ania niezwykle złożonych ekosystemów morskich. W końcu cho­
dzi o ich dogłębne zrozum ienie i przew idyw anie przem ian przyro­
dy ziemskiej oraz przygotowanie ludzi do tych przem ian, ta k  by 
uniknąć s tra t czy k a ta s tro f oraz racjonalnie wykorzystać zasoby i 
przestrzeń oceanu.

Wiele wyników badań  m orza publikowanych je s t w czasopi­
śm ie naukowym „Oceanologia”, którego Je rzy  D era je s t od wielu 
la t redaktorem  naczelnym. J e s t  to pismo w języku angielskim ,

H a r c e r s k i e  d z i e j e  —  z b a d a n e
Ewelina Szydłowska , absolw entka U niw ersytetu im. Adama M ickiewicza w Poznaniu - Wydziału Studiów  Edukacyj­
nych, kierunku - Pedagogika, jest autorką pracy m agisterskiej „Dzieje harcerstwa m osińskiego 1921 - 2001” napisaną  
pod kierunkiem  prof. dr hab. Doroty Żołądź - S trzelczyk .... D zieje harcerstw a  m osińskiego — czytam y w e w stępie do 
pracy — sp isa łam  bardzie j z  po trzeby  serca n iż  z obow iązku w ynikającego z  to ku  ksz ta łcen ia  uniw ersyteckiego. Wspo­
m in a m  w n ich  w span ia łych  m osińsk ich  harcerzy a  jednocześn ie  od tw arzam  h isto rię  w łasnej rodziny, od zaw sze zw ią ­
zan e j z harcerstw em ...

H arce rsk ie , rodz inne  zw iązki mo- 
s in ia n k i E w eliny  Szydłow skiej, to  m ię­
dzy innym i je j p rad z iad ek  —  A ntoni 
J e rz a k , leg en d a rn y  ju ż  założyciel m o­
sińskiej O rk ies try  D ętej ZHP. Jak o  kon­
ty n u a to rk a  tej tradycji, d ru h n a  E w eli­
n a  p rzesz ła  w szystk ie  szczeble h a rc e r­
skiej dz ia łalności, od zuchów  począw ­
szy. N ajw ażn ie jsza  d la  niej —  11 d ru ­
żyna s ta rszoharcerska , przygotow ała ją  
do p racy  w d rużyn ie  zuchow ej, a  od 7 
la t ,  p ro w ad z i 35 g ro m ad ę  zuchow ą 
„Wesołe słoneczka”.

„Dzieje h a rc e rs tw a  m osińsk iego  1921 -2001”, to  niezw ykle 
cenna w odk ryw an iu  przeszłości naszego  reg ionu  p raca  b a ­
daw cza, k tó ra  s ta ła  się kom p en d iu m  w iedzy o losach  m osiń ­
skiego h a rce rs tw a . D latego  też , za zgodą a u to rk i opub liku je­
m y najciekaw sze je j fragm enty .

S z ta n d a r  m o s iń sk ie j  D r u ż y n y  H a rcerk ie j  
im . B .C h ro b reg o

... W trakcie g rom a d zen ia  n iezbędnych  źródeł: k ron ik  h a r­
cerskich, książek  pracy drużyn , artyliu łów  prasow ych, a  przede  
w szys tk im  sp isyw an ia  relacji naocznych  św iadków , zobaczy­
ła m  nie fa k ty  i w ydarzen ia , ale a u ten tyczne  życie czterech p o ­
koleń m osiniaków . O d n a la zła m  dow ody hero izm u, pośw ięce­
nia, bezinteresownej służby, a  tu ż obok niepoham owaną skłonność 
do ża r tu  i zabaw y. W „Dziejach harcerstw a m osińskiego” sk u ­
p ia m  się g łów nie na  tych  p ierw szych . Te drugie także zacho­
w am  —  w no ta tkach  i pam ięci...

* * *
N ależy w ykorzystać k ażd ą  sposobność, aby  to  co w ielk ie i 

p iękne ocalić od zapom nien ia . A  ta k ie  przecież są  dzieje m o­
sińskiego h a rce rs tw a . S p la ta ją  się one ściśle z losam i s z ta n ­
d a ru , utw orzonej w 1921 ro k u  19 D rużyny  H arcerzy  im . Bole­
sław a C hrobrego. Je j ciem nozielony s z ta n d a r  zaw iera ł im ię 
pa tro n a , leg en d a rn y  kró lew sk i Szczerbiec, lilijkę  h a rc e rsk ą  i 
hasło  „C zuw aj”. N a  te n  sz ta n d a r  sk ład a ły  sw e Przyrzeczen ie  
kolejne pokolenia m osińsk ich  h a rce rzy  —  od 1922 roku  do 
d n ia  dzisiejszego. W spólnie p rze trw a li la ta  dobre i złe, poko­
nu jąc  przeciw ności losu.

W  roku  1926 n a s tą p ił roz łam  w d rużyn ie  i zaw isła  n ad  nią- 
groźba likw idacji. M osińsk im  harcerzom  odebrano  sz tan d ar. 
P rzed  rozw iązan iem  zdołali ocalić sw ą d ru ży n ę  m łodzi d ru ­
how ie. W  m aju  1927 ro k u  odzyskali sz tan d a r, a  w rok  później 
kolejni harcerz  złożyli n a  niego Przyrzeczenie. Rozpoczęli pracę 
w zastępach  zgodnie z z a sad am i sk au tin g u .

S pecjalny try b  postępow an ia  w drożyli d ruhow ie w 1939 
roku. P rzygotow yw ali się do p e łn ien ia  służby  w w aru n k ach  
zagrożenia. P e łn o le tn i h a rce rze  odeb ra li k a r ty  m obilizacyjne. 
W ojna w M osinie rozpoczęła się 1 w rześn ia  1939roku —  w 
południe. N a  obrzeża m ia s ta  spad ły  n iem ieck ie  bomby, w pro­
w adzono godzinę policyjną, rozpoczęły się rep resje . H a rc e r­
stw o m osińsk ie  zeszło do podziem ia. Jego  najcenn ie jszy  sym ­
bol —  sz ta n d a r  z m ieczem  C hrobrego, u k ry to  u  gospodarza 
drużyny. Z ostał odnalez iony  przez N iem ców  podczas rew izji w 
g rudn iu  1942 roku. Dh K azim ierza K alana , k tó ry  go przecho­

otw arte dla św iata, skupiające w Radzie Wydawniczej wybitnych 
badaczy m orza z różnych krajów  i je s t ono dostępne także w w er­
sji elektronicznej w Internecie pod adresem  In s ty tu tu  Oceanologii 
PAN, który  je  wydaje.

Obok działalności naukowej, profesor Jerzy  D era kształci s tu ­
dentów oceanografii; współorganizował pierwsze w Polsce studia 
akadem ickie oceanografii na Uniwersytecie G dańskim  i 28 la t wy­
k ładał tam  fizykę m orza, prowadził sem inaria  naukow e oraz p ra ­
ce m agisterskie i doktorskie. Wielu jego uczniów pracuje dziś na 
uczelniach wyższych, a kilku  z nich je s t już profesoram i, także za 
granicą — w Kalifornii. J e s t  on członkiem szeregu ważnych rad  i 
komitetów naukowych w tym  przedstaw icielem  Polski w Europej­
skiej Radzie B adań Morskich, której biuro mieści się w Strasbour- 
gu.

eRCze, TK

wywał, aresztow ano i zamęczono w „Domu Żołnierza”. Podobny 
los spotkał także  innych m osińskich harcerzy. Do siedziby ge­
stapo  tra fił także , skonfiskow any przez Niemców sz tan d a r 19 
DH. Podobnie ja k  w ielu m osińskich druhów, został on n a s tę p ­
nie wywieziony w celu likw idacji do obozu karno  —  śledczego w 
Żabikowie. Wycofujący się N iem cy nie zdążyli dokończyć dzieła 
zniszczenia. Płótno sz ta n d a ru  zostało je d n a k  uszkodzone.

W  m arcu  1945 ro k u  druhow ie Leon Strabel i Andrzej 
Sypniew ski odzyskali s z ta n d a r  drużyny. Sym bolicznie za in i­
cjowało to odrodzenie h a rc e rs tw a  m osińskiego. Podczas ren o ­
w acji p łó tna , b ia łą  lilijkę  zastąp iono  haftow anym  złotą nicią  
k rzyżem  h a rcersk im .

O dnow iony sz ta n d a r  tow arzyszy ł m osiń sk im  d ruhom  do 
1950 roku . W tedy to  Z w iązek H a rc e rs tw a  Polskiego rozw ią­
zano, a  jego sym bole usun ię to .

W  lu ty m  1950 ro k u  do M osiny do ta rło  p ism o urzędow e z 
zarządu  ŻMP z poleceniem  oddania  sz tan d a ru  19 D rużyny H a r­
cerzy. D la ha rce rzy  m osińsk ich  był to czyn niew yobrażalny, 
noszący znam iona zdrady. Postanow iono ocalić sz tandar. U dało 
się to  dzięki spry tow i i odw adze druhów  oraz  sprzy jającym  
okolicznościom . Do tego zad an ia  w ydelegow ano trzech  m osiń ­
skich  druhów : siedem nasto le tn iego  G ab rie la  P rzybylskiego, 
osiem nasto le tn iego  B o lesław a K ow alskiego i d z iew ię tnasto ­
letn iego  B ogdana A ndrysa . P łó tno  sz ta n d a ru  niósł w t.eczce 
dh  K ow alski. P ro ced u ra  zdaw an ia  s z ta n d a ru  po legała  n a  rz u ­
cen iu  go n a  stos i o d eb ran iu  pokw itow an ia  w sąs ied n im  po­
m ieszczeniu . C zynność ta  zo sta ła  p rzez  m osińsk ich  d ruhów  
w ykonana pozornie. K iedy dh: A ndrys i P rzyby lsk i podpisy­
w ali protokół, d h  K ow alsk i w szedł do sąsiedn iego  pom ieszcze­
n ia  z p łó tnem  sz ta n d a ru  w ręce, a  w yszedł n iosąc je  pod k u r t ­
k ą . N ik t tego n ie  zauw aży ł i h a rce rze  spokojnie wyszli. O ba­
w iając się rew izji n ie  z ab ra li s z ta n d a ru  do Mosiny. P rzecho­
w ali go przez pew ien  czas u  ko leżank i m ieszkającej w  P o zn a­
n iu . G dy stw ierdzili, że ze s tro n y  ZM P n ie  m a  odzew u, p rze ­
w ieźli s z ta n d a r  do M osiny. Zw ieńczenie s z ta n d a ru  —  sre b rn ą  
m eta low ą lilijkę  zakopano , drzew iec i płó tno s ta ra n n ie  u k ry ­
to. N astąp iło  siedem  la t  oczekiw ania.

W  m iesiąc po Zjeździe Ł ódzkim  —  17 styczn ia  1957roku, 
reak tyw ow ano  h a rce rs tw o  w M osinie. H arcerzom  znów to ­
w arzyszy ł ich w ierny  sym bol, s z ta n d a r  z 1922 roku . Z biera li 
się pod nim  coraz liczn iejsi harcerze . Od l a t  sześćdziesiątych  
rozpoczął się czas um asow ien ia  O rganizacji. R ozrosły się rów ­
nież szeregi m osińskiego h a rc e rs tw a . 1

W  1966 ro k u  podw ójny ju b ileu sz  4 5 -lec ia  Z H P i 2 0 -lec ia  
ork iestry  dętej uczczono fiindacją nowego —  Ośrodkowego sz tan ­
d a ru  z w yhaftow anym  orłem  i h a rc e rsk ą  lilijką . H istoryczny  
s z ta n d a r  s ta ł się ekspona tem . P rzechow yw ano go w K om en­
dzie O środka, Izbie Pam ięci, a  później u  jednego  z druhów . 
C zekał —  podobnie ja k  w ielu  m osiniaków , n a  n iepodległość i 
doczekał się. We w rześn iu  1994 ro k u  dh  A dam  B ech re a k ty ­
w ow ał 19 D rużynę H a rc e rsk ą  im . B olesław a Chrobrfego. 21 
czerwca 1997 roku powrócił do niej na js tarszy  symbol —  sz tandar 
z 1922 ro k u .H arcerze  Seniorzy  p rzek aza li go uroczyście sw ym  
następcom  z „D ziew iętnastk i”. D alszy  ciąg  h is to rii sz ta n d a ru  
i m osińskiego h a rc e rs tw a  dopisze życie.

phm  E welina Szydłowska
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s p j ; r t  s p ^ r t
W ś r o d k u  t a b e l i
Już trzeci sezon m osińska drużyna gra w  IV lidze (okręg Poznań — Piła). 
Przypomnijmy że w iosną, dzięki wielkiej determ inacji i św ietnem u finiszowi, 
drużyna zajęła 10 m iejsce, zdobywając 49 pkt. (jesień 18, w iosna 31).

Rywalizowło 18 zespołów, spad ło  7. Zwycięzca Lech II P -ń  w b a ra ż u  o III ligę p rze ­
g ra ł z p ierw szą  d ru ży n ą  IV  lig i (okręg K onin, K alisz, Leszno) A lum in ium  K onin. S p a ­
dły do k lasy  okręgowej: U n ia  Sw arzędz, Polonia Jas trow ie , Pogoń Lwówek, N oteć Rosko, 
P h y to p h arm  K lęka, K otw ica K órn ik , W arta  Ś rem .

W czerw cu p ły ta  bo iska  p rzesz ła  g en e ra ln y  rem o n t i do końca s ie rp n ia  n ie  m ożna 
było n a  niej trenow ać oraz rozgryw ać meczów.

G ru p a  w obecnym  sezonie zo s ta ła  zm nie jszona do cz te rn a s tu  d rużyn . F aw ory tam i 
są: H u ra g a n  P ob iedziska  —  Ill-ligow y spadkow icz, Lecz II i P olonia Ś roda. Rozgryw ki 
zaczęły się 11 s ie rp n ia . J e s ie n n a  ru n d a  zakończy się 28 p aźdz ie rn ika , je d n a k  od sobo­
ty  3 lis to p ad a  rozeg rane  zo s tan ą  trz y  kolejki... ru n d y  w iosennej. P rzysp ieszen ie  zw ią­
zane  je s t  z rozpoczynającym i się 30 m a ja  przyszłego ro k u  m istrzo stw am i św ia ta  w 
Jap o n ii i K orei P łd. Ż aden  IV- ligowy p iłk a rz  n ie  w yb iera  się do Azji. D laczego za tem  
p rzysp iesza  się rozgryw ki? C hyba d la tego  aby  zam ia s t trenow ać i g rać  p iłk arze  mogli 
podglądać najlepszych , pod w aru n k iem , że k u p ią  dekoder P o lsa tu , s ta c ja  ta  m a  bo­
w iem  w yłączność n a  tran sm is ję .

M o siń sk a  d ru ż y n a  p ie rw sze  cz te ry  
m ecze ro zeg ra ła  n a  w yjazdach. Z P a tr ią  
B u k  1:1, b ra m k ę  zdobył P rzem ysław  
Minge. Z L echem  II p o rażk a  0:2, z Lu- 
bońskim  KS w ygrana 3:1, b ram k i Dariusz 
Gajowiecki, Przem ysław  Minge, Do­
m inik Szydłowski. Ze S p a r tą  O born ik i 
p rzeg ran a  3:4, b ram k i zdobyli Krzysztof 
Potas, Adam Jarecki, Maciej Sołtysiak.

K olejny m ecz, ju ż  w M osinie ze S p a r­
tą  Złotów. W ygrana 1:0 po golu Przem y­
sława Minge. W  n astęp n y m  m eczu roz­
grom iliśm y w K rzyżu tam te jszą  D raw ę 3:0, 
w szystk ie  b ram k i — Maciej Sołtysiak. 
Po 6 kolejce za jm ujem y środkow e, 7 m iej­
sce w tabeli. To dobre m iejsce, zw ażyw ­
szy, że p ierw sze cz te ry  m ecze rozg ryw a­
ne  były n a  w yjazdach. N a  bieżąco m ożna 
śledzić w ynik i i a k tu a ln ą  tab e lę  w gaze ­
tach  regionalnych: G łosie W ielkopolskim , 
G azecie P oznańsk ie j, G azecie W yborczej 
oraz w P rzeg lądz ie  Sportow ym .
Poniżej „rozkład jazdy” do końca jesieni,
16. IX godz. 16 M osina —  W ełna  Rogoźno 
23. IX godz. 15 H u ra g a n  P ob iedziska
— M osina
30. IX godz. 16 M osina — Mieszko Gniezno

7. X godz. 15 Sokół R akon iew ice  —
M osina

14. X godz. 15 M osina —  P olonia  Ś roda 
20. X godz. 14 F o rtu n a  W ieleń —  M osina
28. X godz. 15 M osina —  O lim pia  P -ń

i m ecze z rundy wiosennej:
4. XI godz. 14 M osina — P a tr ia  B uk

11. XI godz. 13 M osina — S p a r ta  O borniki
17. XI godz. 13 M osina — L ech II P -ń

K ad ra  I zespołu to: B ekas M ariusz ,
K aczm arek  P rzem ysław , B ubacz Ł ukasz , 
S taw ik  P rzem ysław , J a re c k i A dam , Ło- 
ch yńsk i M aciej, M ark iew icz  K rzysztof, 
H ojny Józef, Gajow iecki D ariusz, D ąbrow ­
ski Jacek , G ościniak Leszek, Kucz K rzysz­
tof, M inge P rzem ysław , M izgalsk i S ław o­
m ir, Szydłow ski D om inik, S o łty siak  M a­
ciej, S zulakiew icz M ichał, W ojciechow ski 
Ł ukasz , S obkow iak  S ław om ir, A n d ersz  
Tomasz, L u lka  M arcin , Z aw adzki M arcin , 
P o taś  K rzysztof, tre n e r : M arc in k o w sk i 
R yszard .

Poza I d ru ży n ą  w k lub ie  g ra ją : ju n io ­
rzy, tram pkarze starsi i m łodsi, orli­
cy.

Ich term inarze spotkań: 
Juniorzy

2. IX C hrobry  P-ń  —  M osina 6:3
5. IX M osina — S ta lexpo rt K om orniki 0:2

15. IX L o tn ik  P -ń  —  M osina
22. IX L as Puszczykow o —  M osina

29. IX C oncordia M ur. Gośl. — M osina
7. X godz. 16 M osina — P ia s t K obylnica

13. X H u ra g a n  P ob iedziska — M osina 
20. X  godz. 15 M osina —  Kłos Z aniem yśl
27. X W ełn ianka  Kiszkow o —  M osina
Trampkarze starsi

2. IX M osina — L echia K ostrzyn  1:1
8. IX Polon ia  Ś roda — M osina 3:2

12. IX godz. 17 M osina — Zaw isza D olsk
16. IX K otw ica K órn ik  — M osina
30. IX godz. 11 M osina  — Z jednoczeni

T rzem eszno
6. X L as Puszczykow o — M osina

14. X godz. 11 M osina — U KS K lęka 
20. X V itcovia W itkowo — M osina
28. X godz. 11 M osina — U n ia  II S w a­

rzędz
3. XI H u rag an  P ob iedziska  —  M osina

Trampkarze Młodsi
26. V III O lim pia P -ń  —  M osina 6:1

2. IX M osina —  Lech P -ń  3:1
8. IX M osina —  T PS W inogrady 6:0 

16. IX SK S 13 P -ń  — M osina 
22. IX M ieszko G niezno —  M osina 
30. IX O lim pia II P -ń  — M osina
7. X godz. 11 M osina — G roclin G rodzisk

13. X U K S Skórzew o — M osina 
20. X godz.11 M osina — W arta  P-ń
27. X A m ica W ronki —  M osina

3. XI godz. 11 M osina — U n ia  Sw arzędz 
N ie dysponujem y te rm in a rzem  „orli­

ków” ale możem y podać osta tn i wynik. M ali 
m o sin ian ie  pokonali 7 w rześn ia  sw oich
rów ieśn ików  z L ubon ia  aż 11:0.
P. S. M ateria ł p o w yższy  o d d a w a liśm y  do  
d ru k u  10 w rześn ia  br.

P o d z i ę k o w a n i e
Zespół Wokalny Bel Canto, za pośred­
nictwem Biuletynu Mosińskiego, pra­
gnie jeszcze raz gorąco podziękować 
w szystkim  tym, którzy pom ogli zor­
ganizow ać pobyt i koncert niem iec­
kiego Chóru Kameralnego New Vo- 
ices. Zespół ten  był naszym  gościem  
w maju br.

In icjatyw a ta k a  pozw ala n am  w szyst­
k im  sądzić, że n ie  je s te śm y  obojętn i na  
sp raw ę k u ltu ry , n a  k tó rą  n ie s te ty  c o ra z : 
m niej czasu  i środków.

Zespół w okalny  Bel C an to , p ragn ie  
serdecznie podziękow ać całej redakcji za 
opiekę m ed ia ln ą  oraz fo tograficzną do­
k u m en tac ję  pobytu  niem ieckiego chóru. 
W  im ien iu  ŹW Bel C an to

Maciej K ubacki 
kierownik artystyczny

G r a n ic e  s n u  
i  k r ę g o s łu p y
Dwie nowe wystawy—malarstwa i ce­
ramiki, to powakacyjna propozycja Ga­
lerii Miejskiej w Mosinie. Z cyklu de­
biuty, swoje prace zaprezentują dwie 
absolwentki Akademii Sztuk Pięknych 
w Poznaniu: Renata Przynoga-Cousins 
i Małgorzata Witt.

Renata Przynoga-Cousins, studio­
w ała w poznańskiej ASP, na  Wydziale M a­
larstw a, G rafiki i Rzeźby w pracowniach 
prof. Jana Świtki, adj. Jacka Strzelec­
kiego i prof. Anny Goebel. W roku 1998 
w ygrała stypendium  i odbyła roczne s tu ­
dia artystyczne w A kadem ii S ztuk P ięk­
nych w B ratysław ie. P racę dyplomową, 
k tóra  pow stała pod patronatem  ASP w Po­
znaniu, obroniła w roku 2000.

Je s t autorką prac z zakresu m alarstwa, 
tkan iny  artystycznej i rysunku, które pre­
zentowała na  kilku wystawach zbiorowych 
i indywidualnych, w Poznaniu, Reclinghau- 
sen w Niemczech, słowackiej Bratysław ie 
i Kanadzie, gdzie jako Reprezentantka M a­
larstw a Młodych na  igrzyskach Frankofoń- 
skich, b ra ła  udział w w ystaw ie ekspono­
wanej w M uzeum Narodowym w O ttawie.

G ranice snu  i refleksja o człowieku, to 
motyw przewodni prac Renaty P rzynoga- 
Cousins, które zaprezentowane zostaną na 
w ystaw ie w mosińskiej galerii. To, co „zo­
baczone i zapam iętane” —  stw ierdza a r­
ty s tk a  —  ulega w m oim  m alarstwie, tka ­
ninie i rysunku  daleko idącej transform a­
cji tworząc w ym iary nowej rzeczywistości, 
która podobna jest w swojej „istocie” do „re­
alności sn u ”...

Małgorzata Witt, ukończyła studia na 
poznańskiej ASP na Wydziale Edukacji Ar­
tystycznej dyplomem z dziedziny wycho­
w ania plastycznego, trak tu jącym  o G ale­
rii M iejskiej w Mosinie. D rugi dyplom, 
uzyskała w Pracow ni C eram iki Wydziału 
M alarstw a G rafiki i Rzeźby, pod k ie ru n ­
kiem prof. Ewy Twardowskiej-Siody i dzięki 
pomocy adj. K azim ierza Sity.

Wystawę, k tórą  zaprezentuje artystka  
w galerii, zatytułow ała „Konstrukcje - k rę­
gosłupy”. J a k  tw ierdzi artystka , często od­
wołujemy się do początku, określam y k rę ­
gosłup moralny, docieram y do s tru k tu ry  
rzeczy, ponieważ od niej zależy k sz ta łt ca­
łości. Dlatego w swoich rzeźbach, Małgo­
rza ta  W itt poszukuje form dobrych podstaw 
i niebanalnych konstrukcji i dlatego każ­
da m a swój indywidualny charakter. TYudno 
byłoby określić, czego kręgosłupami są przed­
stawione prace —  mówi ich autorka —  je d ­
nak niezależnie od założeń, stanowią zale­
dwie zaczyn do dalszych rozważań... Na 
wernisaże tych dwóch interesujących wy­
staw, galeria zaprasza 21 września, o godz. 
17.30, a będzie można je oglądać do 14 paź­
dziernika. N atom iast kolejna wystawienni­
cza propozycja, to przygotowywana na mie­
siąc październik wspólnie przez Galerię i Izbę 
M uzealną ekspozycja m edalierstwa Kata­
rzyny i Józefa Stasińskich, a także wy­
staw a prac Jana Gawrona i jego przyja­
ciół, które zagoszczą w sali galerii (werni­
saże —  21 października, godz. 17.30).

Z okazji 80-lecia m osińskiego harcer­
stw a, O środek ZHP w M osinie przygoto­
wał okolicznościową wystawę, której u ro­
czyste otwarcie w Izbie Muzealnej nastąp i 
podczas obchodów jubileuszu - 22 września, 
a oglądać m ożna ją  już od 14 w rześnia do 
14 października. JN
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D R O B N E:
K upię hek tar ziemi (IV, V lub VI) 
okolice Mosiny. Tel. 0-602 638 487.

K obieta , 29 lat, podejm ie p racę  
w okolicach Mosiny w system ie  
jednozm ianow ym . Tel. 8137 356.

S p rz e d a m  działkę budow laną 811 m2, 
uzbrojoną, zabudow aną . Zofia W róbel, 
Mała D rużyna 77.

BIURO KSIĘGOWE
Biegły Reuiident 

teł. kom. 0 607 663 555 
O F E R T A

>  prowadzenie ksiąg rachunkowychL
>  prowadzenie ksiąg podatkowych l
>  ewidencje ryczałtowe

Nauka języka angielskiego
• korepetycje ■

te l.  8 1 3 2 -2 1 6  
te l.  kom . 0 -6 0 8  8 0 2  5 8 2

< PRIMUS
J Nauczanie iezyków obcych

z

- angielski
- niemiecki
- francuski

1

i
Kursy oeólne w różnych 
grupach wiekowych 
(dzieci, młodzież, dorośli) 
i na różnych poziomach 
zaawansowania.

J !• L -
Tłumaczenia dla osób 
prywatnych i firm

Atrakcyjne ceny Konwersacie
15% zniżki na 

książki

Filia w Poznaniu 
na Os. Przyjaźni 
oraz w Mosinie 
ul. Leszczyńska 
("IDMAR")

Nauczanie indywidualne

Przygotowania do egzaminów
- maturalnych - Nowa Matura
- wstępnych na studia 
-FCE

ZAPISY I WSZELKIE INFORMACJE
pod nr tel. 0-607 911 023 oraz 0-607 911 024

Przyjm ę
tap iceró w  m eblowych

Firma W ieczorek

t e l .  8 1 3 7 -2 8 1

FIRMA USŁUGOWO-TRANSPORTOWA

"K0RMAX'-H0L
TRANSPORT KRAJOWY 

I ZAGRANICZNY

X X X
SA M O C H O D Y OSOBOW E  

A U TO BU SY (1 7 osób lub 51 osób) 
M IK R O BU SY

SAM O CH Ó D  Y DOSTA WCZE
D O  2 TO N ŁAD O W N O ŚC I

PO M O C  DROGOW A 24h 
LAKIERN IC TW O  SAM O CH O D O W E

O 6 0 1  7 2 5  6 9 3  ( 2 4 h )

tel/fax (0-61) 8700749 
www.KORMAX-HOL.best.net.pl

KORMAX-HOI@best.net.pl

f  “ A B C  P L U S ” ')
korepetycje z języka polskiego ■ __ I

i kursy języka polsk iego dla cudzoziem cówBl 
5__I (Linąuacultural Courses of Polish) _______

zaprasza od wrzefnia

mgr Małgorzata Szczotka
nauczyciel polonista, lektor J. polskiego jako obcego

Od października oferujemy także korepetycje 
z matematyki - prosimy o zgłoszenia. Wystawiamy rachunki.

Puszczykowo, ul. Cienista 15, tel. 813-32-56

LOMBARD
KRÓTKOTERMINOWE POŻYCZKI 

POD ZASTAW
czynny:
poniedziałek ■ piątek 12.00-18.00  

sobota  10.00-14.00

Miejsce na Twoją reklamę

CUKIERNIA
- KAWIARNIA

P o l e c a  w y r o b y  c u k i e r n i c z e  f ir m y :
W . K A N D U L S K I

- co d z ie n n ie  ś w ie ża  d o s ta w a !
- m o ż liw o ść  z a m a w ia n ia  na te le fo n
- m iła  o b s łu g a

O fe r u je :
I to r ty ,  c ia s ta  
I k a w a ,  lo d y  
*  fo to to r t y  
> to r ty  p ię t r o w e

Przyjm uje zam ów ien ia  na im prezy 
oko licznościow e, śluby, bankie ty

Luboń, ul. Sobieskiego 34 
tel. 893-44-20

Zaprasza 7 dni w  tygodniu
od godz. 9.00 do 19.00

M osina, Plac 20 Października 21 
tel. 0-608 400 902
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O

T E C H N I K A  G R Z E W C Z A
62-050 Mosina; ul.Łazienna 2 

TEL./FAX (61) 813 28 91; (61) 813 65 25 
e-mail: lumo@ lumo.com.pl; www.lumo.com.pl

!> ' i  s  *  S a l

K O  I Ł Y  O L E J O W O  - G A Z O W E  
K O T Ł Y  N A  P A L I W O  S T A Ł E

, , . W Y M I E N N I K I  C I E P Ł E J  W O D Y
NOWOŚĆ kotły gazowe atmosferyczne

- W O L N O S T O J Ą C E
- W I S Z Ą C E

W K Ł A D Y  K O M I N O W E
K O M I N Y  D W U Ś C I E N N E

S Y S T E M Y  S P A L I N O W O - P O W I E T R Z N E

U K Ł A D Y  S T E R O W A N I A
P A L N I K I  O L E J O W E  I  G A Z O W E

C E R T Y F I K A T

TUFCC

PAMIĘTAJ
Kocioł ŁUMO tak zachwyca, że kupuje go zagranica
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C e n tru m  M a te r ia łó w  B u d o w lan y ch
P u s z c z y k o w o , ul. P o z n a ń s k a  108  

te l .  8 1 3  3 5  9 5 , 8 1 9  4 4  6 4 , 8 1 9  4 4  65  
god zin y  otw arcia: p n .-p t. 7°°-17  00, sob . 7 °O- 7 J ° O

A U T O R Y Z O W A N Y  B E ZP O Ś R E D N I D Y S TR Y B U TO R

<  Cementu: ■ KCW WARTA S.A. - Działoszyn
<  Klinkieru: - RÓBEN - Środa Śląska

- HANSON - Jankowa Żagańska
<  S ystem ów  Pokryć Dachowych:

- WIEKOR Sp z o.o. - Legnica
- UNIBET - Zielona Góra
- ROBEN sp. z o.o.

<  Cegieł, pustaków ceramicznych i stropów:
- BIEGONICE - Osiek
- CERABUD - Krotoszyn

<  Blachodachówki:

R ob en
CERAMIKA BUDOWLANA

®
-BORGA, - QMAC _

ZAPRASZA DO ZAKUPÓW U l [
System

<  U NAS KUPISZ RÓWNIEŻ:
- wyroby lutnicze,
- artykuły instalacji sanitarnej: baterie, umywalki, bidety, sed esy  itp.
- artykuły elektrotechniczne, narzędzia, kleje
- materiały wykończeniowe



28 B IU L E T Y N  M O SIŃ SK I nr 9/100/2001

SALON SmtN ŚWSNKH
- polecamy duży wybór sukni ślubnych 

1 (ponad 70 wzorów)
■ -atrakcyjne ceny (jużod 490 zł) 
t- szycie na wymiar
- również w sprzedaży suknie wieczorowe
- duży wybór obuwia ślubnego

Zapraszamy
od 11.00-17.00, sobota 10.00-14.00

Puszczvkow o, ul. 3 M aia 58, tel. 8193-877

DRZEWKA I KRZEWI OZDOBNE
U  p ro d u cen ta

Piotr W ojnow ski 
62-040 P uszczykow o, ul. L ipow a 10

w ja zd  o d  s zo sy  P o zn a ń  - M osina  
tel. 81-33-226, kom . 0-602-805-672  

fax 81-94-210

MOIM KLIENTOM PROJEKTUJE I  OBSADZAM OGRODY

AUTO MYJNIA
W Y M IA N A  B gRCHER

OLEJU
Ąf • **

AKUMULATORY

OLEJE
LUZEM

KANCELARIA RADCOWSKA  
Maria Walczak

POMOC Z ZAKRESU:
• p raw a p racy
• p raw a lokalowego
• p raw a cywilnego (m ajątkow e, 

zobow iązania spadkow e)
• p raw a  rodzinnego
• zakładanie , obsługa podm iotów  

gospodarczych, do radztw o  praw ne, 
opinie, dochodzenie należności.

środa godz.l7°°-20o° 
sobota godz. 16°°-2O00

M O SIN A , UL. R EYM O N TA  5 
tel. 81-32-387, tel./fax 852-11-88

Przedsiębiorstwo ,łC 
Usług
Komunalnych XllV
Halina i Zenon guźiiiczak rok zal. 1991

P o le c a m y  u s łu g i z

✓  wywozu nieczystości stałych, 
płynnych, gruzu, śmieci luzem

✓  wynajmu autobusów

Puszczykowo
ul. Nadwarciańska 11
tel. 813 30 15

M A T E R IA Ł Y  B U D O W L A N E  S .C .

M a te r ia ły  B u d o w l a n e
o k n a ,  d r z w i ,  p ły ty  G -K , c e m e n t ,  w a p n o ,  d a c h y ,  

s t y r o p i a n  9 9 , - / m 3 
i w ie l e  in n y c h  p r o p o z y c j i

M O S tN A -R O Ż E G O W O , UL. F IE D L E R A  2 A  
TEL. 8 1 3 - 2 3 - 4 7

R O N -R T. 7 .0 0 - 1 7 .0 0 . .  SO B O TA  7 . 0 0 - 1 3 . 0 0

części zamiennych do:

X pra lek autom atycznych  i w irn ikow ych  
X lodów ek, zam rażarek 
X odkurzaczy, w irów ek, m ikserów  itp.

O feru jem y:
duży  w ybór w orków  p ap ie ro w y ch  d o  odk u rzaczy , 
łożysk , p a sk ó w  k linow ych , sz c z o te k  w ęglow ych

MOSINA, ul. K o śc ie ln a
C z y n n e :  1 0 .0 0 -1 7 .0 0 ,  s o b o t a  1 0 .0 0 -1 3 .0 0  

te l. 8 1 3 7 -6 2 8 ,  p o  1 8 -te j 8 1 3 6 -3 0 1

BIURO RACHUNKOWE
Sasi nowo, ul. Poznańska 13

Św iad. Kwalif. Min. Fin. 15229/99

- ewidencja VAT
- ewidencja ryczałtu
- księgi przychodów i rozchodów
- rozliczenia podatkowe
- rozliczenia ZUS
- kadry i płace

I Czynne w  godz. 17-19  
Tel. 8 9 3 8 -3 7 7

Manualny masaż kręgosłupa 
bez ingerencji w kręgi 

Metoda skuteczna i  bezpieczna
Usuwa tn.in. dolegliwości kręgosłupa, 
bóle głowy, oczu, kręgów szyjnych, 
barków, rąk, dolegliwości serca, 
bóle żołądka, wątroby, choroby 
kobiece, bóle nóg, kolan, stóp, 
rwy kplszowe.

"RZYJęCIA TYLKO 
N A  ZAPISY TELEFONICZNE 

TEL. 3138-536

KnNCCLnnm riw cv  
PAMUNCGO

ul. M ickiew icza 29  
Puszczykowo

c z y n n a :
C z w a r t e k  1 6 .3 0  - 1 8 .3 0

lub w  innych godzinach 
na życzenie klienta.

W  m iarę m ożliwośi spotkania 
proszę uzgadn iać te lefoniczn ie

T el. 0 -6 0 2  5 3 2  8 8 2
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f Usługi wodno-kanalizacyjne 

Stanisław Kornosz (teł. 8-132-973)

W Y K O N U JĘ  PR Z Y Ł Ą C Z A
- wodociągowe i kanalizacyjne 

- rurociągi uliczne

szeroka gama do w szys tk ich  typ ó w  sam ochodów 
i m aszyn ro ln iczych , na jlepszych  producentów :

HELITOR, CENTRA, EXIDE, BOSCH, HOPPECKE

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
-  z  m a te r ia łe m  w ła s n y m  lu b  k l ie n t a  
W Y S T A W IA M  F A K T U R Y  V A T  
G W A R A N C J A  - 3 6  m ie s ię c y  
P ła tn o ś ć  d o  u z g o d n ie n ia
- m o ż l iw o ś ć  z a p ła ty  w  R A T A C H  
Z a ła t w ia m  G E O D E T Ę

M O S IN A
UL.POZNAŃSKA 5 (w podwórzu)
p o n .-p t .  9 .0 0 -1 8 .0 0 ;  sob . 9 .0 0 -1 3 .0 0  

te l. k o m ó rk o w y  0 -6 0 2 -6 7 7 -4 8 6

p o n a d to :
b e z p ła tn y  m o n t a ż ,  k o n t r o l a  u k ł a d u  ł a d o w a n ia  

o r a z  k o m p u t e r o w a  o c e n a  a k u m u l a t o r a

P.H.U. MAR-KOM
S Y S T E M Y

K O M IN O W E
» K O M IN Y  IZ O L O W A N E  
» W K Ł A D Y  K O M IN O W E  

SPAWANE PLAZMOWO - ATEST IGNIG - GWARANCJA 5 LAT

K O M I N K I
KOMINKOWE WKŁADY 

GRZEWCZE
Z A P E W N I A M Y  F A C H O W Y  M O N T A Ż

__ PUSZCZYKOWO, TEL. 819 38 25
UL. SOBIESKIEGO 38 TEL. KOM. 0 602 375 755 J

i PŁYTKI Ii i I _____i

CERAM ICZNE i
l i l i i

M O S IN A , UL EARBIARSKA 28 - 1 E f f i W L  
TEL. 8132-666, 8137-264

i .
PŁYTKI ŚCIENNE I PODŁOGOWE 

- —-GRANITOGRESy-KUNKIERY -ELEWACJE-

I
WANNY 7 HYDROMASAŻEM - PAMOS

i— 5 o o
RÓW

■POOl
1 I I

SPA ■ SANPLAST ■ WAGNERPLAST
K̂ABINWNATRySKOWLrBROPZIKjfBZTERIE- j_____  1____

• SANITARIATY • POLSKIE, CZESKIE, PORTUGALSKIE I HISZPAŃSKIE
• PROFESJONALNE DORADZTWO TECHNOLOGICZNE IARANŻACYJNE

I I I I
— -  SP. [EDAkMY W CENACH fAB CZI, LH
DOSTAWY TOWARU GRATIS! j ,
C zynne 10 -18 , w so b o ty  do 13 (.kjY^

<0 CERAX ,
Jedyny,profesjonalny dystrybutor ptytek.ceramicznych w regionie

SZYCIE MIAROWE
y ? - .a c o w n ia J t r a w i e c ń a

A N I T A
p o le c a m y .

- s a & n / e  ś / t t A n e  ( c e n t /  p r o m o c y j n e  / )

~ s j j ó r / n / o e

-  s p o c /n le  

~ ź e t l e t c / y
-  A t / t r z l a

-  . • n / l e n te  
-p f a s , z c x e

ROGALINEK, UL. SIKORSKIEGO 19 
TEL. 893  85 28 . O 6 0 3  256 114

Przyjmujemy uczennice na naukę zawodu

USŁUG! ELEKTRYCZNE
EL - DEK s .c .

Demuth & Krawczyk
152-050 Mosina, ul. Keja 14 l

tel (MI) 819M47jmm. OóOhM 583
W c n n n i e m y :
-  insta lac je  e lektryczne w  obiehtach  

przem ysłow ych o raz  m ieszka lnych  
w  pełnym  zakres ie

-  Kompletacja ro zd zie ln ic  elehtrycznych
-  insta lac je  domofonowe
-  autom atyKa p rzem ysłow a
-  pom iary  eleKtryczne
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S a lo n  f r y z je r s k i
T E

Solarium  - Kosm etyka
M osina, ul. Farbiarska 3 / 4  

tel. 8191-558

c z y n n e :
P N -P T  8.00 -2 0 .0 0  
SOBOTA 8.00  -1 5 .0 0

Z '
Tarcica, krawędsiald. 
łaty, więśha dachowa 

( sługi tartaczne, 
impregnacja

P r z y j m u j e m y  z a m ó w i e n i a :  
6 2 - 0 4 1  P u s z c z y k o w o  

u l .  J a s t r z ę b i a  2  
t e l .  8 1 3 - 9 8 - 8 3  

8 1 9 - 3 8 - 8 3
V _________________________________ >

SKOK"’1
lokaty term inow e - do  19 ,5%

C g 3 lokaty z  ubezpieczeniem  
_________ na życie - do  18% _________
* Poznań: Plac Kolegiacki Urząd Miasta, 

pok. 55, tel. 878-54-25
- Biurowiec MPK Głogowska 131, tel. 865-36-28
- os. Jana III Sobieskiego 38, tel. 828-13-23

> Czarnków: Ekoplyta, ul. Przemysłowa 2, 
tel. (0-61) 356-03-29

► Puszczykowo: Szpital, ul. Kraszewskiego 11, 
tel. 8193-923

ProponufOTry m.in. ubezi
1. OC, AC, MW, Bdorw I
2. domów od ognia
3. mieszkań
4. Mienia od ognia i kradzieży
5. inne

O TW A RTY  
F U N D U S Z  

*. EM ER Y TA LN Y  
II F IL A R

AGENCJA PZU S.A. 
Mosina, ul. Poznańska 11 

te l. 819  14 29  
0-602  325  884

Z a d z w o ń  -  m y  p r z y j e d z i e m y  d o  C ie b ie !

B.B.Z. w s z y s t k o  c o  d o t y c z yo m *
w  je d n y m  m ie jsc utel/fax819 35 35 

0 5 0 1  5 8  7 7  4 8  P C V  D R E W N O
Specjalistycznyi

' IT A Z
5 lat GWARANCJI

FABRYCZNY PUNKT SPRZEDAŻY CENY PRODUCENTA

P A R A P E T Y  R O L E T Y  
D R Z W I Z E W N . W E W N . 
O K N A  D A C H O W E  
S C H O D Y  S K Ł A D A N E  
S Z A F Y  W N Ę K O W E

Lekarz stomatolog 
Danuta SŁODKOWSKA

Z a p r a s z a :
p o n i e d z i a ł e k  1 6 - 2 0 ,  
w t o r e k  9 - 1 2 ,  1 6 - 2 0  

ś r o d a  n i e c z y n n e
c z w a r t e k  i p i ą t e k  1 6 - 2 0

M O S IN A , UL. JA R ZY N O W A  11 
(od Leszczyńskiej w  bok)

®  8 1 3 -6 1 -1 6
k o m p l e k s o w e  le c z e n ie  s t o m a t o l o g i c z n e  
p r o f i l a k t y k a  p r z e c i w p r ó c h n i c o w a  
-  l a k i e r o w a n i e  z ę b ó w
la s e r o t e r a p i a  ( p a r a d o n t o z a )

•  p r o t e z y  s z k i e l e t o w e
__ ( k l a m r o w e  i b e z k l a m r o w e )

( I •  p r o t e z y  c a ł k o w i t e  
\ / \ J  -  t a k ż e  n a t y c h m i a s t o w e

•  k o r o n y  i m o s t k i  
p o r c e l a n o w e

RENTGEN STOMATOLOGICZNY

wwiu.studium.pl

Zaoczne Liceum  O gólnokszta łcące
- po szko le  zaw odow ej lub podstaw ow ej
- c z a s  trw ania nauki dw a lub trzy lata
- do  2005r. "s tara  m a tu ra”

Policealne S tudium  Inform atyczne
- dyplom  technika inform atyka
- 2 la ta  nauki, tryb zao czn y  

lub w ieczorow y
- s ta łe  łą cz e  in ternetow e

O przyjęciu do  Szkół 
d ecydu je  ko le jność  zg ło szeń

Liceum Ogólnokształcące im. ppłk. Kiedacza
- n ab ó r uzupełn ia jący  do  k las II, III i IV z  p o sz e rz o n ą  

n a u k ą  j. ang ie lsk iego , j. n iem ieck iego  i informatyki

Luboń, ul. A rm ii Poznań 27 
tel. 8102-278 fax. 8102-046

NAJLEPSZY OLEJ Z SZYBKĄ DOSTAWĄ
poleca

AUTORYZOW ANY DYSTRYBUTOR OLEJU OPAŁOW EGO
EKO-BI

=  CKOTCRM PLUS =
' ________________ P.H.U. EKO -  OPAŁ" s.c.___________________
P O Z N A Ń ,  d a w n a  b a z a  C P N - u ,  u l .  Ś r e d z k a  1 0 / 1 2

T e l .  8 7 7 - 2 4 - 5 8 ,  8 7 3 - 6 8 - 8 2 ,  f a x  8 7 5 - 8 6 - 0 6
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PROMOCJA
► p ły tę  g ip s o w e  i k o n s tru k c je
► d o c ie p le n io
s w e łn a  g u lf ib e r  w  ro lk a c h  

ro ck m in  w  p ły ta c h  i rynn y

D O M E J C  s .< .  
P u s z c z y k o w o  

u l .  O g r o d o w a  4  
T e l .  g - 1  ^ 4 - a g < y

Jesteśmy z Państwem już od 10 lat!

Z PCU
ROLETY ZEWNĘTRZNE

RATY DEPAW RATY
6 2 -0 4 0  P u s zc zy k o w o  

uh P oznańska  7 3  
t e l . / f a x  (0 -6 1 )  8 1 3 -3 9 -8 6

► Z atfsze  ciepło, zautsze cicho, za rtsze  p rzy jem n ie  <

lek. med. Antonina Zięba

SPECJALISTA PSYCHIATRA
Leczenie nerwic, depresji, psychoz 

Rozmowy terapeutyczne 
Przyjęcia uzgadniać telefonicznie

★  ★
lek, med. Albin Zięba

SPECJALISTA PEDIATRA
W  ★

Przyjęcia 8.00-9.00 i 16.00-17.00 
Wizyty domowe zgłaszać od 7.00 do 19.00

PUSZCZYKOWO, UL SŁONECZNA 7

@ 813 31 47

Korzystne zasady  d la  
pracujących m ałżeństw
od  1 .000 do  10.000 zł
W y s ta rc z y  s ta ła  p ra c a , 

r e n ta  lu b  e m e ry tu ra ,  
m in . 6 0 0  z ł n e t to  

S z c z e g ó ły  n a  m ie js c u
M O S I N A ,

U L .  S O W I N i e C K A  7 1  
^ T C L .  0 6 0 2 - 1 5 9 - 7 6 3  j

GOTÓWKOWE

N A P R A W A
PRALEK
a u to m a ty c z n y c h
w ir n ik o w y c h
w ir ó w e k  d o  b ie liz n y
o r a z  c h ło d z ia r e k  d o m o w y c h

Sylwester
Lange
Mosina, ul. Słoneczna 17, tel. 8132505

T A R T A K
D a m i a n  K a ł u z i ń s k i

u®9 s k ł a d  d r z e w n y  
b̂ 3 t a r c i c a
b̂  w i ę ź b y  d a c h o w e  
b̂ 3 u s łu g i
igr d e s k a  p o d ł o g o w a
Konstantynowo k. Nadleśnictwa

6 2 - 0 5 3  P e n ia

Tel. ( 0 - 6 1 ) 8 1 3 - 7 7 - 8 8 ,8 1 3 - 7 9 - 1 3 ,

0  6 0 3  1 7  3 3  2 2

Centrum Nauki Języków  LTC
M osina, ul. Konopnickie j 21 

tel. 8-132-881 (pn.-czw. 16.30 - 18.30)
Zaprasza na kursy 

J E J Z Y E A . IS T IE M IE C E -IE G O
£ J U S T G T E L S K IE & O

>  Przedwakacyjne (dla turystów)
>  Wakacyjne (dla chętnych)

X Powtórkowe (dla pechowych maturzystów)
>  Dokształcające (dla firm)

X Zaawansowane (dla kandydatów do egzaminów)
>  Intensywne (dla ambitnych)
>  Ogólne (dla wszystkich)

I l o ś ć  m i e j s c  o g r a n i c z o n a ! )
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Naprawa:
I PRALEK

...........  > ZMYWAREK

Sprzedaż: 
PRALEK, ZMYWAREK 

NOWYCH I UŻYWANYCH

Mosina, 25 Stycznia 48 
O 501893 331,8132 750

ZAKŁAD
INSTALACYJNY

JACEK FILIPIAK  
ul. Podgórna 8, 62-050 Mosina 

teł. 8-132-286
o feru je  usług i w  zakresie :

—  w odn o -k an a lizacy jn e
—  c.o .
—  w ew n ętrzn e  in s ta lac je  g azow e
—  w kłady  ko m in k o w e
—  m o n taż  ju n k e rsó w  i k u ch en ek  g azo ­

w ych
STARA I NOWA TECHNOLOGIA

BIURO
RACHUNKOWE
Swiad. kwalif. Min. Finan. 6799/97 
MOSINA, UL. PODGÓRNA 8

tel. 813-22-86
— ewidencja VAT
— ewidencja ryczałtu
— księgi przychodów i rozchodów
— rozliczenia podatkowe
— rozliczenia ZUS
— księgowość w zakładach pracy chronionej
— prowadzenie pełnej księgowości 

Czynne w godzinach 17.00 -19.00

PRYWATNA PRAKTYKA LEKARSKA
ntid. rttu fopi. P&DtyÓRS'??]

L eczen ie;
- chorób serca
- chorób wewnętrznych
- nadciśnienia tętniczego
- EKG
- Wizyty domowe
- Recepty ulgowe

Puszczykowo, ul. Dworcowa 97 
Tel. 8133-066
Przyjmuje:

od poniedziałku do piątku
od 16.00 do 18.00_______ >

S K L E P
M E B L O W Y

z a p r a s z a  
M O S I N A  

u l .  K o ś c ie ln a  2 a
te l. 8 -1 9 1 -6 0 9

PUNKT
WETERYNARYJNY
M O SINA, ul. Sowiniecka 71 
tel. 813-74-91 
tel. kom. 0-602-159-763 
Czynny od pn do pt 
w g odz . 11.00 do 18.00 
w soboty 10.00 do 13.0£

P U S Z C Z Y K O W O
ul. 3 -g o  M a ja  2 
te l . 8 1 3 -3 9 -6 1  
C z y n n y  od  pn  d o  p t 
w g o d z .  8 .0 0  d o  1 0 .0 0  

1 9 .0 0  d o  2 1 .0 0

Lek. weterynarii Tadeusz Blumczyński 
technik wet. Wojciech Wysiadły

BIURO PROJEKTOWANIA 
I REALIZACJI INWESTYCJI

o f e r u j e :
•  projekty indywidualne budynków mieszkalnych 

oraz wszelkich obiektów budowlano-inżynierskich
•  adaptacje projektów typowych, powtarzalnych
•  nadzory inwestorskie oraz prowadzenie budów
•  pełną obsługę geodezyjno-kartograficzną
•  kosztorysy oraz wyceny robót i nieruchomości

p r o p o n u j e :
kom pleksową obsługę realizacyjną “od projektu 
do zakończenia budow y” w ramach zastępstwa 
inwestycyjnego lub generalnego wykonawstwa

P rzedsięb iorstw o U s łu g o w o -H an d lo w e
“T R A N S  - B A U  - P R O J E K T ”

6 2 -0 5 0  M osina, PI. 2 0  P aźd z ie rn ika  9
te l. /fa x  (0 -6 1 ) 8 1 9  2 5  87  
te l. k o m . 0 -6 0 2  6 5 9  9 6 7

SPECJALISTYCZNY  
G A BIN ET LEKARSKI

M osina, ul. Leszczyńska 64

LARYNGOLOG
d r n. m ed. Jacek  Gracz, specjalista laryngolog 

wtorki 17.30-18.30, piątki 17.30-18.30

INTERNISTA I REUMATOLOG EKG 
lek. med. Zbigniew Nelke 

specjalista chorób wewnętrznych i reumatologii 
poniedziałki 16.00-17.00 

czwartki 16.00-17.00 
ORTOPEDA - TRAUMATOLOG 

lek. m ed . P io tr Ziółkiewicz 
specjalista  o rto p ed a  i traum atolog 

czw artki -17.30-18.30 
lek. m ed . Krzysztof Smuszkiewicz 

specjalista ch iru rg ii ogólnej 

w torki 16.-17.00, piątki 16.00-17.00 y

P o r a d y  i le c z e n ie  c h o ró b :
piersi, tarczycy, przełyku, żołądka, dwunastnicy, wątroby, pęcherzyka 
żółciowego, trzustki, odbytu, tętnic i żył, ran, oparzeń, zakażeń ropnych 
owrzodzeń żylakowych, urazów kończyn

Z ab ieg i:
usuwanie guzków skórnych, kaszaków, tluszczaków, znamion barwnikowych, 
ciał obcych, wrastających paznokci
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SESJE STUDYJNE, PORTRETY, REPORTAŻ, PLENER,

PLIKU,
PLIKÓW

§ ty d i.o .fo to g r a f ii  c y fr o w e j i tra
Maria i Marek Rybczyńscy

Mosina ul. Szosa Poznańska 2
tel. 813 28  34 fo to p la s ty k a @ h o i.p l

Cyfrow e zdjęcia póśzporto  
i dyplom ow e w  5 m in u t!

Na m onitorze w ybierzesz to, 
które Ci się podoba ! r

RETU

Przypom inam y :

- nadal trwa p r o m o cja film ó w
"kupujesz jed en , drugi o trzym as

- nadal letn ia  prom ocyjn a  c e n a  odb
9x13 - 0 ,5 9 zIa . AjU 

1 0 x 1 5 -  0 .7 9 z ł in d ex  bezp łrA“ :*
- d o  k o ń c a jw z e ś n ia  trw a konCLUjWrz

!00B" (LATO 200B" ( patrz p op rzed n

tę
§

O

O  Cu 
t ę  t ę

£
<
N
(Z )

<
CĆ
Cu
<
N

U W A G A !  T Y L K O  U  N A S

MEBLE
w  c e n ie  producenta  

i na raty
•  P o n a d  1  □ □  w z o r ó w  t k a n i n

•  M o ż l i w o ś ć  w y k o n a n i a  
i n d y w i d u a l n y c h  z a m ó w i e ń

Z A P R A S Z A M Y
w g o d z .  o d  1 0  d o  1 8  
s o b o t y  o d  1  □  d o  1 4

M osina, ul. M ostow a 3 
tel. 81-32-880



STUDIO FOTOGRAFICZNE

LABORATORIUM FOTOGRAFII 
CYFROWEJ

B&J KRAMEK MATUSZAK ul. Farbiarska 11 Mosina tel. (061) 8197-403 mail, jacekmat@pnet.pl

Mamy przyjemność poinformować naszych klientów o uruchomieniu w naszym fotolaboratorium 
pełnej cyfrowej obróbki zdjęć przy wykorzystaniu nowego minilaba cyfrowego

NOWE CYFROWE MOŻLIWOŚCI
wykonujem y zdjęcia z: możliwości wykonania:

I
- filmy kolorowe

- filmy czarno-białe

p - dyskietki
-zip
- magneto-optyk
- płyty CD

- aparaty cyfrowe
- karty CompactFlash
- karty Smart Media
- mikrodrives

IN T E R N E T
przyjmowanie i przesyłanie zleceń

S T U D IO  F O T O G R A F IC Z N E
wszystkie zdjęcia wykonujemy w technice cyfrowej 

zapewnia to najwyższą jakość zdjęć
zdjęcia paszportowe w 5 minut i i i!

- zdjęcia 
kolorowe 
czarno-białe 
w sepii

- reprodukcje 
fotografii

- fotoindex

- zapis zdjęć na: 
płytach CD 
dyskietkach 
zip
magneto-optyk

■■ wizytówki 
■ kalendarze  
■■ zaproszenia

UWAGA
PROMOCJA U!

P akie t R odzinny:
- p rzy zam ów ien iu  dw óch kom p le tów  
zd ję ć  10/15, drug i kom p le t 50%  tan ie j.

P rzy w yw o łan iu  m in im um  
trzech  film ów  do da tko w y  rabat 

p r o m o c j a  t r w a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a  2 0 0 1

c

laboratorium  czynne:
p n - p t  9-18 
sobota 9-14
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